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Ifawer,
Bolesław

SD—
Jan Fa-

achwale XI Plenum KC PZPft-i

11 bm. odbyło się posiedze­
nie Komisji Współdziałania
PZPR, ZSb i SD. Z ramie.iia
PZPR uczestniczyli: Stanisław
Kania. Henryk Jabłoński, Ka­
zimierz Barcikowski, Zilzisiaw
Kurowski. że strony ZSL
Etefan ignar. Stanisław Dąb­
rowski, Franciszek
Koman Malinowski,
Strużek, z ramienia
Etiward Kowalczyk,
jęcki i Marek Wieczorek.

Stanisław Kania poinformo­
wał o przebiegu i wynikach
XI Plenum KC PZPR, a także

przedsięwzięciach podejmowa­
nych przez partię dla prze­
zwyciężenia kryzysu w kraju,
umocnienia państwa i popra­
wy funkcjonowania jego
ogniw . oraz konsekwentnej
.realizacji procesu socjalistycz­
nej odnowy.

Stefan Ignar i Edward Ko­
walczyk udzielili poparcia u-

chwąle XI Plenum, i poinfor­
mowali o. działaniach stron­
nictw sojuszniczych na rzecz

stabilizacji społeczno-politycz­
nej i ekonomicznej kraju.

Omówiono również, sprawy
związane z dzisiejszym . po­
siedzeniem Sejmu PRL. (PAP)

W GENEWIE rozpoczęła sic
11 bm. letnia sesja Komitetu

Rozbrojeniowego, obradująca
w składzie przedstawicieli 40
państw, w tym wszystkich,
będących stałymi członkami
Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Z CAŁEGO świata napły­
wają informacje o deklara­
cjach różnych rządów i or­
ganizacji społecznych potę­
piających bandycki atak lot­
nictwa izraelskiego na iracki
o środek atomowy Tam mu z.

Oświadczenia podkreślają
ZE ŚWIATA

bezprecedensowy charakter
tego rajdu oraz potępiają
izraelska politykę faktów do­
konanych.

WCZORAJ rozpoczął ofi­
cjalną wizytę we Włoszech

premier Japonii, Zenko Su­
zuki. Przybył on do Rzymu
7. Hamburga, gdzie przepro­
wadził rozmowy
rzem RFN, .

Schmidtem.
. sekretarz
Włoskiej Partii
'sklej, Gioyanni
przyjął 11 hm. „z zastrzeże­
niem” powierzona mu

prezydenta Republiki,
dro Pertiniego misje
rżenia nowego rządu
skiego.

z. kanele-
Helmutem

polityczny'
Republik ań-

Spatlolini

przez
San-

ulwo-
wlo-
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Informacja premiera

o sytuacji kraju
Kraków, 12, 13, 14 czerwca 1981 r.

Dzisiaj o godz. 14 zbiera
się Sejm. Pierwszym punktem
ogłoszonego porządku dzien­
nego jest informacja prezesa
Rady Ministrów o sytuacji
kraju i propozycjach w spra­
wie zmian w strukturze Rady
Ministrów.

Frzedl IX Hadzwyczafnym Zjazdem

Rozpoczynającej się jutro

Krakowskiej Konferencji PZPR
tyczymy, aby jej decyzje

Jutro, o godz. 9 w hali GTS

,,Wisła” rozpoezną się pla­
nowane na dwa dni obrady
Krakowskiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Konferencję poprzedziła
kampania s pra wozdąwc zo- wy-
borcza w podstawowych or­
ganizacjach partyjnych oraz

konferencje dzielnicowe,
miejsko-gminne i gminne, pod­
czas których na Konferencję
Wojewódzką wybrano 433 de­
legatów. Mandaty otrzymało
80 robotników, 34 chłopów i 303

pracowników umysłowych, w

tyr ni. in. 84 przedstawicieli-,
kadry inżynieryjno-technicz­
nej. 81 — pełniących funkcje
w aparacie administracyjno-
gospodarczym oraz

preżentaritów
nauki i oświaty.

W porównaniu z

mi Konferencjami
kimi skład delegatów znacznie
się odmłodził. Aż 304 delega-.
tów nie ukończyło
roku życia. 59
wstąpiło do partii
1959—63, 96 —

61—ie-
środowiską,

poprzedni-
Wojewódi-

jeszcze 49
delegatów
w latach

w latach

Uzdrowiskowe województwo^
jest chore I

Informację o trzecim
obrad Komisji Roboczej
bla' centralnego i MKZ

darńość” w Nowym

dniu

szcze-

„Soii-
Sącżu

można by zatytułować: — „U-
zrirowiskowe województwo jest
chore”. Taka jest bowiem praw­
da. Nowosądeckie-; gdzie leczy
się- setki tysięcy Polaków rocz­
nie a miliony wypoczywają, .ma

o 400 etatów w służbie zdrowia
za mało (w porównaniu ze śre­
dnią krajową) brak bazy
lokalowej dla służby zdrowia
i opieki' społecznej. Np: w ca­
łym Województwie

'

jest tylko
jeden dom Spokojnej Starości

(w Zakopanem) na 25 miejsc,

nie ma oddziału geriatrycznego
ani ośrodka leczenia chorób psy­
chicznych, nie ma ośrodka le­
czenia odwykowego, brak kilku­
dziesięciu przychodni. Do tego
dochodzi nie najlepsza

' współ­
praca z przedsiębiorstwem „U-
zdrowiska Polskie”, które często
nie chce widzieć potrzeb miesz­
kańców tego regionu.

Komisja Robocza szczebla

centralnego przedstawiła decy­
zję władz centralnych, która

stwierdza, że za sprawy służby
zdrowia odpowiedzialny jest
wojewoda i wojewódzka komór­
ka zdrowia. To niewątpliwie
słuszne rozstrzygnięcie zobowią­
zuje władze wojewódzkie do

pełnego korzystania ze swoich,
uprawnień w terenie.. (alj

1964—68, 32 — w latach
1976—79. 47 delegatów to we­
terani ruchu robotniczego, le­
gitymujący się stażem partyj­
nym jeszcze sprzed zjednocze­
nia PPR i PPS.

Z 433 delegatów — 319 weź­
mie udział w Krakowskiej
Konferencji po raz pierwszy!

Przed Konfereincją stoi za­
danie Dodsumowania toczącej
się od ponad dziewięciu mie­
sięcy dyskusji w partii, wyty­
czenia głównych kierunków,
działania ^krakowskiej organi­
zacji partyjnej, ustalenia

wspólnego stanowiska przed
IX Nad :wyczajnym Zjazdem
PZPR, a także.określenia pod­
stawowych zadań- zmierzają­
cych do stabilizacji • sytuacji
gospodarczej w regionie.

Delegaci wybiorą nowe.składy
-Plenum Komitetu Krakow­
skiego. Krakowskiej Komisji
Kontroli Partyjnej i Krakow­
skiej ‘Komisji Rewizyjnej
Zgodnie z ustalonym przez
delegatów (podczas wcześniej­
szych . konsultacji) projektem
regulaminu wyborczego — I
sekretarza Komitetu Krakow­
skiego i przewodniczących
KKKP oraz KKR wybierze
bezpośrednio Konferencja, a

nie jak dawniej bywało Ple­
num KK PZPR.

Krakowską organizację par­
tyjną będzie na IX Zjeździe
reprezentować 58 delegatów.
14 wybrały już. bezpośrednio
organizacje partyjpe w du­
żych zakładach pracy. Konfe­
rencja wybierze więc jeszcze
44.

Uczestnikom' Krakowskiej
Konferencji Partyjnej życzy­
my wnikliwej i konstruktyw­
nej dyskusji oraz mądrych i

odpowiedzialnych decyzji, (es)a
Dzisiejsza „Gazeta Krakow­

ska” zamieszcza podpisany
przez grupę dziennikarzy, pu­
blicystów i naukowców apel
do Krakowskiej Konferencji
Sprawozdawczo - Wyborczej

PZPR w sprawie powołania
zespołu dla przygotowania
. .Raportu o stanie odnowy
Krakowa”.

Skażenie naturalnego śro­
dowiska jest w tej chwili jed­
ną z głównych przyczyn po­
stępującego procesu niszcze­
nia naszych narodowych pa­
miątek. Ńa Kraków w ub. ro­
ku opadło aż milion ton py­
łów, a wśród nich najbardziej
szkodliwych tlenków siarki,
azotu, fluoru, związków chro­
mu. Ochrona środowiska na­
turalnego jest nieodłączną

programu rewaloryza-częścią
ęji.

Apel
do tej
odnowy Krakowa należy wy­
korzystać do polepszenia dal­
szego toku tych działań. Ko­
nieczne jest zebranie wszyst­
kich opracowań w jednym do­
kumencie,- który stanowiłby
Właśnie raport o stanie odno­
wy naszego miasta. Raport
taki powinien być opracowa­
ny w najbliższym
wysokiej

'

klasy:
specjalistów- i
Winna zostać w

ta zdobyta do tej
•> procesie rewaloryzacji, zna­
leźć się muszą też wszelkie

wnioskj i oceny dotyczące te­
go zagadnienia, a także wska­
zania w 'sprawie' rozwijania
tego dzieła w przyszłości.

stwierdza, że zebrane

pory doświadczenia . z

1jo k ooraco..

Czesław Miłosz
doktorem hc KUL
Jak. już informowaliśmy lau­

reat literackiej Nagrody Nobla

Czesław Miłosz otrzymał wczo­
raj tytuł doktora honoris causa

Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego. Uroczystość zgroma­
dziła wielu przyjaciół twórczoś­
ci poety z kraju i zagranicy.

1 'odcza.s uroczystości
iio list nieżyjącego
Polski. Stefana kard.

ogoda w rejonie Krako-
wa kształtować się bę­
dzie pod wpływem pod­
wyższonego ciśnienia. Za­
chmurzenie umiarkowane
okresami wzrastające do

dużego. W ciągu dnia
niewielkie opady deszczu

Wiatr z kier. pld. i p!d.-zach
prędkość 2—3 m sek Temp
maks, dniem 21—24, min. nocą
12—7 st. Ć. W niedzielę bez

większych zmian. (w) •

p

odczyta-
prymasa
Wyszyń­

skiego skierowany do uczestni­
ków promocji doktorskiej Cz.
Miłosza. Serdeczne gratulacje i

życzenia .z ramienia Episkopatu'
złożył -mu przewodniczący Rady
Episkopatu ds. nauki, b. rektor

KUL, ks. biskup Marian Recho-
wicz.

Promocję doktorską poprze-
'

clziła msza św. w intencji poe­
tów i pisarzy polskich zmarłych
i zamordowanych w latach
1939—45. (PAP)

Można oczekiwać, że Woj­
ciech Jaruzelski przedstawi m.

in. główne cele w gospodarce
na najbliższy okres. Dodajmy,
że rząd przekazał też Sejmo­
wi przed kilku dniami pakiet
projektów ważnych ustaw,
związanych z reformą gospo­
darczą, a także propozycje ko­
masacji i zmian w strukturze
wielu resortów gospodarczych.
Oczekiwana jest debata
selska.

Komitet ds. Radia I Te­
lewizji informuje, że trans­
misja, z obrad Sejmu I’RL
w dniu 12 bm. rozpocziiie
się w .programach dr’,S,cll
Polskiego Radia i Telewi­
zji Polskiej — <i. godz. 13.55 .

Następnie ma odbyć się
pierwsze czytanie przedsta-'
wionego przez Radę Państwa
projektu ustawy o związkach
zawodowych. Ten wielkiej do­
niosłości dokument zaprezen­
tować ma Izbie pos. Sylwester
Zawadzki, który przewodni­
czył zespołowi przygotowują­
cemu projekt.

Dwa poselskie projekty
ustaw dotyczą ustanowienia
medalu „Za udział w wojnie
obronnej 1939" oraz. „War­
szawskiego Krzyża Powstań­
czego 1944”. (PAP)

Piacowuley Odlewni Żeliwa
w Steinie (w«j.
przygotowują
upamiętniające
Poznańskiego
roku. Obie zostaną
ezone i
im. II.

znaniu,
wnicy Odlewni Żeliwa
Srentie

poznańskie)
dwie tablice

wydarzenia
Czerwca 1956

umiesz-
na terenie Zakładów

, Cegielskiego w Po-

. Na zdjęciu: praco-
w

ukończyli już prace
nad Jedną z tablic.

GAF — TELEFOTO

Diiś na stronie 6 za-

mieszczamy pełny tekst

Uchwały XI Plenum KC
PZPR.

czasie przez
naukowców,
publicystów,
nim zawar-

póry wiedza

Dni Krakowa" 1981

rozpoczęły się
Dydena i Eneasz", „Straszny dwór" - na Wawelu

® Park Jordana — cały dla dzieci

K Specjalne pokazy „Umarłej klasy"
W niezbyt fortunnym

mencie i

wesplych
mniej w

minie —

siaj „Dni
Program

propozycji dlą mieszkańców
a te na najbliższe trzy dni,
szerzej wymieniamy na stro­
nie 7.

. Ponawiamy także nasze

zaproszenie na KRAKO­
WSKĄ NOC POETÓW, która

organizowana wspólnie przez

Lech Wałęsa w FSO:

przy naszych
nastrojach,

przewidzianym
rozpoczęły się
Krakowa".

• przynosi

mo-

nie-
°nie-
ter-

dzi-

wiele

Pomniśiw wziąć namiar
na inne problemy s

Samochodów Oso-
na Żeraniu w

odwiedzi! 11
KKP
Lech

spotkania
in:

Fabrykębowych
Warszawie

bm. . przewodniczący
NSZZ „Solidarność” -

Wałęsa. W czasie
powiedział on m. in: „Dziś
musimy zastanowić się nad

tym, czy będziemy w każdym
przypadku stawiać na kon­
frontację, czy przypomnimy
sobie, co mówiliśmy zakłada­
jąc nasz związek, że jesteśmy
po to, by służyć.' Jesteśmy nie
od wielkich politykowan, ale

aby służyć hidziołu. W zakła­
dach pracy, w naszych regio-

nic »i«tt e tema
ma wycitczMU

Urzędników akcji NIE SIEI)?,
W DOMU, IDZ na wyciecz­
ki; czeka w najbliższych dniach
wiele atrakcji krajoznawczo-tu­
rystycznych. Oto program

szych imprez:
SOBOTA, 13 bm.

£ wycieczka piesza pn.
KRAINIE SREBRA I OŁOWIU”
— przejazd pociągiem do Krze­
szowic'— Miękinia — Nowa Gó-

na-

.,W

ra — Barllówka — Krzeszowice
i— po\vrót koleją — II km 5

punktów za zwiedzanie, razem

19 punktów do Odznaki Tury­
styki Pieszej .PTTK. Zbiórka o

godz. 7.15; na Dworcu Głównym
PKP w Krakowie (odjazd pocią­
gu o godz. 8.15), bilety wycie­
czkowe (powrotne) do Krzeszo­
wic cena .10 zł.

(Dokończenie na str. ?J

nach musimy działać w tym
kierunku, żeby kolejki były
krótsze, żeby było więcej je­
dzenia, żeby nam się lepiej ży­
ło. A jeśli tak, to należałoby
się dzisiaj zastanowić, czy rze­
czywiście zdaliśmy egzamin?
Myślę, że nie, Za wiele było
konfrontacyjnych momentów
i interesowania się nie naszy­
mi, nie związkowymi sprawa­
mi. Zostawiliśmy zakłady
pracy, ludzkie sprawy; musie-

liśrny z konieczności robie to,
co robiliśmy. Dzisiaj jednak
myślę, że powinniśmy wziąć
namiar na inne , problemy. I

będziemy go brali, jeżeli bę­
dziecie tego samego zdania. W

dalszym postępowaniu
' po­

trzebny jest szerszy namiar na

ludzkie sprawy, a więc'spra­
wy, które bezpośrednio nas in­
teresują, a ograniczymy wiel­
ką politykę”.

. Wypowiadając<się ni. rady­
kałów w „.Solidarności" I..

Wałęsa stwierdził: „Nie jestem
za koncepcją, aby radykałowie
nie byli w naszym związku.
Oczywiście, oni robią z drob­
nych problemów wielkie, ale

są niezbędni i potrzebni, po to

właśnie, aby pokazywać te

drobne błędy, wyolbrzymiać
jc„ dopingować, mało — kłócić

trochę, pilnować. Jestem jed­
nak za koncepcją, aby nie oni

decydowali o kierunku dzia­
łania”. {TAP)

nąszą gedakcję, Estradę Kra­
kowską i Komitet „Dni Kra­
kowa” — odbędzie się 15
czerwca na Rynku Głównym
o godzinie 22.

Wśród tych, którzy
dą, rozdane , zostaną
poezji!' .

Imprezę na Rynku . .

dzą spotkania autorskie poe­
tów i tam, bardziej kameral­
nie swe wiersze prezentować
będą:

W Krzysztoforach: Woj­
ciech Kawiński, T.adeusz- Ki-

jońka, Jan B. Ożógę Andrzej
Kaliszewski i Adam
nin.

W Starym Teatrze

Modrzejewskiej):

prżybę-
tomiki

poprze-

Ziemia-

(sala im.
H. Modrzejewskiej): Marek
Skwarnicki, ks. Jan Twardo­
wski, Leszek Elektorowie^,
Krzysztof Lisowski.

W Klubie ZLP, ul. Kano­
nicza 7: Tadeusz. Śliwiak,
Tadeósz Nowak, Wisława

Szymborska, Marian Grżeś-

ęząk.
W Klubie „Pod Jaszeżura-

mi”: Ryszard Krynicki, Ju­
lian Kornhauser, Antoni Pa­
wlak, Stanisław Stabro i Jan
Polkowski.

W Klubie MPiK: Andrzej
Warzecha, Józef Baran, Bo­
gusław Rostworowski, Wit
Jaworski, Jerzy Gizella, Bea-

‘tą Szymańska, Leszek Dłu­
gosz.

Wszystkie spotkania rozpo-
czną się o godzinie 18.00 Za­
praszamy! (bri)

Będzie mniej pyłów
nad Krakowem?

Wiceprezydent Krakowa Ta­
deusz Salwa, przyjął wczoraj
znanego' wynalazcę ze Stanów

Zjednoczonych Ameryki, Pola­
ka z pochodzenia, inż. Anionie-

g Zagórskiego, prezesa fięmy
^Cyelotech -Juc”, .który udostęp­
nił dokiimentację na własnej
konstrukcji urządzenie odpyla­
jące. któregó prototyp wykona­
ny w Hucie .im. Lenina badają
obecnie „specjaliści- z Instytutu
Odlewnictwa. Po zakończaniu,
serii testów tego niezwykle
sprawnego urządzenia, reduku­
jącego emisję ipyłów drobnych o

98 proc., rozważy się możliwość
uruchomienia jego produkcji- w

halach zam,kniętego wydziału
elektrolizy Huty Aluminium
Skawinie
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Sprzeciw Głównej Komisji
Badania Zbrodni Hitlerowskich
wobec isiciaim „GrunwaM"

Główna Komisja Badania
Zbrodni' Hitlerowskich w

Polsce nadesłała do PAPo-
świadczenie, w którym powołu­
jąc się na sprawozdanie „Gaze­
ty Krakowskiej” ze spotkania
sekretarza krajowego komitetu

organizacyjnego Zjednoczenia
Patriotycznego „Grunwald” Z.
Ciesiołkiewicza ze studentami,
pracownikami naukowymi i
mieszkańcami Krakowa, nawią­
zuje do jego stwierdzenia, iż

zjednoczenie to zamierza powo­
łać Instytut Pamięci Narodowej.

W oświadczeniu, podpisanymi
przez dyrektora Głównej Ko­
misji, prof. dr Cz. Pilichowskie-

go, przypomina się, iż jeden z

najwybitniejszych polskich his­
toryków II wojny światowej
oraz Walki i martyrologii naro­
du polskiego w latach 1939—1945
prof. dr S. Ploski, założył w

1945 r. i kierował przez szereg
lat po wojnie Instytutem Pa­
mięci Narodowej. Prof. Płoski,
w czasie wojny szef wojskowe­
go biura historycznego w Ko­
mendzie Głównej AK, był rów­
nież jednym z inicjatorów i

najbardziej aktywnych działa­
czy Głównej Komisji.

Instytut Pamięci Narodowej
obejmował swoimi badaniami

problematykę męczeństwa na­
rodu polskiego, zbrodni hitłe-

. rowskiego ludobójstwa, doko­
nanego zwłaszcza na Polakach
i Żydach polskich, na obywate­
lach polskich innych narodo­
wości, a także na obywatelach
ponad 30 państw’, którzy zostali
zamordowani przez Niemcy
hitlerowskie na ziemi polssiej.

Komisja Badania
Hitlerowskich •—

Główna
Zbrodni

___

stwierdeą się w oświadczeniu —

przejęła te tradycje i wieko­
pomne zadania oraz pełni na­
dal historyczną funkcję Insty­
tutu Pamięci Narodowej.

Główna Komisja wyraża sta­
nowczy sprzeciw odnośnie
wszelkich sugestii wprowadza­
nia nacjonalistycznych podzia­
łów wśród ofiar hitlerowskiego
ludobójstwa, jak też powołania
przez Zjednoczenie Patriotyczne
„Grunwald” Instytutu Pamięci
Narodowej o zupełnie innych
celach, znanych chyba tylko pa-

liesiołkipwiczowi, oraz o

innych zadaniach, ani­
żeli temu Instytutowi
historycznie przypisane
aktualnie przez Komisję
zowanc. Główna Komisja
ża ten sprzeciw w imię
nie przemijającej pamięci
najbardziej dramatycznych
tragicznych czasach w dziejach
Polski. (PAP)

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa, Henryk Jabłoński
przyjął 11 bm. przebywają­
cego z oficjalną wizytą w

Polsce, ministra spraw za­
granicznych Republiki Grec­
kiej Constantina Mitsotakisa,
Omówiono warunki dalszego
rozwoju stosunków polsko-
gredkich.

PREZYDIUM NK ZSL omó­
wiło 11 bm. sytuację społe­
czno-polityczną i gospodar­
czą kraju. Przyjęto oświad­
czenie wyrażające zdecydo­
waną wolę Stronnictwa kon­
tynuowania procesu socjalis­
tycznej odnowy życia społe­
cznego.

Z KRAJU

Krakowowi potrzebna pilna pomoc!

Towaru wystarcza w zupełności
ale... tylko dla personelu sklepowego

Co propagować
gdy nie ma sukcesu ?

zostały
isą
reali-

wyv»-
nigdy

o

i

PREZYDIUM CK Stron­
nictwa Demokratycznego
omówiło 11 bm. sytuację po­
lityczną i społeczno-gospo­
darczą kraju. Wskazano, że

głównym Celem działalności
Stronnictwa jest urzeczywis­
tnianie demokracji w socjali­
stycznym państwie polskim.

w Przeddzień drugiej
części obrad 32. Krajowego
Zjazdu Delegatów Związku
Nauczycielstwa Polskiego,
przewodniczący Rady Pań­
stwa, H. Jabłoński przyjął
11 bm. delegację Zarządu
Głównego ZNP

' ..Oświata”.
Omówiono aktualne proble­
my Związku.

Na oczach kolegów?

Obrzydliwy mord
w Lasku Wolskim

Wyższe oprocentowanie
11422918

na rachunkach bankowych
Ministerstwo Finansów, poin­

formowało, że od 1 lipca 1981 r.

podwyżone zostaje oprocento­
wanie środków w walutach wy­
mienialnych na

bankowych. Będzie
siło na rachunkach

płatnymi na każde
5 proc., natomiast
kach z wkładami terminowymi
półrocznymi — 8 proc., roczny­
mi — 9 proc., dwuletni — II)
proc, i trzyletni — 11 proc. w

stosunku rocznym.
Zgodnie z obowiązującymi za­

sadami posiadacze
walutowych mogą
dysponować swoimi
bez żadnych ograniczeń. Pndej-
mowane*są przez banki dalsze

przedsięwzięcia, aby zapewnie
sprawną obsługę klientów'.

rachunkach
ono wyno-

z wkładami

żądanie —

na rachun-

rachunków
swobodnie

środkami

We wtorek po południu mili­
cja otrzymała telefoniczną in­
formacją o odkryciu w Lasku
Wolskim (niedaleko klasztoru

Kamedutów) zwłok kobiety.
Niedługo później dowieziono
tam Mariana M„ który w go­
dzinach przedpołudniowych
zgłosił zaginięcie swej 18-letni'ej
córki Bernadetty. Ojciec rozpo­
znał córkę, zaś w międzyczasie
prawie cały garnizon milicji zo­
stał postawiony na nogi, bowiem
na podstawie pobieżnych oglę­
dzin zwłok podejrzewano za­
bójstwo na tle seksualnym a

sprawca mógł być niebezpiecz­
ny.

Bernadetta M. (wśród kolegów
Beata) wyszła w niedzielę rano

z domu i ustalono, że była na

Bielanach. Właśnie w niedzielę
odbywał się tam odpust, który
ściągnął sporo krakowian. W

ciągu doby, przesłuchano 150
świadków. W większości byli to

ludzie z marginesu, którzy na

terenie Lasku popijali wódkę.
Wśród nich była również ok. 10-
ośobowa grupa, z którą przeby­
wała przez pewien ■czas Beata
M. W skład tej grupy wchodziło
m. i .n. rodzeństwo G„ w tym 21-
letni Andrzej. On to zapragnął
zawrzeć bliższą znajomość z ko­
leżanką siostry Beatą i o zmro­

ku, gdy towarzystwo zbierało
się do odejścia odwołał ją na

bok z polanki. Dalszy przebieg
zdarzeń znamy na razie tylko z

jego relacji, nie zawsze pokry­
wającej się z ustaleniami grupy
operacyjnej MO.

Andrzej G. (niepracujący, z

zawodu ślusarz) twierdzi, iż
rzucił się na dziewczynę a po­
nieważ zaczęła się bronić i krzy­
czeć zacisnął jej ręce na szyi a

potem zatkał usta. Gdy ofiara

znieruchomiała, rozebrał'ją i ży­
letką naciął jej szyję. Podej­
rzany twierdzi-' także, iż prze­
niósł zwłoki kilkanaście metrów

dalej, w umiej widoczne miej­
sce. Odchodząc zabrał spodnie
ofiary, które wyrzucił po dro­
dze, podobnie zręśżlą jak ży­
letkę.

W czasie przesłuchania An­
drzej G. nie umiał wytłuma­
czyć skąd pochodzą zadrapania
na jego ciele, powiedział nato­
miast, iż leczył -się w przeszło­
ści psychiatrycznie.

Zapewne śledztwo — prowa­
dzone przez Komendę Woje­
wódzką we współpracy z Pro­
kuraturą Rejonową dla Krowo­
drzy — wyjaśni i to, czy kole­
dzy podejrzanego faktycznie nie
wiedzieli po co odwołał ją z

polanki. (AG)

Problem powraca jak bume­
rang: zaopatrzenie Krakowa
w żywność i inne podsta­

wowe produkty. Wszelkie nara­
dy nie przynoszą jednak wido­
cznej poprawy. Władze miasta

postanowiły więc podnieść ko­
lejny alarm,' zapraszając do
Urzędu Miasta dwóch ministrów
— przemysłu spożywczego i

skupu oraz handlu wewnętrz­
nego. Obydwaj wysocy funkcjo­
nariusze okazali się zajęci waż­
nymi sprawami zjawił się na­
tomiast wytrwale- sekundujący
Krakowowi w kłopotach wyży­
wieniowych dyrektor generalny
MHWiU — Z. Łakomieć.

Przy zięlono zasłanym stole

prezydenckim zasiedli kierow­
nicy przedsiębiorstw handlo­
wych i przemysłu spożywczego,
instytucji kontroli handlu oraz

delegacje NSZZ „Solidarność”
MKZ „Małopolska” i krakow­
skiej Komisji Porozumiewaw­
czej Branżowych Związków Za­
wodowych. Wielogodzinne wyli­
czanie dyrekcji resortu miej­
skiego ile czego miasto otrzy­
muje i ile mieć powinno, poz­
woliło na jeszcze bardziej wy­
raziste uzmysłowienie — zna­
nych wszystkim od szeregu
miesięcy niedostatków wszyst­
kiego, co do jedzenia i utrzyma­
nia higieny'potrzebne.

Prezydent J. Gajewicz ener­
gicznie domagał się przedsta­
wienia, na co krakowianie mo­
gą liczyć obecnie i w najbliż­
szych tygodniach i jak wygląda
prawda o zapasach magazyno­
wych. Z odpowiedzi wyniknie,
że sklepy i magazyny dysponu­
ją jedynie odpowiednią ilością
cukru i mąki na kartki. Inne

artykuły — nawet te zagwaran­
towane minimum przydziało­
wym — nie zapewniają pokry­
cia potrzeb. Lista tych produk­
tów jest nie, kończąca się, więc
ograniczamy się do wymienie­
nia objętych reglamentacją to­
warów, np. masła, mięsa i węd­
lin.

I oto, Centrala Mleczarska
..wydzieliła”' na ten miesiąc 'dia
Krakowa tylko 94 proc.- ubieg­
łorocznych dostaw masła, nie
biorąe pod uwagę liczby miesz­
kańców (i turystów) upowaz-

nor-

Przemysł mięsny — zale-
icień i maj z do-

300
pierwszej . deka- .

i pogłębił swoje
210 ton, gdyż za-

całkowicie skup

Prezydent miasta nie zadowo­
lony z wyjaśnień zlecił Inspek­
toratowi PIH w Krakowie pil­
ne przeprowadzenie kontroli
magazynów. Wobec braku mię­
sa i wyrobów na kartki prezy­
dent skłonny jest do podjęcia
decyzji wstrzyrtMnia wysyłki
kurcząt z naszegonadwyżkowe-
go w produkcji drobiu wojewó­
dztwa na inne tereny.

Sytuacja zaopatrzeniowa Kra­
kowa jest wręcz dramatyczna.
Województwo, partycypujące w

jednym procencie ogólnokrajo­
wego areału uprawnego, nie
może wyżywić się we własnym
zakresie. Towaru z innych wo- .

jewództw nie dostajemy, bo
centrale i zjednoczenia przemy­
słowe dostrzegają ty'ko wielkie

aglomeracje miejskie, takie .jak
warszawska, łódzka. śląska,
gdańska. Wypada zatem tylko
powtórzyć za prezydentem J.
Gajewiczem: — Nęka nas bieda
i prawie głód. Jak pomóc Kra­
kowowi?

W pewnym stopniu krzepiąca
na duchu była tylko informacja
dyr. Z . Łakomca, iż Kraków zo-.

stanie odpowiednio uwzględnio­
ny doraźnie w importowanych
z zagranicy dostawach mięsa i

. proszków do prania, przewidzia­
nych częściowo, ze środków kre­
dytowych EWG i i częściowo z

zysku dewizowego
Jeśli import dotrze,
pewnością pewnym zastrzykiem
wspomagającym. Ale
jak generalnie pomór
wowr, pozostaje nadal

Pewexu.

będzie z

pytanie,
Krako-

otwarte.

(z.)

Co propagować, gdy nie
ma sukcesu? — takie py­

tanie postawiono wczoraj .

kierownikowi Wydziału Prasy,
Radia i Telewizji KC PZPR,
Józefowi Klasie, na spotkaniu
z Dyskusyjnym Klubem My­
śli Partyjnej w krakowskiej
Akademii Górniczo-Hutniczej.
Spotkanie — w którym ucze­
stniczył również redaktor na­
czelny . „Gazety Kraków-'
skiej, Maciej Szumowski, po­
święcone było funkcji - propa­
gandowej środków masowego
przekazu. Dyskutowano rów­
nież szeroko o możliwościach
szybkiej i rzetelnej .informacji.
O rosnącej potrzebie jawności
życia politycznego oraz o nie­
zwykłej doniosłości roli, jaką
prasa, radio i' TV mają do
spełnienia w okresie poprze­
dzającym Zjazd Partii., Prasa
musi przemawiać językiem
społeczeństwa — stwierdzano
w wypowiedziach; musi być
wiarygodna i otwarta dla
wszystkich, nawet, najtrudniej­
szych, tematów. Musi rów­
nież spełniać określone i oczy­
wiste zadania propagandowe,
zaś dla dobra propagandy —

to po prostu propaganda efe­
ktywna. W kontekście tego
stwierdzenia, Józef Klasa od­
powiadając ria pytanie; Co
propagować, gdy. nie ma suk­
cesu, powiedział: „trzeba pi­
sać i mówić o potrzebie suk­
cesu, o konieczności wiary w

ostateczny sukces”.

niónych do przydziałowej
my.

gający za kw
stawą dla Krakowa ponad
toń—jużw
dzie czerwca

długi o dalsze
wodzi niemal
żywca na naszym terenie, jak
również transport mięsa i węd­
lin innych województw i z

importu.

ODNIEDZIELI

Przeżyliśmy
dwa pełne

emocji i dramatycznych
napięć dna. Wciąż jesz­

cze nie wiemy, czy ostatnie,
bo — niestety — nie wszyst­
ko od nas zwykłych śmier­
telników zależy. Nakładają
się na siebie różne sprawy i

problemy, często wyolbrzy­
miane, podsycane, mające
jednak w sobie ładunek wy­
buchowy. List KC KPZR

skierowany do PZPR spra­
wił, że kierownicjwo partii
zwołało, w trybie pilnym
plenarne posiedzenie Komi-

[ tetu Centralnego. Jaki był
jego przebieg — wszyscy
wiemy, choć nikt nas nie

I namawiał do śledzenia tej
dyskusji niejako na bieżąco.
Zręsztą nigdy nie było w

i zwyczaju, aby za pomocą ra­
dia i telewizji zapoznawano
nas jak by nie było z wiel­
ce kontrowersyjnymi głosa­
mi, ostrymi, czasem hezpar-

! donowymi, stanowiącymi o-

> twarty atak na konkretne

j osoby. I do tego z tzw.

i szczebla najwyższego. Jak
ś się okazuje — nikomu koro-
! na z głowy nic spadła, a

■ przeciwnie — w odbiorze
■ społecznym ta właśnie otwar-

; tość dyskusji przysporzyła
Ś partyjnemu gremium, oezy-
| wiście jako ciału zbiorowe-
ś mu, na!eżnego”mu autorytc-
| tu. a chyba i trochę tym ra«

i zem zasłużonej chwały.

Co słychać?
Organy bezpieczeństwa NRD

zatrzymały ostatnio na przeje .

śmu ^granicznym z Berlinem
Zachodnim kierowcę, który
usiłował iujechać na teren
NRD nie posiadając prawa
jazdy, dowodu rejestracyjne­
go, ani też dowodu, osobiste­
go. Ponadto był kompletnie
pijany, a analiza wykazała
2,4 promille zawartości alko­
holu wę krwi. Incydent za­
kończył si? 1000-markowym
mandatem.

Nie siedź w domu...
(Dokończenie ze str. 1)
NIEDZIELA, 14 bm.

© wycieczka piesza pn.
„SZLAKIEM KOŚCIUSZKI” —

przejazd pociągiem do Baranów-
ki —. Luborzyca — Niewarca —

Raciborowice — Dziekanowice —

Bosutów '— Węgrzce — powrót
autobusem — 16 km wędrówki
czyli 16 punktów do OTP. Zbiór­
ka o godz 7,10 na Dworcu Głó­
wnym PKP w Krakdwjf (odjazd
pociągu o, godz. bijfety "no­
rmalne do Baranówki, cena 5 zł.

$ wycieczka piesza pn. „TY­
NIEC” — przejazd pociągiem do

Skawiny — Samborek — Grodzi­
sko — Tyniec — przeprawa pro-,
mem prze Wisie. — Piekary —

powrót autobusem MPK — 9 km

spaceru czyli 9 punktów do
OTP. Zbiórka ó godz. 7 .45 na

dworcu PKP w Płaszowie (odjazd
pociągu o godz. 8 .15), bilety nor­
malne do Skawiny, cena 8 zł.

$ wycieczka górska pn, „NA
GÓRĘ LANCKORONSKĄ” —

przejazd pociągiem do Kalwarii
— Góra Lancikorońska —Leńcze
14 punktów do Górskiej Odzna­
ki Turystycznej PTTK. Zbiórka
o godz. 7.00 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd o godz. 7.35),
bilety wycieczkowe do Kalwarii,
cena 17 zł.

CZWARTEK, 18 bm,
© wycieczka piesza pn. „DO­

LINY JURAJSKIE” - przejazd
pociągiem do Rudawy — Niego-
szowice — dolina Będkowska —

Będkowice — dolina Kobylańska
— Karniowice — Zabierzów —

powrót koleją — 17 punktów do
OTP. Zbiórka o godz. 7.45 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd pociągu o godz.
8.15), bilety wycieczkowe do Ru­
dawy, cena 6 zł.

Zapraszamy.

nas

lolui-

Spo-
wojs-

■-Ojczyzny w 38,
śmierci będzie
niem jego woli, jaką wyra­
ził za życia. Aleiwtej

tższ^DOSOBOTY

Czas próby
— ń- II III'*"

z

Zwłaszcza '.tym jego uczest­
nikom, którzy potrafili się
zdobyć na otwartość wypo­
wiedzi, szczerość i odwagę;

"I wielości tych poglą-
wyłonił się ten kieru­

nek dalszego działania, któ­
ry najbardziej nam odpo­
wiada; Kierunek na kenty-'
nuowanie dialogu i społecz­
nego porozumienia.

Zanosiło się na to, że na­
stąpią głębokie zmiany w

tym najwyższym gremium

partyjnym. O to zresztą
chodziło niektórym jego
członkom. Nie zdołano'jedn3k
odebrać mandatu zaufania

tym osobom, z którymi utoż­
samia się zdecydowana wię­
kszość narodu, z których naz­
wiskami splata się wszystko
to, oo i dzieje się w posier­
pniowej Polsce.

Niełatwe czekają
najbliższe dni, potem mie­
siące, a może i lata, ale ja­
ko, że zwyciężył kierunek,
który nam odpowiada —

jakoś przetrwamy.

Tymczasem zbliża się ter.
min nowego wielkiego wy­
darzenia. Zgodnie z wcześ­
niejszymi ustaleniami 4 lip­
ca, w' Katedrze Wawelskiej
mają spocząć prochy gene­
rała Sikorskiego. Zginął tra­
gicznie w katastrofie

czej pod Gibraltarem,
czywa. na cmentarzu'

knwym w’ Newark w Anglij.
Sprowadzenie jego zwdok do

rocznicę
wypęłnie-

sprawie nie ma pełnej zgo­
dy. Oto na łamach prasy
londyńskiej ścierają się gło­
sy polonusów, którzy tam

pozostali i z których wielu

chciąłoby, aby i ich generał
pozostał z nimi na zawsze.

„Guardian” opowiada się więc
za ideą sprowadzenia pro­
chów Sikorskiego do Polski,
z kolei „Times” sprzeciwia
się wydaniu przez władze

brytyjskie zgody na ekshu­
mację. „Ci Polacy na emi­
gracji — piszc “Guardian" —

którzy wysłali petycję
rządu brytyjskiej w spra­
wie pozostawienia nietknię­
tym grobu Sikorskiego, czy­
nią tak, ponieważ w ich

opinii Polska nic jest w peł­
ni demokratyczna. Taka opi­
nia jednak nie uwzględnia
bezprecedensowej, pokojo­
wej i zdyscyplinowanej re­
wolucji, która rozpoczęła
się w Gdańsku. ( . ..) Generał

będzie bowiem wracał do
Polski Lecha Wałęsy,
reata Nagrody Nobla —

sław’a Miłosza, Papieża
na Pawła II i członków
lii z ludzką twarzą”.

,,Nie ma żadnej gwaran­
cji — ripostuje “Times", że

obecny proces demokratyza­
cji nie zostanie zatrzyma­
ny, czy nawet odwrócony.
Przynajmniej w chwili o-

hecnej gen, Sikorski powi­
nien więc spoczywać w nie

zakłóconym spokoju tam,
gdzie się obecnie znajduje”.

Kraków, a z nim cała

Polska czeka jednak na po­
wrót do Ojczyzny generała
Władysława Sikorskiego. Bę­
dzie to jego powrót trium­
falny na Wawel, do dawnej
siedziby królów’ i najwybit­
niejszych postaci z kart na­
szej historii.

CZ. MÓRAWETZ

Owce wracają na hale
Dyskusja wokół wypasu owiec-

w Tatrzańskim Parku Narodo­
wym. zasadniczo się'zakończyła.
W Zakopanem zdecydowano, że-
owce powrócą ha niektóre pola­
ny i hale -niżej położone. W su­
mie w Tatry ma iść ok. 1090
owiec i kilkadziesiąt krów. Mi­
mo że sprawę omawiano w róż­
nych instancjach władzy, wciąż'
brak ostatniej decyzji władz

centralnych, która dopuszczała­
by do zmiany przepisów o Ta­
trzańskim Parku Narodowym.'
Dlatego też uroczysta msza, ja­
ką odprawił w tym tygodniu na

Równi Krupowej ks. bp J. Gro-

blicki, sufragan krakowski, by­
ła tylko symbolicznym pożegna­
niem kierdla owiec odchodzą­
cych w Tatry. Po mszy, która

zgromadziła wszystkich baców,
podhalańskich i tysiące gości,
barwny pochód ze stadem owi~»

poszedł Krupówkami w górę.
Przy ul. Zamojskiego ks. biskup
poświęcił miejsce pod nowy
kościół .parafialny w Zakopa­
nem, s przy ul. Sabały miejsce
postawienia nowej ■szkoły- jm.
geń. Wł, Sikorskiego. Potem pod
skocznią
czerpak
serem

zdrożał

szczypek kosztuje 3C0 zł).

symboliczny
przegryziono

(ten osłabi
Obecnie o-'

(al)
trsr

Pełni głębokiego bólu zawiadamiamy Przyjaciół i Zna­
jomych, że dnia 6 czerwca 1981 r, zmarł nagle w Krako­
wie, przebywający w odwiedzinach w Polsce, nasz Ko­

chany Tatuś

HENRYK GRADUS
oficer Wojska Poftkiego, uczestnik Bitwy pod Lenino. y
walk na Przyczółku Czerniakowskim w Warszawie oraz

wyzwolenia Kołobrzegu, odznaczony Srebrnym Krzyzem
Orderu Virtuti Milit.ari, Złotym Krzyżem Grunwaldu i

innymi wysokimi odznaczeniami wojskowymi, b. długo­
letni prezes Spółdzielni „Fotos” w Krakowie,

Pogrzeb odbędzie się w Rotterdamie.
CÓRKI, SYN i RODZINA w kraju i. za granicą

(KAS)

ADAM PASTERNAK
nasz najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadek, działacz ZBoWiD,
odznaczony Odznaką Grunwaldzką, Krzyżem Partyzanc­
kim i Medalem Zwycięstwa i Wolności, zmarł w Krako­
wie dnia 9 czeywca 1981 r., w wieku 57 lat, pozostawiając

nas pogrążonych w głębokim bólu* i żałobie.

Pogrzeb odbędzie się w środę 17 czerwca, o godz. 10,
na cmentarzu Rakowickim.

ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA
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dziel? rozpoczęły się w angiel­
skim porcie Plymouth. Meta —

w Newport (USA).

i czekujemy jednak,
I że w przygotowywa­

nych ustawach zwy-

społecznego
tylko swoje

temu

domniemanie, iż

Polski jacht „Cetus z Jerzym
Siudym i Wojciechem Kaliskim

na pokładzie na trasie regat
transatlantyckich, które w nie-

Do Sejmu skierowane zostały projekty ustaw

posiadających niebagatelne znaczenie dla prac nad
reformą gospodarczą. Są to: projekt ustawy o

przedsiębiorstwach państwowych i samorządzie
załogi przedsiębiorstw. Czy wnioski ■wynikające
z ożywionej dyskusji nad tezami do obydwu pro­
jektów znajdą się w opracowaniach przedsta­
wionych posłom, przekonamy się jeszcze dziś. Na

przebieg dotychazaso-

chizowanej i obejmującej
cały kraj machinie admi­
nistracyjnej państwa. Zaś
hasła o samorządzie jako
autentycznym właścicielu
środków produkcji pozosta­
ną nadal sloganami.

razie spróbujmy ocenić

wych polemik i sporów.
Moim zdaniem naj.

cenniejszym w

nich elementem
było to, iż spo-
r-j mierze obala­

ły tak uporczywie podtrzy­
mywany .dotąd pogląd, iż
członkowie nowych związ­
ków zawodowych chcieliby
uchylić się przed podejmo­
waniem zagadnień gospo- .

darczych, chcąc pozostawić
rządowi na głowie wszyst­
kie ekonomiczne kłopoty. Z
treści przedstawionych pod
dyskusję tez do projektów
można by raczej wnosić, że
to właśnie centralna admi­
nistracja nie zamierza na

długą metę wypuścić cugli
ze swoich rąk, boi się ob­
darować „leniwe” załogi
pełną samodzielnością i w

ten sposób nie chce uwol­
nić się od tak uwierającego
balastu kłopotów gospodar­
czych. No bo jak inaczej
można interpretować fakt,
iż obydwa rządowe -doku­
menty opowiadają się naj­
ogólniej za • współzarządza-
niem a nie za samorządno­
ścią, która pozwoliłaby
najpełniej włączyć załogi w

sprawy ekonomiki i przejąć
za nie niemal całkowitą od­
powiedzialność.

W języku potocznym sto­

suje się obydwa pojęcia za­
miennie. W istocie pomię­
dzy współzarządzaniem a

samorządnością zachodzi
istotna różnica jakościowa
i to właśnie było główną
osią sporu w dotychczaso-

Porachunki gospodarcze

W tym, czy nasza gos­
podarka stanie- się
naprawdę a nie tylko

pozornie samorządna, za­
decyduje także sposób po­
woływania i odwoływania
dyrektorów. Autorzy tez

projektu zaproponowali za­
sadę .podwójnego podpo­
rządkowania go i od samo­
rządu i od władz zwierzch­
nich. Spotkało się to z po­

. machiny , administracyjnej
i jej w końcu się podpo­
rządkuje.

Znamienna jest w sumie
nieufność, z jaką autorzy
projektów traktują przy­
szłe samorządy, podejrzli­
wość, że nie zechcą one re­
prezentować
interesu, a

własne. Towarzyszy
złudne
tylko administracja będzie
w stanie czuwac nad inte­
resem społeczeństwa. Prze­
jawiło się to szczególnie w

przyznaniu dyrektorom
prawa do wstrzymania u-

chwał rady załogi, jeżeli
okażą się partykularne.

Nie mydlić oczu samorządnością
ocięż-y ten zdroworozsądko­
wy nurt dyskusji.' Jeżeli
tak, to przesądzony zosta­
nie zarazem ostateczny
kształt reformy gospodar­
czej', dla której samorząd­
ność stanowi coś w rodza­
ju dźwigni. A zarazem o

trżymamy odpowiedź na

nurtujące już od dawna
pytanie: Czy nasza reforma
ma mieć . charakter' mene­
dżerski, tak jak na Wę­
grzech, czy będzie od niej
bardziej radykalna, idąc w

kierunku samorządowych
rozwiązań jugosłowiańs­
kich?

wych dyskusjach. Dla wię­
kszości z dyskutantów nie
było obojętne,, czy idea sa­
morządności ma zatrzymać
się tylko na szczeblu przed­
siębiorstwa — jak propo­
nują tezy do dyskusji, czy
też wyjść daleko poza jego
opłotki. Tylko komplekso- . dyrektorom. Tylko dyrek-
wy system samorządowy
przewidujący w strukturze
Sejmu Izbę Samorządową
jako krajową reprezentację
rad załóg umożliwiłby
autentyczne współdecydo­
wanie załóg, nie pozwoliłby
na zepchnięcie ich do roli
tylko opiniodawcy i kon­
sultanta. W przeciwnym
wypadku rady załogi po­
szczególnych przedsię­
biorstw zostaną osamotnio­
ne i nie oprą się zhierar-

wszechną krytyką i potrak­
towane zostało jako próba
rozpaczliwej obrony do­
tychczasowych świętych
praw nomenklatury bez
głębszego zastanowienia się
nad tym, jak w istocie
wiązałoby to ręce owym

Setka zamiast tysiąca
tor powoływany np. w dro­
dze konkursu (jak uczyniło
to już parę załóg w Polsce)
przez samorząd będzie czuł
się przed nim odpowie­
dzialny i w rezultacie za­
chowa swóją mocną pozy­
cję w przedsiębiorstwie.
Natomiast dyrektor miano­
wany i odwoływany przez
administrację, a poddany
tylko naciskom ze strony
samorządu będzie raczej
skłonny wyrażać interes JANUSZ ZARĘBA

W jednym ze sklepów mo­
nopolowych ekspedient­
ka zwróciła uwagę na

dziwny banknot 100-złotowy.
Nosił ślady zagadkowych prze­
róbek, wydrapywania cyfr, a

jego czerwień była jakby bled­
sza. Kiedy w wyniku Inter­
wencji przesłuchano właści­
ciela banknotu, wyszła na jaw
szokująca sprawa, której do
dziś nie można całkowicie roz­
gryźć. Podejrzajiy o fałszer­
stwo, jak się okazało, dokonał
pierwszej chyba w naszych
dziejach przeróbki tysiąca na...

setkę!

Kraków. Ciekawe ilu polonu­
sów' odwiedzi w tym roku ten

dom?

Mój głos na Konferencję

Wielość problemów
wspólny cel

ADAM WĘGLARZ — mistrz w

narzędziowni -z Eahryki Urzą­
dzeń Górniczych „Georyt”: —

Chciałbym mówić o tym, co

mnie najbardziej boli — o ko­
nieczności przywrócenia zaufania

społeczeństwa do partii. My de­
legaci, chyba po raz ostatni o-

trzymaliśmy mandat zaufania

naszych towarzyszy i kolegów z

zakładów pracy. Jeszcze nie

wszyscy uważają nas za win­
nych,. jeszcze na nas liczą. I

patrzą na nas, oczekując zmian,
zależnych przede wszystkim od

partii. Trzeba zrobić wszystko,
aby nie oddzielać członków par­
tii od całego narodu. Chciałbym
też powiedzieć o

skp-radzieckiej:
tej przyjaźni.

MIECZYSŁAW
— kierownik działu
wódzkim Przedsiębiorstwie Han­
dlu Wewnętrznego: -- Przede

przyjażni pol-
żle uczyliśmy

CZLBERNAT
w Woje-

Krakowska organizacja FZPB

w liczbach
jO’ rakowska organizacja

partyjna liczy obecnie
“ 89.254 członków, i kan­

dydatów (dane na 31 maja
br.). W czasie upływającej
kadencji a więc w latach
.1979—81 w naszym woje­
wództwie wydalone zostały
223 osoby, skreślono zaś
9.268 członków i kandyda­
tów. To znaczne uszczuple­
nie szeregów partyjnych
miało miejsce przede wszy­
stkim od sierpnia ubiegłe­
go roku, a szczególnie w I
kwartale roku bieżącego.
W tym czasie rriaś.owo po­
jawiło się nowe zjawisko
— oddawanie legitymacji
partyjnych. Do maja br. le­
gitymacje oddało 4.880 to­
warzyszy, w tym ponad 65
proc, to robotnicy.

W strukturze organiza­
cyjnej województwa miej­
skiego krakowskiego działa
obecnie 1115 oddziałowych
organizacji partyjnych, 1805
podstawowych organizacji,

113 komitetów zakłado­
wych, 8 komitetów uczel­
nianych. Do końca marca

br. było 2.527 grup partyj­
nych, 14 grup kandydac­
kich. 427 kół ZSMP posia­
da prawo rekomendowania
swoich członków do PZPR.

Kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza, w oddziało­
wych i podstawowych or­
ganizacjach partyjnych roz­
poczęła się już w

września ub. roku,
nowo wybranych
szych sekretarzy
pierwszy pełni tę
1038. towarzyszy. Na konfe­

rencjach dzielnicowych,
miejsko-gminnych i gmin­
nych wybrano 43 I sekre­
tarzy, wśród których 15.
pełni te obowiązki po raz

pierwszy. W skład komite­
tów dzielnicowych, miej­
sko-gminnych i gminnych
wybrano łącznie 1,379 osób,
w tym 317 r-obotni^Aw i 259
chłopów. (e3;

połowie
Spośród

pierw-
po raz

funkcję

li

Z pytaniem: o czym chcą mówię podczas obrad Kra­
kowskiej Konferencji Partyjnej, zwróciliśmy się do kil­
ku delegatów, reprezentujących różne środowiska i gru­
py zawodowe. Już z tych zapowiedzi wynika, iż Konfe­
rencja zajmie się wieloma problemami, zaprezentowane
zostaną na niej różne poglądy — łączyć

dzie wspólny cel — kontynuacja odnowy
no-polityczriego i gospodarczego kraju. A
dzieli nam:

je jednak bę-
życia społecz-
oto co powie-

wszystkim chcę mówić o tragicz­
nej sytuacji sieci i bazy krakow­
skiego handlu. Przez 35 lat prak­
tycznie nie zrobiliśmy niczego.
Mamy najmniejsze wskaźniki
sieci handlowej na 1000 miesz­
kańców. Nie mamy magazynów.
Drugi problem to przygotowanie
kadr dla handlu: trzeba zwery­
fikować program nauczania w

szkołach handlowych, zrezygno­
wać z przyjmowania do handlu
ludzi przypadkowych, nie nada­
jących się do tego trudnego za­
wodu. Trzeba też uświadomić

społeczeństwu, że to nie handel

jest winny za braki' zaopatrze­
niowe w sklepach. Uważam, że

konieczne jest opracowanie przez
Urząd Miasta raportu o stanie

materialnym handlu i dopiero
na jego podstawie można będzie
ustalać kierunki optymalnego
działania.

MARIA KOCH — nauczyciel­
ka, dyrektor Szkoły Podstawo­
wej nr 39: — Chcę poruszyć
problem, który wydaje mi się
najważniejszy — mianowicie —

pedagogizacja społeczeństwa. O

co chodzi? Całemu społeczeń­
stwu trzeba uświadomić odpo­
wiedzialność, jaka na nim cią­
ży za właściwe wychowanie mło­
dzieży. Stwierdzam, że w spo­
łeczeństwie jest bardzo niski

stopień znajomości spraw kultu­
ry pedagogicznej. Każdemu wy­
daje się, że może być lekarzem
i nauczycielem — stąd popełnia­
my ogromne błędy. Nie znamy
potrzeb młodzieży, ich możliwo­
ści intelektualnych i emocjonal­
nych. Zapominamy, że w tym
klimacie przemian i niepokoju
uczestniczy młodzież i na niej
się to najbardziej odbija. Musi

więc powstać rzeczywisty jed­
nolity front wychowania. Drugi
problem to zdrowie młodzieży —

rzecz od lat traktowana po ma­
coszemu. I jeszcze jedna rzecz,
która mnie boli -— prestiż, a

raczej brak prestiżu naszego za-

wcJy Przecież tak naprawdę

nikt się z nami nie liczy, bo je­
steśmy w sferze „nieprodukcyj­
nej”.

ANDRZEJ KUREK — rolnik,
technik elektromechanik z Ko­
niuszy: — Przede wszystkim po­
ruszyłbym sprawy młodych rol­
ników gospodarujących samo­
dzielnie lub z rodzicami. Rolnicy
muszą mieć gwarancję, źe ich

wysiłek nic pójdzie na marne,

że to, co własnym wysiłkiem zdo­
będą nie przejdzie potem w cu­
dze ręce. Oczywiście istotna jest
sprawa sprzętu do prowadzenia
gospodarstwa, materiału siewne­
go i hodowlanego, narzędzi rol­
niczych, ich kosztu, opłacalności
produkcji rolnej. Ceny ostatnio

podwyższono, jednak w wielu

wypadkach jest ona nadal nie­
opłacalna. Chodzi też o zapew­
nienie młodzieży dobrego star­
tu, dzieci nie mogą się zniechę­
cać do rolnictwa. Aby to stało

się realne,
jalnych na

DANIEL

karz, z-ca

kowskim Szpitalu Zespolonym
im. G. Narutowicza: — Rozpo­
cząłbym swoje wystąpienie od
omówienia zasad etyki zawodo­
wej, na przykładzie m. in. kon­
fliktu w Akademii Medycznej.
Poświęciłbym też szczególną u-

wagę ekologii. Opierając się na

statystyce chciałbym pokazać
jak straszne żniwo zbieramy ja­
ko społeczeństwo przez zanie­
czyszczenie wody, powietrza i

ziemi. Trzeba toż poruszyć spra­
wę lekarzy. W Polsce ze statys­
tyki wynika, że lekarzy jest du­
żo, natomiast leczyć nie ma kto.

Myślę, źe obecnie duże znacze­
nie powinna mieć przemysłowa
służba zdrowia. Zakłady mają
większe możliwości finansowe.

DR JACEK SZEWCZYK — I
sekretarz KU PZPR w AGH: —

Chcę mówić o potrzebie ustale­
nia celów naszego socjalistyczne­
go rozwoju. Wydaje mi się bo­
wiem, że brak takich celów był

jedną z przyczyn kryzysu, któ­
ry zaciążył na partii. Myślę tu

m. in. o ustaleniu modelu stylu
życia i zaspokajaniu potrzeb
ludności, dostosowaniu do nie­
go modelu gospodarki i metod

zarządzania nią oraz tego wszy­
stkiego, co nazywamy nadbudo­
wą — abyśmy się nie wprowa­
dzili za parę lat w kolejną śle­
pą uliczkę.

potrzeba zmian soc-

wsi.

SWĘDZIOŁ — le-

ordynatora w Kra-

Krakowianie

wśród laureatów
W dniach 13—14 bm. w San­

domierzu odbędzie się uroczyste
podsumowanie tegorocznej edy­
cji konkursu im. Stanisława

Piętaka dla twórców literatury,
którzy nie ukończyli 35 lat. Na­
grody konkursu organizowanego
przez ZG ZŚMP, Ludową Spół­
dzielnię Wydawniczą i „Tygod­
nik Kulturalny” przyznawane
są w dziedzinie prozy, poezji i

krytyki literackiej.
Miło nam donieść naszym Czy­

telnikom — jeszcze przed ofi­
cjalnym wręczeniem nagród, iż

w bieżącym roku wśród laurea­
tów w dziedzinie poezji znaleźli

się dwaj krakowianie: Adam
ZIEMIANIN i Krzysztof LISO­
WSKI. Obaj poeci wydali już
po kilka tomików swoich wier­
szy.

Nagrody im. St, Piętaka są
wielce znaczącymi trofeami dla

młodych twórców; w przeszłości
laureatami, tego konkursu z

Krakowa byli ni. in. J. Harasy­
mowicz czy J. Gizella,

(W.G.)

„Uzdolniony mistrz” wydra-
pał trzecie zero i podkoloco-
wał na czerwono banknot.
Wypadlo trochę nieudolnie, po
amatorsku. Stąd — natych­
miastowa wpadka przy pusz­
czeniu zmodernizowanej setki
w obieg. Jak wynikało z ra­
diowego nagrania rozmowy
prokuratora z delikwentem,
jego zadziwiający uczynek
wywodził się ze szlachetnych
pobudek." Chodziło mu o

zmniejszenie ilości pieniędzy
na. rynku, o pomoc władzom
w opanowaniu rosnącej infla­
cji...

Niezależnie od stopnia praw­
dopodobieństwa intencji nasze­
go hobbisty, dalecy jesteśmy od

podsuwania podobnego pomy­
słu uczonemu gremium ekono­
mistów, mających opracować
program stabilizacji gospodar­
czej kraju. Radzilibyśmy im się­
gnąć raczej po poważniejsze
środki uzdrowienia budżetu i

przywrócenia wartości rodzimej
walucie.

Wołania o umocnienie złotów­
ki dawno już rozlegały się wśród
co światlejszycli środowisk, je­
dnakże bez widocznych rezulta­
tów. W osławionej epoce, pro­
pagandy sukcesów, upowsze­
chniano nawet tezę, że w syste­
mie socjalistycznym twarda wa­
luta jest bez większego znacze­
nia- Dlatego też od 25 lat nasza

poczciwa złotówka zajmuje
wśród stu światowych walut
honorowe ostatnie lub przed­
ostatnie miejsce, nawet w ze­
stawieniu z bratnimi walutami

naszego obozu.

„Stabilizacja zaczyna się od

pieniądza — powiedział w Sej­
mie Edmund Osmańczyk. — Fe­
nomenem historii Polski jest to,
źe nie mieliśmy ani jednego
rządu, który wykazał większe
zainteresowanie dla stabilizacji
polskiego pieniądza...

”

Nie jest odkryciem, źe prze­
ciętny obywatel naszego kraju
marzy o stabilnym, godnym zau­
fania pieniądzu, na którym mo­
że budować swój aktualny i

przyszły byt. Pewncś:. że za

uciułane oszczędności ńlczaa ku­
pić sobie samochód, mieszkanie

czy kawałek ziemi — mobilizo­
wałaby miliony do gospodarniej­
szego życia, odciągając z rynku
nadmierne ilości gotówki.

Zakonnica sirażaczką
ty miasteczku ,Sea Cliff siostra

zakonna została strażaczk/ i ri-

zem z mężczyznami ućaje się,
ubrana w habit, do gaszenia po­
żarów. Na to jej dod-tkowe spo­
łeczne zajęcie musiał wyrazić
zgodę sam papież. Warto dodać,
że siostra Zofia ma bardzo
wszechstronne zainteresowania i
staranne wykształcenie, Jest ni.
in. doktorem filozofii i literatu­
ry. (M. M.)

Koniec bezradności
Magazyn amerykański „Natio­

nal Enąuirer”, który od wielu
lat bezkarnie wypisywał wul­
garne Kalumnie na gwiazdy fil­
mowe i sławnych w USA ludzi,
wreszcie został przywołany do

porządku.
Oto sąd w Kalifornii uznał

skargę 23-letniej aktorki Carol

Burnett i nakazał właścicielom

magazynu wypłacić jej tytułem
odszkodowania 1,5 min dolarów.
Poszło o to, że jeden z reporte­
rów „National Enąuirer” napisał
swego czasu, że najura Burnett

była w wytwornym lokalu w

Waszyngtonie kompletnie pijana
i po gorszących awanturach

zwymyślała między innymi Hen­
ry Kissingera.

Była to wiadomość wyssane ■z

palca. Dziesiątki ludzi czesani 7_
ogromnym zainteresowaniem jak
rozpatrzy sprawę sąd. Cidy a-

ktorka została zrehabilitowana,
do sądu wpłynęły setki podob­
nych spraw- Właściciele brukow­
ca będą musieli płacić odszkodo­
wania w wysokości kilkuset mi­
lionów dolarów, (M.M .)
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Jesienią ubiegłego roku „Piwnicę” odwiedził Lech Wałęsa,, ę» nwteerafł Jeden z piwnicznych
fotografów Ryszard Kuryj.

Ci spod „Baranów *

Królował film polski

Po krakowskich

festiwalach

To miało trwać raptem tydzień!
wspomina po 25 latach Piotr Skrzynecki
C

HYBA nie ma takiego
zakątka Polski, gdzie
. nie dotarłaby sława

tego miejsca. Otoczona

swoistym mitem, le­
gendą-trwa „Piwnica" i kabaret

już lat 25! Recytuje się przy
różnych okazjach jednym tchem
nazwiska „wielkie". Płakało się
też (jedni z żalem, inni ze zło­
śliwą satysfakcją), że to już „nie
ta Piwnica”, że jak brakło ..fi­
larów" to tylko mit ostał... itp
A tymczasem. wbrew wszyst­
kiemu. owo zjawisko, któremu na

imię „PIWNICA POD BARANA­
MI" trwa i wciąż tutaj tłumy,
wciąż wielu chętnych nie dosta-

jc się na program. Jej duch i

demon — Piotr Skrzynecki — 25
lat rej wodzi- owej Tajetaheji
bez mała- irra-ctonaine.i sprawie.

— Zacznijmy, Piotrze od sta­
tystyki. tle programów kabare­
towych ma „Piwnica” na swoim

koncie?...
’— Już 30, a miała to być
chwilowa zabawa w kabaret.
Nikt poza Marianem Eile, nie

wierzył, że to przetrwa-. Atu

33 programów, kilkudziesięciu-
artystów w tym Ewa Demar­
czyk, Wiesiek Dymny. Irena

Paryskie metro

przybytkiem sztuki
Kólityliiiująć zapoczą tkowa ną

w 1977 r. tradycję „Sztuka -lla

społeczeństwa”, paryskie przed-
komu-

plasty-
Artyści

'

ofertę,
for-

z pu-
opęra-

: świat

siębiorstwo transportu
palnego otworzyło dla

. ków 15 stacji metra,

gremialnie podjęli tę
akceptując niecodzienną
mr nawiązania dialogu
hlicznością, W ramach

cji „Artsmetro” ponury
kolei podziemnej stał się miej-'
scera

Paryża
sąt-ll k i

poezji,
wnie sztuk plastycznych.

Część plastyków zgodziła
pracować bezpośrednio na

czach publiczności. Celem przed­
sięwzięcia jest zmusżenie prze­
chodniów . do zatrzymania się
na’ chwilę, do jakiejś reakcji,
cio podjęcia dyskusji. Na jednej
że stacji zorganizowano nawet

forum dyskusyjne z udziałem
twórców i krytyków. Na

dwóch innych stacjach trupa
baletowa „Trafie Danse” przed­
stawia numery choreograficzne
inspirowane swoistym światem

metra, z muzyką doskonale

zsynchronizowaną z nieustają­
cym hałasem przejeżdżających
pociągów. Na stacji Censier-
daubeton można sobie zamówić

własną maskę z gwarancją po­
dobieństwa do oryginału. Trze­
ba tylko spokojnie położyć się
Ha. stole i pozwolić na obłoże­
nie twarzy białą zaprawą. Po

3(1 minutach maska jest’ goto­
wa, jeśli delikwent się spieszy.
Jeżeli natomiast zależy mu na

finezji i większej dokładności

rysów. wraca nazajutrz, do
. .przymirrkj".

mieszkańców
obliczami

teatru,
głó-

kontaktu
i różnymi
współczesnej,

tańca, muzyki, ale

się
o-

dzi-

An-

ża-

Wiśniewska, .Krysia Zachwato­
wicz, Staszek Radwan, Majka
Zającówna, Krzysztof Litwin,
Kazimierz Wiśniak, Leszek Dłu­
gosz, Miki Obloński i inni.

-— „Filary” wierne , do

siaj?...
— Zygmunt Konieczny,

drzej Warchał, Ola Maurer
— Odwiedzają jeszcze „Piwni­

cę” czasem?...
— Mietek ’ Święcicki, Jerzy

Kopczewski-Bułecżka...
— Twoje uczucie główne

progu jubileuszu?
— Zdumienie'!!! Bo bez

dnych dotacji, właściwie, bez­
prawnie a nawet z kłopotami
natury politycznej. odbyło się
przecież tak wiele programów,

-Wspaniałych iiba-li', imprez7 na

przeróżnych zamkach ni. in. w

Pieskowej 'Skale, w Niepołomi­
cach. Urządzaliśmy wspaniałe
sesje historyczne: ku czci Kra­
szewskiego, Grabowskiego,
wjazd księcia Poniatowskiego
do Krakowa itd. Było w „Piw­
nicy” kilkaset wystaw plastycz­
nych, przewinęło się przez to

miejsce dziesiątki muzyków, od

Komedy począwszy na Muniaku

skończywszy. Były tu różne tra­
dycyjne wigilie i „jajka”. Sam

tego nie rozumiem, to

tłumaczy tylko „genius,
— Albo Twój geniusz,

demon. Kto tu bywał?
— Pełny przekrój społeczeń­

stwa. Od mędrców do postaci o-

byczajowo malowniczych, ale —

powiedzmy — kontrowersyj­
nych...
.— Kiedyś w kilkunastu odcin­

akach opisyw/thun w cyklu „Ci.
spod Baranów" tych artystów
wymienionych na początku. To

było po XX-leciu. Teraz prawie
nikogo z nich już nie ma. a jed­
nak „Piwnica" trwa! Jak to się
dzieje? Jaka jest „Piwnica” dzi­
siaj?

— Jest inna, ale jest. Po tych
wielkich ostał tu jakiś nastrój,
coś takiego, co zrodziło się w

ich jakby klimacie psychicznym.
W tej otoczce znaleźli się inni,
nowi. Ja sam myślałem, że to

się skończy na XX-leci\i. A te­
raz? Może nie ma tak wielkich

indywidualności, ale jest wspa­
niała zbiorowość kabaretowa.
Znów są malarze, aktorzy, mu­
zycy. Kiedyś malarze domino­
wali tutaj, teraz — muzycy, Jest

oczywiście wspaniały Zygmunt
Konieczny, nie ma już tych róż­
nych cudownych jak Zbyszek
Paleta, który jest w Meksyku,
nie gra już U nas Marek Jamro-

zy, bo zajął się rolnictwem, ale

mamy nowych znakomitych
kompozytorów jak Piotr Wa­
lewski, Jan Kanty Pawluśkie­
wicz, Zbyszek Kowalski, Zby­
szek Raj, Jacek-Miszewski, czy
Leszek Wojtowicz, typowy nasz

wychowanek, poeta, kompozy­
tor, wykonawca. W ciągu tych
5 lat przystąpił też do nas .Ma­
rek Grechuta, Okazuje się, że

to oni teraz dyktują profil
„Piwnicy”.

— Niegdyś piwniezanie, jako
pierwsi, zaczęli śpiewać poezję.
Teraz śpiewacie... gazety! Arty­
kuły, wywiady. Doprawdy, no-

, wa forma współżycia prasy ze

chvba
loci”...
duch i

społeczeństwem! Było i śpiewa­
ne „Echo”. (A w ogóle wspom­
nieć się godzi, że w „Echu Kra­
kowa” macie swój niezależny
organ prasowy „Echo Piwnic”).
Skąd się wzięło to gazetowe
śpiewanie?

— Z życia. Z tygodnia na ty­
dzień, prasa — zwłaszcza kra­
kowska — dostarcza nam tu

świetną literaturą. A muzyków
przecież mamy...

— Muzyków, piosenkarzy, wy­
konawców. Są i aktorzy zawo­
dowi?

— A tak. .W ciągu tych 5 lat

daliśmy 3 programy kabareto­
we. ale tak-że spektakle para­
teatralne jak np. „Tu wcale nie.
chodzi ó Mozarta” w reżyserii
zbiorowej 'Według pomysłu. An­
drzeja,: Maja. Teriaz ' on’ -np., .re­
żyseruje operę Wieśka Dymnego
z muzyką Pawluśkiewicza. Kry­
styna Majowa robiła scenografię

Selidar-
i wiele,

naszych

Wspaniały dorobek 60 lat ticla
Każdej dziedzinie życia to­

warzyszy dziedzina nauki
zajmująca się opisywa­

niem, interpretacją i tłumacze­
niem zjawisk rzeczywistości.
W miarę upływu czasu, roz­
woju danej nauki, w miarę jej
doskonalenia dostarcza nam

ona coraz to nowych, choć nie
zawsze i nie od razu powsze­
chnie akceptowanych sposo­
bów i metod rozumienia rze­
czywistości. Tak jest i w przy­
padku historii sztuki, szczegól­
nie dziś gdy sztuka tak . jest
różnorodna i tak różnorodne
stwarza możliwości jej rozu­
mienia.

Powszechne niegdyś, a dziś
dość potoczne przekonanie o

ty-m, że na temat gustu się nie
dyskutuje — de guśtibus et
coloribus non est disputandum
— nie da.ję żadnych wytycz­
nych.. żadnych obiektywnych

Ogólnopolski Festi­
wal Filmów Krótko-
nietrażowych i XVIII

Festiwal Międzynaro­
dowy odbywały się. w

tym roku w Krakowie wyraź­
nie
na.

tko
see

pod znakiem polskiego -ki-
Ale nic dziwnego. Wszys-
to. co przeżywamy w Pol-
od Sierpnia stworzyło bo­

■grafię robi od niedawna

Radziszewski,
nami zawodów,;- aktorzy
Starego i Słowackiego,
pują przecież od lat:

Wyrodek
’
—

. zawsze

przyjmowana — i jej
Marian Dziędżiel, a

Edward Wnuk i inni. Ale oka­
zuje się nagle, że np. świetnym
aktorem kabaretowym jest
dziennikarz Maciej Szybist.
Śpiewają teraz i występują:
Ania Szałapak — etnograf, Ania
Klimas — slawistka z TV, bar­
dzo zdolny student UJ — Robert

■1 lobrzyk, Światełko, -! barn robi

inżynier elektronik - Ryszard
Pietruszewski.’ występuje
swoimi tekstami teatrolog
nusz Kowalczyk. Znakomicie

(Dokończenie na str. 6)

wiem dla ekranu sytuację nie­
mal modelową: film, zwła­
szcza dokumentalny, w cha­
rakterze swym i założeniu bę­
dący przecież kroniką swoich
czasów, nfe mógł owych gwał­
townych zmian politycznych :

społecznych ostatnich miesię­
cy nie odnotować. A ponieważ
rzeczywistość to. ciekawa nie
tylko dla polskich, odbiorców,
ale także dla gości zagranicz­
nych, przeto i festiwal zagra­
niczny wspierany był niemal
każdego dnia polską produk­
cją ekranową. Stworzyło to ną
tegorocznych projekcjach at­
mosferę prawdziwie niepow­
tarzalną: polski film obecny
w takich ilościach na ekranie,
królował także w kuluaro­
wych dyskusjach, a i w ofic­
jalnych spotkaniach pojawiał
się niemal zawsze jako war­
tość i „punkt odniesienia”. A
nawet... jako przedmiot za­
zdrości obcych filmowców.
Gdy piszę o tym teraz, po za­
kończeniu obu imprez, to taki
„polski pryzmat” wydaje mi
się cokolwiek prowincjonalny.
Ale w trakcie trwania festiwa­
li było to spostrzeżenie naj­
bardziej znamienne i praw-,
dziwie autentyczne.

Polski film . „zaatakował”
więc widownię już od stro­
ny ilościowej: było to prze­

cież 69 filmów Festiwalu Ogól­
nopolskiego, a w częścj mię­
dzynarodowej — między 101
filmami z 29 krajów,, było aż

'li filmów polskich.
. Nasz film ożywił także wi-
dowhię i od strony emocjonal­
nej. Zanotował na taśmie
wszystko to, co jeszcze nie­
dawno było’ sensacją, polityc/.-
ną i społeczną — i’to nie tyl­
ko dla naszego, społeczeństwa.
Pojawiały się więc na ekra­
nie strajki ostrzegawcze i

narady robotnicze, Sierpień —

i • podpisanie porozumienia z

rządem. Powstanie „Solidar­
ności” — i odsłonięcie Pomni­
ka Ofiar Grudnia. A wre­
szcie w reminiscencjach. po­
jawił się nawet Grudzień 1970:
z czołgami na ulicach, z pani­
ką ludzi, ze wspomnieniami
osób biorących wówczas udział
w wypadkach. Jeśli doda się
do tego specyficzną formę
tych filmów: szybkie, gwał­
towne obrazy, typ narracji
zbliżony do kroniki, a więc
gorączkowy, bez dystansu i
bez próby syntezy, to nic dziw­
nego, że stały się te filmy jak­
by wyrazem nowego typu do­
kumentu: czujnego kronikarza,
swojego czasu. Tytułów jest
tu mnóstwo: „Pomnik” Len-

grena i Terleckiego, „Sierpień”
Englera, „Narodziny
nośei” Kosińskiego
wiele innych.

Ale choć temat
ostatnich miesięcy był tema­
tem wiodącym na ekranie, to

przecież wśród nagród znala-

1974 związany jest z krako­
wskim Muzeum Narodowym
jako kurator Działu Sztuki
Współczesnej oraz Działu Ry­
cin, Rysunków' i Akwarel.

Grono przyjaciół, współpra­
cowników i uczniów prof. Po­
rębskiego postanowiło uczcić
jego urodziny w sposób szcze­
gólnie piękny i mądry. Oto
Muzeum Narodowe w Krako­
wie i Wydawnictwo Literackie
przygotowały z tej okazji księ­
gę jubileuszową.

Jest to książka zatytułowa­
na „Tessera”, w podtytule —

sztuka jako przedmiot badań.
O tym co (o jest tess.era do­
wiadujemy się ze wstępu. Otóż
jest to — w łacinie •— nazwa

kostki lub płytki służącej do
układania mozaiki. Oznaczało
to słowo również przyjaźń! i
Książka przygotowań? dla u-

zły się także filmy zupełnie
inne.' Grand prix polskiego
konkursu otrzymało nawet fi­
nezyjne w formie i przepiękne
zdjęciowo roz.waźanie na temat

polskiej mentalności i pol­
skich kompleksów — czyli
„Elementarz” zmarłego nie­
dawno. młodego reżysera Woj­
ciecha Wiszniewskiego.

Wśród nagród znalazły się
także wprowadzone, na

ekran, po raz pierwszy
oficjalnie, filmy tzw. „półko­
we” — czyli te, które przez
kilka lat nawet zatrzymane
były przez ministra, lub kolej­
nych ministrów kinematogra­
fii jako niebezpieczne (?)
politycznie, czy w ogóle nieod­
powiednie myślowo (?). Sier­
pień otworzył im drogę na

ekrany. Dlatego też i po raz.

pierwszy znalazły się również
i na konkursowym ekranie,
choć dotychczas wstęp w kon­
kursowe szranki miały tylko
filmy wyprodukowane w cza­
sie między poprzednim a

bieżącym festiwalem. Wśród
filmów „półkowych” warto

było zwrócić uwagę na sporą
ilość tytułów, a między inny­
mi na filmy Marcela Łoziń­
skiego — „Próba mikrofonu”
i „Egzamin dojrzałości” oraz

na nie nagrodzony wprawdzie,
ale dowcipny, inteligentny i
ważny pod względem społecz­
nym o.światowo-publicystyęz-
ny utwór Jerzego Ziarniką
pt. „Krowom niebo do pyska”.

Polski film „półkowy” stał
się także czołowym laureatem
Festiwalu Międzynarodowego:
Grand Prix tej części imprezy
otrzymała bowiem Irena Ka­
mieńska -za znane już nam z

telewizji -- „Robotnice”. Do-
. skonały,,pod względem formy,
gorzki i krytyczny pod wzglę­
dem treści, zrobił, ten film
rzeczywiście ogromne wraże­
nie na odbiorcach. Nic więc

■dziwnego, że jeśli znalazły się
w programie jakieś zwykle i
„kolorowe” pocztówki ze świa­
ta, to po prostu, nie mogły li­
czyć na jakiekolwiek zaintere­
sowanie sali.

To, co jeszcze niedawno nie­
było na krakowskich fe­
stiwalach żelazną zasadą

dziś stało się niemal potrzebą
chwili: tz.n. festiwale te stały

.się jednoznacznie polityczne.
Liczyło się rzetelne i praw­
dziwe zaangażowanie w spra­
wy swojego regionu. Takie
wymaganie postawił świato­
wemu kinu film polski i pol­
ska sytuacja polityczna. Ekran
odpowiedział na to zapotrzebo­
wanie .nie tylko dokumentami
konkursowymi, ale także świe­
tnymi w tym roku filmami
„Interpressu” („Sto dni” To­
masza Poboga-Malinowskiego.
„Kolejarze” Bielawskiego i
Tumidajewieża, i wreszcie „Po­
mnik” fińskiego realizatora
Jarmo Jaaskelainena).

MAREK AMBROŻY

czczenia urodzin Profesora to
mozaika myśli jego przyjaciół
i uczniów ną temat sztuki’. Są
to- nie tylko jego 'koledzy po
fachu, ale również literaturo­
znawcy, socjologowie, Polacy i

cudzoziemcy. *1

do naszych bali a Jan Sytnik —

do programów kabaretowych i

to są już. te nowe nazwiska w

„Piwnicy”. Znakomitą seeno-

i Hary
Związują się z

Teatrów

Wystę-
Halina

świetnie

mąż —

także

że

Ja-

za-

’

kryteriów oceny dzieła sztuki.
Dlatego historycy sztuki wy­
bierając różne drogi, dążą do
stworzenia takich kryterów.

W niezbyt licznym gronie
polskich uczonych zajmują­
cych się metodami interpreta­
cji dzieł sztuki prof. MIECZY­
SŁAW PORĘBSKI, jest jedną

z najwybitniejszych osobisto­
ści. W swych poszukiwaniach
czerpie obfipie z doświadczeń
współcze , ro językoznaw­
stwa, los * i matematyki, so­
cjologii i informatyki.

Prof. Mieczysław Porębski,
wychowanek Uniwersytetu
Jagiellońskiego,' obecnie 'jego
wykładowca, obchodzi flfl-lęcie
urodzin, które zamyka nieba­
gatelnym dorobkiem 256 ksią­
żek, rozpraw', artykułów, lata­
mi pracy w UJ, Instytucie-
Sztuki PAN. PWSTiF w Lodzi,
ASP, w Warszawie. Od roku

Owa mozaika rrtyśli ofiaro­
wana zostanie dziś uroczyście
prof. Porębskiemu na uroczy­
stości w Muzeum Narodowym.
Przy okazji zainteresowany tą
problematyką czytelnik -otrzy­
muje interesujący i starannie
wydany tom esejów poświęco­
nych współczesnej sztuce i jej
odbiorowi.

.Jubilatowi, laureatowi na­
grody państwowej i nagrody
m. Krakowa życzymy w tym
dniu wielu lat owocnej pracy,
licznych rozpraw. wielu zdol­
nych uczniów- i radości z ży­
cia- (el-
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Spać ero w iczów odwiedzaj ą-

cyćli jedno z najmłodszych i

szybko rozwijających się osie­
dli mieszkaniowych Widzew-
Wschód w Łodzi zaskoczyć mo­
że widok ulicznych latarni, wy­
rastających spośród. drzew owo­
cowych blisko 3-hektarowego
sadu przy ul. Lermontowa.

Wprawdzie dzięki latarniom bę­
dzie można zbierać tam plony
nawet i w nocy, ale jekiegoż to

sadownika stać na taki luksus?
Po bliższym zbadaniu sprawy,
bardziej zainterc sowani dowie­
dzieć się tnogą, że to nie. sado­
wnik zainstalował światło. Prze­
ciwnie’ — został on z sadu wy-

Jabłka

spod...
latarni

włąszczony, jako że władze osie­
dla postanowiły założyć tam

publiczny park. Właśnie tam,
choć wokół nie brak nieużyt­
ków... Być może w planach per­
spektywicznych na nieużytkach
tych staną nowe domy. Być mo­
że też w perspektywie na tere­
nie sadu powstanie kiedyś park
Na pewno jednak nie jest to per­
spektywa na już — na ten czy
następny - rok. A bezpańskie
drzewa w latach tych- nadal ro­
dzić będą bezpańskie owoce.

Może też będzie można w pada­
jącym od nich blasku przeczytać
gazetą, a w niej i o takich jak
powyższy, wciąż licznych jeszcze
przykładach braku gospodarno­
ści! (J. Kr,)

przy tym bylFotoreporter

Hipnoza nic jest dobro no wszystko
C

o mam napisać Czytel­
nikowi, który wierzy,
że już .tylko hipnoza
mu została, jako spo­
sób na zwalczenie- na

przykład nałogu palenia? Nosi­
łam się z tym pytaniem długo,
zanim znalazłam kompetentne­
go informatora. Rozmawiam z

dorm dr JERZYM ALEKSAN­
DROWICZEM, psychiatrą, kie­
rownikiem Ośrodka Leczenia

Nerwic.
— Skoro mowa o paleniu. Jego

przyczyny są niesłychanie zin­
dywidualizowane. Jeden pali, bo
nie Wie. co zrobić z rękami, a.

nie wie co zrobić z rękami, bo

jest człowiekiem .niepewnym
siebie. Inny pali dlatego, że ła­
two się denerwuje i chce. się
uspokoić. Więc nie jest to spra­
wa o palenie, ale o nieśmiałość
lub napięcie. Leczenie' zmierza­
jące do znalezienia źródeł na­
pięcia może polegać na hipno­
zie, ale nie musi. Hipnozą^ jest
stosowana we wszystkich od­
mianach nerwic i zaburzeń

czynnościowych, choć stosunko­
wo niewielu internistów zna tę
m.etohę i stosuje ją. Medyczne
ksęt.aleenie yrzeddyplomowe. za­
wiera -niewiele informacji nie

tylko na temat leczenia, ale na­
wet psj .'hogenezy nerwie Trak­
tuje się je .'jako choroby wyłą­
cznik somatyczne, stąd niepo­
wodzenie terapeutyczne. Ale to

inna kwestia.

ECHO KRAKOWA

W wierzchoslawickim

Fot. JÓZEF JAUERNIG
Z

Wierzchosławice,
miej­

scowość położona nie­
daleko od Tarnowa
jest trwale związana
z. najwybitniejszym

przywódcą naszego ruchu lu­
dowego, mężem stanu, trzy­
krotnym .premierem, wielo­
krotnym posłem, czołową po­
stacią sceny politycznej II

Rzeczypospolitej — Wincen­
tym Witosem (1874—1945). Tu
urodził się, mieszkał, pra­
cował na roli — nawet

wtedy gdy był premierem, byl
wójtem, założycielem Kółka
Rolniczego, Kasy Stefczyka.
Czytelni, zbudował Dom Lu­
dowy, przeprowadził meliora-

U nas hipnoza jest działaniem

rutynowym, podobnie jak w

większości ośrodków leczenia
ner.wic. W każdym jest na ogół
przynajmniej 1 osoba, która le­
czy hipnozą. Ale często ci, któ­
rzy przychodzą „na hipnozę” nie

są nią leczeni, po rzetelnej dia­
gnozie okazuje się bowiem, że

jest ona nie wskazana. Hipnoty­
zerzy. którzy stosują zasadę —

chcesz być hipnotyzowany, pro­
szę bardzo — są najczęściej nie­
kompetentni.

— Czy Pan mnie może 'za­
hipnotyzować?

— Pani mnie także...
— To znaczy, że hipnozy mo­

żna się nauczyć? Sądziłam, że to

dar wrodzony.
— Stąd biorą się nieporozu­

mienia. Nie jest to żaden dar

wrodzony. Jęst to zwyczajna,
stosunkowo łatwa do opanowa­
nia umiejętność. Tak łatwa, że

jest to aż niebezpieczne. W ra­
mach szkolenia .psychoterapii
Medyczne Centrum Szkolenia

Podyplomowego organizuje kur­
sy. Do tej pory jest w Polsce

przeszkolonych ok. 200 osób.

Lekarzy i psychologów. ■
— Mo żna robić operacje pod

hipnozą, we śnie...

— Hipnoza nie ma nic wspól­
nego ze snem. To jest po pro­
stu stan bardzo intensywnej
koncentracji na drugiej osobie.
Takie' 'o.t- nn. ■„naczytanie się”

Domu Wincentego Witosa
ćję, poprawił drogi itp. Nazwi­
sko jego jest tutaj, jak i w

okolicach ciągle żywe.
Wyrazem szacunku dla pa­

triotycznej działalności i po­
stawy wielkiego ludowca było
utworzenie w dwóch odrestau­
rowanych drewnianych do­
mach placówki muzealnej pn.
„Dom Wincentego Witosa”

— burza huczy," ktoś 'wchodzi,
wychodzi, a człowiek pochłonię­
ty lekturą nie wie, co,się naoko­
ło dzieje.

Można stosować tzW. 'hipno-
narkozę. Za pomocą odpowie­
dnio dobranych sugestii można

doprowadzić do znieczulenia.
Bez hipnozy taka sugestia nie
zadziała. Znieczulenie utrzyma
się tak długo, jak długo trwać

będzie hipnoza. Hipnotyzer mu­
si cały czas nad tym pracować.
To jest to samo, co anestezja
farmakologiczna. Anestezjolog
też obserwuje reakcję i utrzy­
muje pacjenta w stanie znie­
czulenia. To samo może robić

hipnotyzer. Hipnoanestezję sto­
suje się jednak niechętnie, bo

lepiej można przewidzieć reak­
cję na substancję farmakologi­
czną niż na działanie hipnoty­
zera. A przede wszystkim — to

lepiej działa na wyobraźnię chi­
rurga. Czuje się on pewniej. Nie
obawia się, że pacjent mu na­
gle siądzie na stole operacyj­
nym.

— A czy w hipnozie można

zmusić pacjenta do zrobienia

czegoś, czego sobie nic życzy?
— Wróćmy do tego, czym jest

hipnoza. Nie ma w niej znie­
wolenia hipnotyzowanego- przez

hipnotyzera. Nie ,ma narzucania

woli hipnotyzowanemu. Hipno­
tyzer nie może z hipnotyzowa­
nym zrobić niczego takiego, cz.e-

go te;i by sobię nic życzył. To

Etnograficznego
Historycznego- m

która ściąga turystów i wycie,
czki nie tylko z. kraju. Mu­
zeum, istniejącym od 10 lat.
opiekuje się wnuczka Witosa
— Joanną Steindel. pomocy
udziela powstałe w 1973 r. To­
warzystwo Przyjaciół Mu­
zeum Wincentego Witosa

znajduje się- pod merytorycz­
nym nadzorem Krakowskiego
Muzeum
Muzeum
Krakowa. ..Dom" jest godnym
odwiedzenia, bardzo cieką
wym muzeum biograficznym
które urzeka swą niezwykłą
atmosferą.

Stary wiejski, kryty strze­
chą, dom -.a Dwuuniakach, w.

którym się urodził i spędził
lata młodzieńcze, liczy obec­
nie około 150 lat i stanowi
autentyczny przykład dawne­
go budownictwa wiejskiego.

W sieni i dwóch izbach wy­
eksponowano przedmioty i
narzędzia gospodarskie uży­
wane na wsi za życia Witosa.
Ponadto w obejściu jest sto­
doła i studnia z żurawiem.
Przed kilku laty powstał inte­
resujący projekt, po dziś dzień
nie realizowany, urządzenia na

pobliskich ła.kach skansenu z

Jolcie

Targi Poznańskie
mają 60 lat

Dokładnie między 28 maja
a 5 czerwca 1921 roku roz­
począł się 1 Targ Poznański,
którego głównym celem była
integracja gospodarcza wszys­
tkich regionów Polski. W pięć
lat później siedmiodniowe Tar­
gi miały już charakter mię­
dzynarodowy. W 1947 roku pó
7 letniej przerwie spowodowa­
nej wojną i koniecznością od­
budowy pawilonów wystawo­
wych odbyły się jubileuszowe
XX Międzynarodowe Targi
Poznańskie.

W 1973 ręku Targi przecho­
dzą ewolucję w miejsce jednej
centralnej targowej imprezy o

charakterze uniwersalnym po­
jawiają się dwie imprezy spec-

jest pomoc" w uzyskaniu tego,
czego hipnotyzowani .cliće. Je­
żeli patii np. ma świadome lub
nieuświadomione pragnienie za­
bicia kogoś, jeśli ten ktoś panią
zahipnotyzuje i po-wie: zabij! to

pani może to zrobić. Ale musi

pani tego chcieć, inaczej nikt

"pani do tego nie zmusi.
— Rozmowa przybiera niebez­

pieczny obrót. Mam jeszcze py­
tanie: Czy hipnozą można wye­
liminować ból, na przykład ból

głowy?
— Na czas hipnozy na pewno,

ale czy na długo? To zależy od

przyczyny bólu głowy. Bo jeżeli
ból głowy pochodzi ze stanu

skurczowego naczyń, to można

naczynia rozkurczyć i ból ustą­
pi. Ale to mało skuteczne, krót­
kotrwałe działanie objawowe.

— Czy nie warto jednak przy­
najmniej na krótko przynosić
ludziom ulgę?

— Oczywiście, tak. Ale ci,
którzy by to mieliby robić, mu­
szą doskonale znać fizjologię,
patologię zaburzeń, z którymi
chcą się uporać. Dlatego nie
wolno tego robić niekompeten­
tnie. bo można spowodować nie­
przewidziane. niedobre skutki.

Dlatego uparcie wracam do te­
go, ż.e hipnoza nie jest „zaba­
wą” obojętną, dlatego unikam

informacji „instruktażowych”.
Dziękuję za rozmowę.

HELENA NOSKOWICZ

różnymi typami -wiejskiego
budownictwa z okolic,

W nowym, drewnianym do­
mu w Wierzchosławicach,
zbudowanym przez Witosa w

latach 1905—1913, gdzie mie-
szkal aż do końca swego ży­
cia — znajduje się właściwa
ekspozycja muzealna obrazu­
jąca życie i działalność przy­
wódcy ruchu ludowego. Po­
kój, w którym pracował, po­
zostawiono w stanie nie zmie­
nionym. Na biurku, tak jak za

jego życia, leżą okulary, Przy­
bory do pisania, prasa itp., na

etażerce książki, z dedykacja­
mi autorów, w tym Ignacego.
Paderewskiego i gen. Włady­
sława Sikorskiego, na ścia­
nach portrety. W sieni w ga­
blotach pokazano dalsze oso,
biste pamiątki Witosa, m. in
Order Orła Białego, wysokie
odznaczenie rumuńskie, legi­
tymacje — w' tym poselską,
paszport dyplomatyczny, listy
od Paderewskigo

' i Reymonta,
telegram Bolesława Bieruta o

nominacji na wiceprezydenta
KRN i wiele innych.

Z wędrówki po, pomieszcze­

niach „Domu Witosa” wynosi
się coś bardzo cennego —

wielka postać tego najwybit­
niejszego ludowca, rrtarzącego
o „Polsce wolnej i sprawiedli.
wej, o demokratycznej repu­
blice włościan i robotników”
staje się bliska.

TADEUSZ GRABIKOWSKI

jalistyczne: Międzynarodowe
targi Techniczne oraz Mię­
dzynarodowe Targi Artykułów
Konsumpcyjnych TAKON. Po­
jawiają się też pierwsze bar­
dziej kameralne, ale też o je­
szcze wyższym stopniu specja­
lizacji salony „Poligrafia” —

sprzętu i maszyn poligraficz­
nych i „Zaropak” — opakowań
i urządzeń do pakowania. W

trzy lata później Targi przeży­
wają ponowną reorganizację
— powraca uniwersalna cen­
tralna impreza targowa, któ­
rej towarzyszy cala gama
specjalistycznych salonów tar­
gowych odbywających się je-
sienią i wiosną, W miarę upły­
wu czasu przybywa salonów;
mamy więc: BUDMĘ, DREMĘ,
INTERBIURO, INTERMASZ,
INTERSONIC, KOMEX, ME-
ZURĘ, POLIGRAFIĘ, RE­
KREACJĘ, SALMED, SECU-
RĘ, TAROPAK.

W\najblższą niedzielę rozpo­
czyna się 53 Międzynarodowe
Targi Poznańskie przypadają­
ce w sześćdziesiątym roku ist­
nienia tego przedsięwzięcia.
Jakie będą ? Wiele osób za-

daje sobie takie pytanie. I czy
w ogóle w obecnej naszej sy­
tuacji jest sens ich organizo­
wania skoro kupować nie ma­
my za co, sprzedawać nie. ma­
my co. Jedno jest interesujące,
czy Targi Poznańskie obronią
się po prostu jako impreza
handlowa, na której sprzeda­
ją i kupują .nie tylko Polacy.

Z kronikarskiego obowiązku
jeszcze kilka liczb: W tym ro­
ku w Poznaniu swoje towary
prezentować będzie 3500 firm
z 39 krajów na powierzchni
liczącej równo 150 tys. metrów
kw. Zakres towarowy obejmu­
je: kompletne obiekty przemy­
słowe, wyroby przemysłów:
metalurgicznego,

' maszynowe­
go, elektrotechnicznego, elek­
tronicznego, chemicznego, a

także środki transportu, su­
rowce mineralne, szkło i cera­
mika, aparatura kontrolna i
badawcza, płody rolne i środki
spożywcze,artykuły konsump­
cyjne trwałego użytku oraz

usługi związane z międzynaro­
dowym obrotem towarowym.

Po raz trzeci przyznany zo­
stanie Zloty Medal Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich. Komu? Zobaczymy? (jb>

4tr. 5

Pozytywizm
na nowo odkrywany

Nadszedł
czas na pewne

wyznanie: zawsze da­
rzyłem dużą estymą po­
zytywizm. Nio był ‘o
entuzjazm — ale szacu­

nek. Zresztą nie wiem czy
można podchodzić z entuzjaz­
mem do jakiegokolwiek kie­
runku politycznego, taki, bo­
wiem stosunek oznacza zbyt
sporą dozę emocji a polity­
ce emocja nie jest najlep­
szym doradcą. Poza tym ko­
lejny kierunek myśli społecz­
no-politycznej powstaje naj­
częściej na zasadzie zaprze­
czenia poprzedniego. Zdarza
się więc, że negując całość za­
łożeń, zaprzepaszcza także
jego pozytywne elementy.

okresem pozytywizmu
związana jest ściśle kon­
cepcja pracy organicznej.

Praca organiczna była progra­
mem działalności narodowej w

okresie gdy nielegalną dzia­
łalność polityczną a przede
wszystkim walkę powstańczą
uważano za nieskuteczny mi­
litarnie i politycznie (zwłasz­
cza po 1863 - roku). Ale nie
tylko wtedy. Stefan Kienie­
wicz podaje wypowiedź Józe­
fa Piłsudskiego z pierwszych
lat niepodległości: „Nadchodzą
czasy, których znamieniem
będzie wyścig pracy”. No i
proszę, tak skompromitowane
dziś hasło (a do dziś akutalne
i powtarzane) było popularne
już wtedy! Tak, bo hasła nie
kompromitują się same, robią
to za nich ludzie, nadając im
karykaturalne w praktyce'for­
my.

A o co chodziło dziewiętna­
stowiecznym „organicznikom”?
Właśnie o to: o pracę. O roz­
wój przemysłu i oświaty na

ziemiach polskich — najkró­
cej rzecz ujmując. I .rzeczywi­
ście: trzeba odnotować pierw­
sze manufaktury/ reformy
czynszowe, powstawanie . in­
stytucji naukowych i oświato­
wych, Różne były losy ini­
cjatyw gospodarczych, często
padały po kilku latach a jeśli
funkcjonowały” to często,
przez współpracę z zaborcami
lub bezwzględny wyzysk pra-
cówników, budziły zastrzeże­
nia Najtrwalszy wkład miały
idee pracy organicznej w

dziedzinie kultury, Przykła­
dem może być rozwój towa­
rzystw i pism naukowych,
szkól i walka z analfabetyz­
mem (ńp. Konrad iTuśzyńsai,
który dzięki swemu elementa­
rzowi „Promyka” nauczył czy­
tać i pisać miliony Polaków).

Idea pracy organicznej mia­
ła swoich przeciwników, mia­
ła też swe niepowodzenia ale
w świadomości społecznej po­
zostawiła przekonanie o . ko­
nieczności ciągłej pracy i do­
brej organizacji, rozwoju eko.
nonjjćznego i kulturalnego ca­
łego społeczeństwa w przeci­
wieństwie do marzeń i jedno­
razowych zrywów.

Żałować tylko należy, że

pracę organiczną i dążenia ro-

mantyczno-patriotycźiie tra­
ktowano alternatywnie: albo
— albo. Jaka szkoda, że w na­
szym społeczeństwie zamiary
słuszne i szlachetne tak rzadko
chodzą w parze. Że lubujemy
się w sporach i skrajnościach,
gdy rzeczywistość skrzeczy.

Pozytywizm
— realizm po­

lityczny, dążenie do go­
spodarczego i kulturalnego

rozwoju kraju., Co to znaczy
dzisiaj?

To jest uznawanie polskiej
racji stanu, uzasadnionej in­
teresem narodowym wynika,
jącym z sytuacji geopolitycz­
nej. To jest metoda politycz­
na zakładająca realizowanie
wytyczonych jasno celów w

sposób spokojny,
’

odpowis-
dzialny, skłonny do kompro­
misów-. To wreszcie praca —

odpowiedni poziom ekonomi­
czny i kulturalny kraju, bez
którego jrudno jest żyć (na­
wet egzystować) a tym bar­
dziej prowadzić jakąkolwiek
politykę. Pozytywizm to rea^
lizm. Można mieć duszę poety,
romantyka lub rewolucjoni­
sty, ale gdy zaczyna się dzia­
łanie polityczne trzeba myśleć
realnie.

Nasi przodkowie posiadali
tę świadomość już przed stu

laty.
MAKJLAA.' NOWX
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Uchwala XI Plenum KG PZPR
zawodowego dla umocnieni*
socjalizmu w naszym kraju,
potwierdza stanowisko zajęte
na VIII Plenum. Komitet
Centralny PZPR oczekuje, że

cały ruch związkowy speł­
niać będzie (tak jak już- czyni
to szereg

'

związków zawodo­
wych), statutowe zadania och­
rony interesów zawodowych
ludzi pracy, wyrażać ich opi­
nię i potrzeby,'.aktywnie roz­
wijać inicjatywy dla pomna­
żania dochodu narodowego,
uczestniczyć w procesie Socja­
listycznej odnowy w Polsce.
Partia jest zainteresowana w

umocnieniu robotniczego nur­
tu w „Solidarności”, stające­
go na gruncie pryncypiów u-

■stroju socjalistycznego.
Rząd i organa porządku

publicznego — w oparciu o

obowiązujące prawo —. po­
winny wyciągnąć konsekwen­
cje w stosunku do wszystkich
osób prowadzących działal­
ność godzącą w podstawowe
interesy państwa i narodu, a

w szczególności:
• druku i kolportażu pism

i ulotek o treściach antysoc­
jalistycznych) zachęcających
do naruszania ładu i spokoju
społecznego;

• inspirowania kampanii
antyradzieckiej, godzącej w

najżywotniejsze interesy i so­
jusze Polski; .

® ataków na kadrę kierow­
niczą, pracowników państwo­
wych i partyjnych oraz stron­
nictw politycznych;

• nawoływania do niepod-
porządkowywania się obo­
wiązującym przepisom prawa
oraz decyzjom organów pań­
stwowych.

Komitet Centralny . stwier­
dza.- że strajki i akcje prote­
stacyjne- pogłębiają kryzys,
wzmagają napięcie społeczne
i podważają realność porozu­
mień społecznych. Niedopusz­
czalne są strajki polityczne.

*

Towarzysze! Członkowie i
Kandydaci PZPR! Toczy si?
walka o losy socjalizmu i na­
rodu, o pokój wewnętrzny i
pokojowe wyjście, z kryzysu.
Toczy się walka o odnowę _

i
umocnienie partii. Partii, któ­
rą ukształtowała, walka poko­
leń klasy robotniczej i naj­
lepszych synów narodu Dol­
skiego. Partii, którą, przewo­
dziła lewicy polskiej ;w. wal­
ce z okupantem hitlerowskim
i o socjalistyczny kształt na­
szej ojczyzny,. Partii,. ..której
polityka skutecznie gwaranto­
wała narodowi polskiemu
przez 36 lat pokój i niepod­
ległość.

Do Nadzwyczajnego IX
Ziazdu pozostało. 5 tygodni.
Komitet Centralny. PZPR w

imię nadrzędnych racji naszej
ojczyzny wzywa do zespolenia
szeregów, do zachowania jas­
ności '

ideowej i- politycznej
naszej partii, do konsekwent­
nej realizacji linii .socjalisty­
cznej odnowy, do ofensyw­
nych działań przeciwko wro­
gom.

Komitet, , Centralny PZPR-
zwraca się z gorącym apelem
do klasy robotniczej i całego
społeczeństwa, do sojuszni­
czych stronnictw politycz­
nych — Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego i Stronnic­
twa Demokratycznego, do ru­
chu zawodowego, organizacji
młodzieżowych, do wszystkich
sił. skupionych we Froncie
Jedności Narodu o poparcie
lin-ii ■partii, o aktywne dzia­
łanie na rzecz realizacji u-

chwały XI Plenum.
KOMITET

CENTRALNY PZPR
Warszawa, dnia 10 VI 1981 r.

partii, i rządu realizująca linię
porozumienia społecznego i
reform jest wciąż zakłócana
przez siły wrogie socjalizmo­
wi. Prowadzą one kampanie
polityc*ne, zagrażające stabi­
lizacji państwa, jego bezpie­
czeństwa i suwerenności. Siły
te mają na celu przechwyty­
wanie władzy i obalenie so­
cjalizmu.

Komitet Centralny uznaje
za niezbędne użycie wszyst­
kich koniecznych środków,
aby tym wrogim działaniom
położyć kres.

3. Komitet Centralny stwier­
dza, że głównym gwarantem
urzeczywistniania linii socja­
listycznej odnowy jest Polska
Zjednoczona Partia Robotni­
cza. Jej ideowa jedność i
zwartość organizacyjna, akty­
wność wszystkich Członków i
ogniw partii, jest kjluczem do
przezwyciężenia głębokiego
kryzysu społecznego.

Trwająca w partii kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza
dowodzi, iż zdecydowana wię­
kszość członków i kandydatów
PZPR pragnie umacniać naszą
partię, jej jedność ideowo-po-
lityczną na gruncie leninow­
skich, demokratycznych norm

życia wewnątrzpartyjnego. Je­
dnocześnie ujawniają się w

partii tendencje , rozłamowe,
godzące w jej marksistowsko-
leninowski charakter i zwar­
tość organizacyjną, podejmo­
wane są próby działalności
.frakcyjnej. W związku z tym
Komitet Centralny PZPR:

fi Zdecydowanie odrzuca
rewizjonistyczne koncepcje li­
kwidacji kierowniczej, roli
partii, sprowadzenia jej funk­
cji przewodniej Wyłącznie do
sfery ideowo-moralnej,’ pozba­
wienia jej instrumentów wła­
dzy politycznej. Stanowi to

główne niebezpieczeństwo. Je­
dnocześnie KC podkreśla ko­
nieczność przezwyciężania po­
glądów i postaw zachowaw­
czych, utrudniających odbu­
dowę więzi partii z masami,

fi Przypomina o obowiązku
każdego członka partii, wszy­
stkich organizacji i instancji
partyjnych bezwzględnego
przestrzegania statutu PZPR.
Przypadki jego naruszania na­
leży konsekwentnie rozliczać
w POP oraz przez instancje i
komisje kontroli partyjnej;

fi Stwierdza, że odbywają­
ce się. obecnie wojewódzkie
konferencje wyborcze powinny
odbywać się zgodnie z „tym­
czasowym regulaminem wy­
borów władz i delegatów w

PZPR”, uchwalonym przez IX
Plenum KC. Komitat Central­
ny dopuszcza możliwość wy­
boru I sekretarzy bezpośred­
nio przez konferencje partyj­
ne;

fi Stwierdza, że ogranicza­
nie biernego prawa wyborcze­
go w wyborach władz i dele­
gatów jest sprzeczne ze sta­
tutem PZPR i narusza demo­
kratyczne zasady życia we­
wnątrzpartyjnego;

H Postanawia, iż delegatami
na IX Nadzwyczajny Zjazd
PZPR zostaną uznani jedynie
ci towarzysze, którzy zostali
wybrani.- zgodnie z zasadami
przyjętymi przez X Plenum
KC.

Komitet Centralny odnosi
się pozytywnie do inicjatyw
podstawowych organizacji
partyjnych, dotyczących
współpracy i aktywizacji róż­
nych środowisk. Stwierdza je­
dnocześnie, że te porozumienia
poziome, które nie przestrze­
gają zasad centralizmu demo­
kratycznego i tworzą własne,
niezależne od statutowych or­
ganów partii, ośrodki kiero­
wnicze oraz normy działania,
traktowane będą jako działal­
ność frakcyjna. Dlatego też
Komitet Centralny wzywa
do zaniechania takiego działa­
nia. Instancje partyjne powin­
ny, wspierać to stanowisko
swoimi decyzjami określony­
mi przez statut partii.

Komitet Centralny stwier­
dza, że stosunek do uchwały
XI Plenum KC, aktywny u-

dział w jej realizacji każdego
członka i kandydata partii
stanowi niezbędne potwierdze­
nie członkostwa w PZPR.

4.Komitet Centralny PZPR
wzywa rząd PRL i wszystkie
organa państwowe, stojące na

straży prawa, do pełnej ochro;
ny państwa, jego instytucji i

przedstawicieli,’ przeciwdziała­
nia wrogiej propagandzie,
anarchii i samowoli. Dla

Komitet Centralny PZPR

potwierdza wolę kontynuacji
dzieła odnowy socjalistycznej,
zapoczątkowanego na VI Ple­
num KC. Odnowie tej zagra­
ża nasilający się kryzys poli­
tyczny, społeczny i gospodar­
czy. Podejmowane dotychczas
środki opanowania kryzysu
nie przyniosły pozytywnych
rezultatów. Stale pogarsza się
stan gospodarki, komplikuje
się coraz bardziej sytuacja
polityczna, potęgując zagroże­
nia o charakterze kontrrewo­
lucyjnym dla istnienia ustro­
ju socjalistycznego w Polsce.
Destabilizacja państwa i gos­
podarki podrywa pozycję Pol­
ski’ jako wiarygodnego par­
tnera na arenie międzynaro­
dowej, narusza jej dobre imię
i pozycję we wspólnocie
państw socjalistycznych.

Komitet Centralny zapoznał
się z oceną sytuacji oraz za­
aprobował kierunki działań
zawarte w referacie Biura
Politycznego, przedstawionym
na plenum i uznaje je za o-

bowiązujące wytyczne dla ca­
łej partii.

1. wszyscy członkowie par-,
tli, wśzyscy Polacy muszą
być świadomi historycznej
odpowiedzialności, jaka spo­
czywa obecnie na naszym
państwie i narodzie. Od . tego,
czy Polska będzie nadal sil­
nym państwem Socjalistycz­
nym, zależeć będzie bezpie­
czeństwo granic, niepodległość
i suwerenność Polski, a także
układ sił w Europie i na

święcie.
Polska Zjednoczona Partia

Robotnicza stwierdza, że:
© Polska była, jest i po­

zostanie państwem socjali­
stycznym, wnoszącym zna­
czący wkład w umacnianie
wspólnoty socjalistycznej,
w utrwalanie pokoju i po­
stępu społecznego;

@ Przyjaźń i sojusz ze

Związkiem Radzieckim jest
kamieniem węgielnym pol­
skiej polityki zagranicznej,
gwarantuje niepodległość i
bezpieczeństwo kraju oraz

stwarza korzystne warunki
rozwoju Polski:

© Umacniać będziemy
współdziałanie polityczne i
wojskowe w ramach Ukła-

■da Warszawskiego. Zdecy­
dowanie rozwijać będziemy
wzajemnie korzystną
współpracę w ramach Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej, zmierzając do
pogłębienia socjalistycznej
integracji gospodarczej;

© Nadal gotowi jesteśmy
współdziałać z państwami
o odmiennych ustrojach
społeczno-gospodarczych w

utrwalaniu pokoju i roz­
woju współpracy między­
narodowej.

V7 ostatnich miesiącach
bratnie partie krajów socjali­
stycznych niejednokrotnie
przejawiały zrozumienie dla
podjętego przez nas programu
reform, okazywały daleko i-
dącą pomoc, a równocześnie
wyrażały niepokój z powodu
narastania objawów anarchii
i wzmagania ataków, na so­
cjalizm.

Z zaufaniem odnosimy się
do opinii i wniosków bratnich
partii w -kwestiach dotyczą­
cych żywotnych interesów
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, a zwłaszcza obro­
ny socjalizmu. W tym też

duchu Komitet Centralny
PZPR przyjął list KC KPZR,
otwarty i nacechowany troską
o rozwój sytuacji w Polsce, o

zachowanie podstawowych
wartości socjalizmu w na­
szym kraju.

Komitet Centralny PZPR
stwierdza zgodność obu partii
w ocenie aktualnej sytuacji w

naszym kraju i daje temu wy­
raz w niniejszej uchwale.
Wraz z tym potwierdzamy z

całym zdecydowaniem wolę
konsekwentnego działania na­
szej partii na rzecz socjaliz­
mu.

2. Komitet Centralny PZPR

przyjął polityczne metody roz­
wiązywania konfliktów społe­
cznych jako generalną linie
działania partii. Na .V plenar­
nym posiedzeniu opowiedział
się. za tworzeniem nowych
związków zawodowych. Linia
usunęła groźbę niebezpieczne­
go zaostrzenia się konfliktu
społecznego. VI Plenum KC
PZPR zapoczątkowało proces
odnowy w part!i i demokraty­
zacji życia społeczne"'. refor­
mowania gósb:(ii: ’;i T”. !'tvka

ochrony socjalizmu i praw
obywatelskich należy podjąć
zdecydowane kroki przywra­
cające spokój i ład społeczny
oraz normalną pracę zakła­
dów i instytucji. Władze ad­
ministracyjne, organa Milicji
Obywatelskiej i Służby Bez­
pieczeństwa oraz wymiaru
sprawiedliwości powinny wy­
korzystać wszystkie dostępne
możliwości ńla wypełniania
swych obowiązków wobec
państwa i obywateli. Jest to

nieodzowny warunek przywró­
cenia praworządności. Rząd
podejmie w tym celu niezbę­
dne przedsięwzięcia.

Ochrona wolności j bezpie­
czeństwa obywateli wymaga
przestrzegania prawa zarów­
no przez organa państwowe,
organizacje społeczne, jak i
każdego obywatela.

5. Komitet Centralny wyra­
ża uznanie dla kadr kiero­
wniczych wszystkich szczebli
aktywu i aparatu partyjnego,
które ofiarnie zaangażowały
się w proces socjalistycznej
odnowy. Stojąc na stanowisku
konsekwentnego rozliczenia
winnych popełnionych błędów
i deformacji oraz wykorzysty­
wania stanowisk, uznaje je­
dnocześnie za niedopuszczalne
wywieranie presji na kadrę
kierowniczą, rozpowszechnia­
nie oszczerstw pod adresem
uczciwych ludzi. Komitet Cen­
tralny poleca instancjom i or­
ganizacjom partyjnym oraz

instytucjom władzy państwo­
wej podejmować otwartą i
skuteczną obronę kadr kiero­
wniczych oraz okazywać po­
moc w wypełnianiu przez nie
obowiązków.

Stoimy na stanowisku, że

polityka kadrowa stanowi
istotny elenient sprawowania
przez partię jej kierowniczej
roli.

6. Prasa, radio i telewizja
mają obowiązek rzetelnego in­
formowania społeczeństwa, nie
tylko odzwierciedlania, ale i
kształtowania opinii publicz­
nej zgodnie z interesem spo­
łeczeństwa i socjalistycznego
państwa.

Komitet Centralny wzywa
wszystkich dziennikarzy par­
tyjnych do rzetelnego prezen­
towania linii politycznej par­
tii.. KC zobowiązuje dzienni­
karzy — członków partii do
samooceny swojej działalności
i wyprowadzenia rzetelnych
wniosków z krytyki, z jaką
środki masowego przekazu
spotkały się na Plenum.

Komitet Centralny zobowią­
zuje Biuro Polityczne i Sekre­
tariat KC do podjęcia w try­
bie pilnym wszystkich niezbę­
dnych działań politycznych i

organizacyjnych. • dokonania
oceny kadr dziennikarskich
oraz podjęcia decyzji kadro­
wych, służących zapewnieniu
realizacji linii partii i pań­
stwa socjalistycznego przez
prasę, radio i telewizję.

Ważnym zadaniem w dzia­
łalności ideologicznej i pro­
pagandowej jest konsekwen­
tne przeciwstawianie się prze­
jawom antyradzieckości, wy­
paczaniu najnowszej historii
Polski, rehabilitacji burżua-
zyjnych koncepcji politycz­
nych, nihilistycznemu stosun­
kowi do Polski Ludowej.

Komitet Centralny zobowią­
zuje Biuro Polityczne, Sekre­
tariat KC oraz wszystkie in­
stancje partyjne do stałego in­
spirowania i kontrolowania
działalności partyjnych i pań­
stwowych środków masowego
przekazu tak, aby ich działal­
ność odpowiadała linii VI Ple­
num, odpowiadała żywotnym
interesom partii i kraju.

Komitet Centralny zwraca

siędo.NKZSLiCKSDoraz
organizacji społecznych sku­
pionych w FJN o podjęcie
podobnych, niezbędnych kro­
ków w odniesieniu do działal­
ności podległych im ośrodków
prasowych.

Zawsze racje partii, racje
kraju muszą dyktować co­
dzienną linię postępowania
dziennikarzy — członków par­
tii.

Komitet Centralny podkreś­
la rolę i odpowiedzialność
Wydziału Prasy, Radia i Tele­
wizji KC, POP w redakcjach,
wydawców prasy partyjnej,
kierowni.' i radia i telewi­
zji, organów kontroli prasy
za działalność zgodną z linią
VI i kolejnych Plenów KC.

7. Komitet Centralny, uzna­
jąc wielkie znaczenie ruchu

To miało trwać raptem tydzień
(Dokończenie te sfer. O

debiutował niedawno jako saty­
ryk Andrzej Pacuła...

— Skąd Wy ich wszystkich
bicrzecie?

— Tutaj jakoś ludzie' ciągną.
Pani inżynier Danusia Kulawik
— śpiewa, tańczy, wygłupia się
cudownie. Jest „Biedronka”
czyli dyplomowana pianistka
Maryna Barfuss. Występuje
czasami Alicja Bienicewicz,
Ewa Wnukowa dojeżdża z War­
szawy. . Zbyszek Lampart —

gra. Spóźnia się . zawsze, ale
jest, skrzypek z Capelli Cra-
coviensis — Andrzej Klinke.
Naszym szefem organizacyjnym
jest piotr Ferster, znakomicie

Ile ich jest?
• M.K. Czy „Pocztylion”

mógłby . mnie poinformować
ile obecnie w naszym kraju
jest organizacji młodzieżo­
wych? Słyszałam, że ponad
200.

No, 200 to chyba lekka prze­
sada! Z tych najbardziej li­
czących się to: Związek Har­
cerstwa Polskiego, Związek
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej, Socjalistyczny Związek
Studentów Polskich oraz no­
we: Związek Młodzieży Wiej­
skiej, Niezależne Zrzeszenie
Studentów i Związek Młodzie-

ży Demokratycznej. Innych
kilkadziesiąt mniejszych or-

jfanizac.i działa w różnych
środowiskach młodzieżowych.
Szczegóły znajdzie Pani w ty­
godniku „Panorama” nr 18 z 3

maja br. w artykule Jolanty
Trojanowskiej „Vademecum
Ęuchu Młodzieżowego”. Do

wglądu m. in. w archiwum
„Echa Krakowa” ul. wiślna

2, II piętro, lub w czytelniach
czasopism, bibliotek publicz­
nych. (ms)

W wysokości podstawowej
A.R . Jestem emerytem od

1977 r. i pobieram emeryturę
— łącznie z . dodatkiem za od­
znaczenie — w wysokości 6000
zł. Na utrzymaniu mam żonę,
która nie pracuje zawodowo,
a w październiku ub. r. u-

kończyła 50 lat życia. Czy
przysługuje mi na nią doda­
tek i w jakiej wysokości?

Jeśli żona Pana ukończyła
50 lat i pozostaje na jego wy­
łącznym utrzymaniu — doda­
tek taki przysługuje. Aby go
uzyskać należy w ZUS (Pę-
dzichów 27, Wydz. Rent) zło­
żyć wniosek o przyznanie
świadczenia. Jego miesięczna
wysokość wyniesie 70 zł, gdyż
średnia dochodów na członka

rodziny przekracza miesięcz­
nie 2000 zł (emerytura Pana

wynosi 6000 zł) — dodatek bę­
dzie więc wypłacany w wyso­
kości podstawowej. (mar)

Obozy językowe
. K.S. Uczę się języka angiel­
skiego. W czasie wakacji
chciałabym wyjechać na obóz

lingwistyczny. Kto w Kra­
kowie zajmuje się organiza­
cją takich obozów?

Obozy językowe dla mło­
dzieży organizuje Spółdzielnia
Lingwista-Oświata. Informa­
cje na ten temat uzyska Pani
w punkcie przyjęć Spółdzielni
przy ul. Krowoderskiej 19, tel.

279-99, w godz. 10—17.30.

(ms)

Drogą nieprocesową
Zofia L. Jestem właścicielką

połówmy domku jednorodzin­
nego, właścicielem drugiej
połowy jest ktoś inny, rów­
nież , tam zarnieszkąły. Zai­
stniały między nami spory co

do korzystania z pewnych po­
mieszczeń (garaż, szopa, sute­
reny itp.). Wydział Spraw Lo­
kalowych odmawia zajęcia się
sprawą, twierdząc, że domek

jest wyłączony spod kwate­
runku. v

Wydział Spraw Lokalowych
ma słuszność. Przy braku po­
lubownych uzgodnień między
współwłaścicielami pozostaje
tylko droga sądowa, taw. nie­
procesowa. Do Sądu Rejono­
wego powinna Pani złożyć
wniosek o uregulowanie ko­
rzystania ze wspólnej nieru­
chomości. (JP)

Do 5000 zl
E.K. W jednym z ostatnich

numerów „Echa”1 pisaliście o

podwyżkach rent i emerytur,
nie wspominając nic o emery­
tach z roku ub. Ja np. prze­
szłam na emeryturę w lipcu
ub. r . 1 sprawa podwyżki ży­
wo mnie interesuje...

zmagający . się *• nami w tej
trudnej roli — już od 8 lat...

— Wieloletni organizator piw­
nicznego życia artystycznego Mi­
chał Roniker — został dyrekto­
rem „Estrady”...

— A tak! I teraz wspólnie bę­
dziemy organizować jubileusz!

— Dorobiła się też „Piwnica”
swego Klubu, któremu szefuje
Franek Fotygo a niebagatelną
rolę w .tworzeniu atmosfery ma

i barek z prawdziwego zdarze­
nia... Kim są ludzie, których tu
zawsze- pełno?...

— Przyjaciele" „Piwnicy” lu­
biący tę" atmosferę, nawet jak
nie ma programu. Zawsze zwią­
zani byli z nami ciekawi ludzie
iak Janina Garyeka. Joanna Ro­

Renty i emerytury przyzna­
ne w roku ub. nie zostały ob­
jęte podwyżką ani wg rozpo­
rządzenia i września ub. r .

ani też — z grudnia ub, r. je­
śli kwota świadczenia prze­
kraczała 5000 zł. Wynika z te­
go, iż Pani emerytura wyso­
kość tę osiągnęła. Jeśli nie, i

dopuszcza Pani możliwość po­
myłki — radzimy sprawę wy­
jaśnić bezpośrednio w Wydz.
Rent ZUS, Kraków, Pędzi-
chów 27. (mar)

Odznaka

„Przyjaciela m. Krakowa11
P.K . Posiadam legitymację

odznaki „Przyjaciela miasta
Krakowa”. Gdzie mógłbym
wykupić przysługującą mi od­
znakę?

Odznakę „Przyjaciela m. Kra­
kowa” można wykupić w Kole
Grodzkim PTTK, ul. War­
szawska 11, codziennie oprócz
sobót w godz. 15—19.

Praca dla płetwonurka?
A. N . W czasie odbywania

służby wojskowej zdobyłem
uprawnienia płetwonurka II

klasy. Teraz chciałbym praco­
wać w tym zawodzie. Która

instytucja zajmuje się zatrud­
nianiem specjalistów tego ro­
dzaju?

Jak dowiedzieliśmy się w

Zarządzie Wojewódzkim LOK
w Krakowie, wszelkie infor­
macje na temat możliwości
zatrudnienia płetwonurków
można uzyskać w Wojewódz­
kim Ośrodku Szkolenia i Spor­
tów Wodnych LOK, ul. Gar­
barska 13, codziennie w godz.
8—15. (ms)

Jeszcze o malowaniu
S.O, i J.M. Majn dwa pyta­

nia: a) Kto ma obowiązek
malowania okien w domach i

b) Czy wolno zamykać bramę
posesji o godz. 20?

Ad a) Ponieważ do poprzed­
niej informacji na ten temat

wkradła się nieścisłość, wyja­
śniamy: malowanie olejne
drzwi i okien z obu stron (od
wewnątrz i na zewnątrz), na­
leży do obowiązków lokato­
rów. Ad b) Do powinności do­
zorców należy zamykanie na

noc bram (drzwi) wejściowych
na teren nieruchomości, w

godzinach od 23 do 5 rano.

Nadzór nad wykonywaniem
zadań dozorcy sprawuje ad­
ministracja, gdzie ew. należy
zgłaszać skargę za samowolne

zamykanie bramy o godz. 20.

(zb)

Nic Pocztylion, ale lekarz
H.K . Proszę o informację

w sprawie renty inwalidzkiej.
. w PRL mara przepracowane
''30 lat, stan mojego zdrowia

nie jest najlepszy szczególnie
po operacji dwunastnicy. Po­
za tym wzrok mój stale się
pogarsza. Jakie mam szanse

na uzyskanie renty, ew. któ­
rej grupy...

Listy tego typu kierowane

są często do Pocztyliona, któ­
ry mimo najlepszych chęci
nie jest w stanie udzielić od­
powiedzi. Mogą to uczynić je­
dynie lekarze i to po szcze­
gółowym zapoznaniu się z

przebiegiem choroby pacjenta
i po jego zbadaniu. Radzimy
Panu porozumieć się z leka­
rzem pod którego opieką sta­
le Pan pozostaje w sprawie
ew. skierowania na komisję
lekarską do spraw orzekania
o inwalidztwie. (mar)

Grzybnia ogólnie dostępna
M.B. Proszę mnie poinfor­

mować, gdzie w województwie
m. krakowskim mogę nabyć
grzybnię pieczarek dla założe­
nia hodowli na własny uży­
tek? Słyszałem, że sprzedawa­
na jest tylko producentom,
którzy zawrą umowę kontrak­
tacyjną.

Nic podobnego. Grzybnia
pieczarek jest do nabycia w

sklepach nasiennych Krakow­
skiej Spółdzielni Ogrodniczo-
Pszczelarskiej — bez żadnych
ograniczeń. Aktualnie dyspo­
nuje nią np. „Dom Ogrodni­
ka” przy pl, Imbramowskim.

ihs)
----------

’

niker (wspierająca nas literac­
ko), Marek Rostworowski, Fran­
ciszek Studnićki, Jerzy Turo-
wicz. Bywa często wierny przy­
jaciel Edek Wrona, Staszek Kol-
ber, wpada Jerzy Gościk, a

„cerberuje” — Zygmunt Kwin­
ta.

—- Jak myślisz, Piotrze, Jak
długo jeszcze będzie istnieć
„Piwnica”?

— Myślę, że jeszcze przez rok,
choć zawsze byłem przekonany
że jeszcze tylko przez tydzień.

— A więc znając Cię, uma­
wiam się z Tobą jeszcze na kil­
kanaście jubileuszowych roz­
mów...

BARBARA N 4 TKA NIEĆ
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PIĄTEK — 12 CZERWCA

doc. Ed-

„Strategiczne
ekonomicznej
kryzysu”, dr

„Przewodnia

KOMITET UCZELNIANY PZPR
Akademii Ekonomicznej i Kra­
kowski Ośrodek Kształcenia Ideo­
logicznego KK PZPR przygoto­
wały k'/nferenc it; teoretyczno-
ideológiczną stanowiącą rozwi­
nięcie partyjnej dyskusji środo­
wiska krakowskiego przed IX

Nadzwyczajnym Zjazdem Partii.
Uczestnikami konferencji będą
krakowscy delegaci na IX Nad­
zwyczajny Zjazd PZPR, aktyw
partyjny Krakowa, ekonomiści z

zakładów pracy, pracownicy nau­
ki krakowskich uczelni. Podstawą
do dyskusji będą referaty: doc.
Jana 1 Knapika „Kierunki i uwa­
runkowania reformy systemu
gospodarczego PRL”,
warda Łukawerą
problemy polityki
w świetle obecnego
Jerzego Hausnera
rola PZPR, w zakresie funkcjono­
wania i rozwoju ekonomiki”.

Konferencja rozpocznie się 16
czerwca o godz. 9 w nowej auli1
Akademii Ękc-nomicznej przy ul.

Rakowickiej
" '

27. (jb)

w Domu Technika

się spotkanie absol-
Akademii Górniczej z

1919—1926, Warto dodać w

WCZORAJ
NOT odbyło
wentow

lat 1919—1926. Warto dodać

tym miejscu, że do dzisiaj żyje
jeszcze 120 inżynierów górniczych,
będących pierwszymi absolwen­
tami dzisiejszej Akademii Węgla
i Stali. AGH należy do nielicz­
nych uczelni, gdzie od lat kon­
tynuowane i starannie pielęgno­
wane są tradycje koleżeńskich

zjazdów, (jb)
..

*

ŻOŁNIERZE kierowani przez
st. sier. Tadeusza Masa pomaga­
li w przygotowaniu sprzętu rol­
niczego do prac agrotechnicznych
w Spółdzielni Kółek Rolniczych
w Kościelnikach. St, szer. Kazi­
mierz Stromke (kierowca mecha­
nik). st. szer. Andrzej Zych (elek­
tryk) oraz st. szer. Czesław
Gniecki . (spawacz) naprawiali
dwie glebogryzarki, wyremonto­
wali kilka skrzyń ładunkowych
do przyczep ciągnikowych, obu­
dowali dwie kabinv ciągnikowe,
usprawnili nysę. W Warsztatach
jednostki wyremontowano 8 ciąg­
ników.

Frzed paroma miesiącami za­
mieściliśmy materiał pt. „Cze­
mu nie ułatwić życia emerytom
i rencistom”, w którym postu­
lowaliśmy — powodowani sygna­
łami od naszych starszych Czy­
telników, by MPK w Krakowie
zezwoliło emerytom i rencistom
na wykupienie kart miesięcż-

Przegląd słuchowisk
13 i 14 CZERWCA o godzinie 16

w salach Klubu Stowarzyszenia
Dziennikarzy ..Pod Gruszką” —

pierwszy publiczny PRZEGLĄD
SŁUCHOWISK autorów krakows­
kich. Usłyszymy utwory: Leszka

Elektorowicza, Ireny i Juliana Ka­
walców, Jalu Kurka, Stanisława

Lema, Marka Sołtysika, Stanisła­
wa Stanucha. Jana Józefa Szcze­
pańskiego i Krystyny Szlagi. Ten

gatunek literatury otrzymuję swój
ostateczny kształt dzięki sztuce

dźwięku: zmusza do skupienia,
porusza wyobraźnię, uczy doce­
niać walor słowa;

Organizatorzy zapraszają sym­
patyków radia oraz zainteresowa­
nych tą mało rozpowszechnianą
formą sztuki na dwudniowe spot­
kanie.

Zaproszenie na' „Dni Krakowa44

JUŻ PO RAZ ÓSMY krakowscy akwaryści — miłośnicy i ho­
dowcy ryb akwaryj-nych prezentują swoje eksponaty i zdobycze
w hallu Teatru „Bagatela”. W .tym roku kolekcja została po­
święcona głównie pielęgnicom — temu gatunkowi ryb, który już
od dawna stał się zainteresowaniem miłośników podwodnego
wspaniałego świata. Są również całkiem nowe gatunki ryb.

Zbiory akwarystyczne dopełnia w tym roku kolekcja .podmor­
skich trofeów Akademickiego Klubu Podwodnego „Krab”. Wy­

stawa czynna będzie do 21 czerwca.

Park Jordana, .od godz. 10.00
— Raj Dziecka. — Uroczyste o-

twarcie nowego placu zabaw dla

dzieci, konkurs malowania kre­
dą na asfalcie, dyliżans konny,
konkurs malarski, giełdą mło­
dych kolekcjonerów, koncerty
piosenki i wiele innych atrak­
cji, podobnie jak 13 i 14 VI;

godz., 17 — premiera w Am­
fiteatrze Parku: „Historia o po­
rzuconej lalce” w wykonaniu
Teatru „Groteska” (to samo 13

i 14).

Błonia — Wesołe miasteczko,
Cyrk ,,Arlekin”, kino „Non-stop”
dla.dzieci w Namiocie (g. 10—12,

14—16).

Sala widowiskowa KS Korony
— godz. 18 — „Cztery miłości”

spektakl PWST z Białegostoku
(do 15 VI).

STU na Bło-
20.30. Występy

Lustracja Dworca
potwierdziła słuszność idei

schroniska dla bezdomnych
Kraków . Główny. Północ.

Na ławkach peronów i
dworca pomęczeni, śpiący

ludzie. Jedni oczekują na po­
ciąg, dla innych — dworzec
jest domem. Tobół pod głową

seniorów
nych za 100 zł na całą sieć ko­
munikacyjną (oprócz linii p

spiesznych i rekreacyjnych).
Udowadnialiśmy, że praktycznie
każdy z seniorów, opłacający za

przejazd bilet ulgowy 50 gr, mu-

siałby dzień w dzień wykony­
wać ponad 6—8 przejazdów,
by MPK do interesu dopłacało.
A inaczej na tym zarabia. Zre­
sztą w Warszawie już dawno
starsi ludzie mogli korzystać z

takich kart.

Jak nas informuje MPK, pre­
zydent miasta podjął decyzję w

dniu 29 maja br., dopuszczającą
możliwość korzystania z biletów

miesięcznych za 100 zł przez

emerytów i rencistów. Tak więc
nasz postulat zgłoszony w imie­
niu Czytelników został pomyśl­
nie załatwiony. Dziękujemy.

(ja)

* 15 bm. o godz. 18-tej w auli

PAN, ul. Sławkowska 17 — Pol.

Tow. Farmaceutyczne: dr farm.
B. Leszczylowśki — „Sprawa po­
wołania' Izby Aptekarskiej”, dr
fa-rfti. ,T. Pertkiewicz — „I-Iistoria

Izb Aptekarskich”.

Namiot' Teatru

niach—g.18i
Alicji Majewskiej i „Musie Mar­
ket” (to samo 13 czerwca)-

Barbakan — godz. 21 (do 16.

VI) recitale zespołu „Pod Bu­
dą”.

Namiot Cyrku „Arlekin” —

godz. 23 (12 i 13 VI)-— Rewia

Variefe.

SOBOTA — 13 CZERWCA

Całodzienny cykl imprez dla
dzieci w Parku Jordana. Spe­
ktakle teatralne, operowe i mu­
zyczne — zgodne z repertuarem.
Teatr „Groteska”. — godz. 17 (13
i 14 VI)-— „Kot w butach”.

Teatr STU — godz. 19 (12 i 13

VI) — „Ogród rozkos-zy”.
NIEDZIELA — 14 CZERWCA

Rynek Główny — godz. 16 —

Intronizacja Króla Bractwa Kur­
kowego. Ód godz. 15.30 — pochód
Bractwa przejdzie
ską do. Rynku.

Plac na Stawach
Bal dla wszystkich
mi”.

PONIEDZIAŁEK — 15 CZER­
WCA przynosi początek pokazów
„Umarłej klasy” Tadeusza Kan­
tora. To niezwykła okoliczność
z której należy skorzystać. Spe­
ktakle . o godz. 19 w dniach
15—21 (oprócz 18) w salj Klubu

Sportowego „Cracóvia” ul. Ma­
nifestu Lipcowego 27.

Przypominamy także, że w

krakowskich teatrach trwa prze­

ph. 200 lat Sceny
Krakowie. Bilety
dniach 15, 16, 17

gląd spektakli
Narodowej w

w kasach. W
— koncerty w amfiteatrze przy
Polskim Radio ul. S .zlak 71.

Szczegóły — w afiszach.

Do amfiteatru

- g. 16-22
z „Andrusa-

Polskie Radio zaprasza na kil­
ka wieczornych Koncerów do

amfiteatru przy ul. Szlak 71. i
tak 15 i 16 czerwca o godz. 21

prezentować się tam będzie Ma­
rek Grechuta z zespołem „Ana-

■wa”, Renata Kretówna, Nina

Repetowska i Grażyna Augu­
ścik z kwartetem Zbigniewa
Książka. 17 czerwca — recital

Leszka Długosza.

Zaproszenia wyda,je sekreta­
riat PR, ul. Szlak 71 i na pew-

'

no warto z nich skorzystać...
(bn)

„Andrusy“ zapraszają
na „Bal na Stawach44

stanowi cały dobytek, twarda
ławka jest łóżkiem. Zbudzeni
ze snu mrugają oczyma, kuląc
się niczym zaszczute zwierzę­
ta. Albo stają się agresywni,
co komu do nich?

Skąd wzięli się tutaj ci sta­
rzy, zaniedbani, schorowani
ludzie? Całej prawdy nie . po­
znamy nigdy, czy jest ona zre­
sztą potrzebna?
staje faktem — dom noclego­
wy, schronisko dla bezdom­
nych, przytułek, jakkolwiek tó
nazwiemy jest potrzebny. Po­
twierdziła to w pełni lustracja
na Dworcu Gł., potwierdziły
wypowiedzi tych, którzy znają
zjawisko na co dzień...

Plut. MO Marian Molik, kpr
Zb. Wróbel, kpr. Krzysztof
Stefani patrolujący Dworzec:,
...Uważamy, że takie schroni­
sko byłoby dobre. Teraz tych
ludzi i tak jest mniej — wia­
domo. lato, ciepło. Ale jesie-
nią, zimą... Cóż z tego, że się

i przepędza?. Za
nie

Jedno pozo-

nie i — mimo wszystko .—

współczucie. Jedno ma się ży­
cie i tak to życie marnować?
Ale to już inna sprawa, inne
zadanie do rozwiązania...

W lustracji Dworca Gł., zor­
ganizowanej przez Wydz.
Zdrowia i Opieki Społ. >UM
udział wzięli: z-ca dyb. Wydz.
Stefania Siudut, dyr. Domów
Opieki’ Społecznej pp Józef
Kmiecik j Tadeusz Kończa-
kowski, przedstawiciele MO,
.dziennikarze prasy, radia i tv

(mar)

Cyrk zostaje
Goszczący od kilku tygodni w

Nowej Hucie Cyrk „Arlekin”
przeniósł się ze swoimi namiota­
mi i wozaijii na miejsce naj­
bardziej godne i uświęcone wie­
loletnią
Błonia,
o godz.

Cyrk
płatnie
ci z Państwowych Domów Dziec­
ka. (jb)

tradycją- cyrkową — na

Galowa premiera dzisiaj
19.

„Arlekin” zaprasza bez-
na swoje spektakle dzic-

Słynny „Makino” czyli Alek­
sander'Kobyliński i zespół ,;An-
drusy” .znani są mieszkańcom
Krakowa. Zespół istnieje prze­
cież już 7 lat, ma na swym kon­
cie ponad 2000 koncertów na te­
renie całej Polski. Związany od
lat organizacyjnie z Krakowską'
Estradą dopiero teraz ma wa­
runki, by stać się reprezentacyj­
nym Zespołem Folkloru Miej­

skiego a nie kapelą podwórko­
wą...

„Andrusy” zapraszają nas w

najbliższą niedzielę (godz. 16—22)
na Wielki Bal na placu Na Sta­
wach! Będzie pewnie dażo śmie­
chu, kramów, straganów, będzie
wielka ludowa zaba'wa na Zwie­
rzyńcu. Podobno ma być za

.darmo piwo beczkowe!!! A

wszystko to z okazji Dni Kra-

•kową! (bn)

ich budzi
chwilę są tutaj znowu,

mają się gdzie podziać...
I sekretarz OOP Stacji Kra­

ków Gł., Krzysztof Ryś:...
To co się dzieje na krakow­
skim Dworcu jest skandalem.
Albo tą złe przepisy, albo ile
działają sjużby odpowiedzial­
ne za te dziedziny życia. Uwa-

bez-
wyj-
roz-

żam, że schronisko dla
domnych byłoby jakimś
ściera.. Jakimś — bo nie
wiąże całego problemu...

Istotnie. Lustracja potwier­
dziła, że Dworzec jest schroni­
skiem tułaczy, ale i bazą mar­
ginesu społecznego. Pijani —

często po „setce” wody brzo-
zowej, brudni,. śpiący na po­
dłodze ludzie, budzą obrzydze­

Irojowa wystawa,
psów rasowych

\KT niedzielę, 14 czerwca w

vy Parku lrp. dr H-i Jordana

przy al. 3 Maja od godz. 9 do
16.30 trwać będzie Krajowa Wy­
stawa Psów Rasowych. Organi­
zatorem jest Zarząd Oddziału

Krakowskiego Kynologicznego.
Jak dotąd na wystawę zgłoszo­
no ponad 900 psów i suk 72 ras.

Będzie okazja zobaczenia pier­
wszy raz w Krakowie m. in.

Bobtaili (owczarków staroan-

gielskich). Briardów — owczar­
ków starofrancuskich i długo-1
włosych Bernardynów. - Sędzio­
wie kynologiczni oceniać będą
psy na 25 ringach. Tradycyjnie
odbędzie się pokaz na ringu
„Dziecko i pies”, pokaz amator­
skiej tresury i wybór najpięk­
niejszego psa i suki Krakowa.
Dochód z wstępów przeznacza
się częściowo na rozbudowę te­
renu zabaw dla dzieci w Parku

im. dr IL Jordana.

FrnissniiinnmhOiMiiigiiimsiEMninEiuEiiimiEiinuiismnffiinfHnniiiinHiniiHiHiraniiiiiaóiiisiiHnniiniiBsmisinoinHg
wie niewielkie sale i

bufet, w którym nawet

w dzisiejszych trudnych
§ czasach można dostać kawę
£ <;zy herbatę i. ciastko. Może

dlatego, że jest tu właśnie
§ tak kameralnie, ktoś kto

§ przyjdzie po raz pierw-.
S szy, ma ochotę zaglądnąć
g kolejny raz, i może też 'dla-'
S tego Klub ZNP „Krowodrza”
p przy ul. Sienkiewicza 27

g> cieszy się niezmiennie sym-
g patią środowiska nauczyciel­
ki skiego Krakowa już od 10
S.lat.

§ Rozmawiam z Panią BAR-
I BARĄ PARTASZ; zastępcą

kierownika Klubu — Co ro­
li bicie w Klubie poza działal-

nnśeią czysto towarzyską?
S — Ideą. Klubu jest żeśpo-
g lenie nauczycieli przede
S ■V.'Szyśtkim‘ naszej dzielnicy

ale nie' tylko, rozproszonych
H po różnych - szkołach. Danie

- im - • możliwości, wżńjemnej ■
§ wymiany poglądów, wspól-
g nej oceny, dobrej książki,
7amm3Ss%€OBS52S8igaBK33Hi3nai£r^WHii«iim33miRivmm9ss3aa£&gmR9a3Sia333!]i3nDmiaBisin9igigina8auiffn98aB>BBi3B6aRa3jiKBsnsaaninBgBa83a'
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sztuki teatralnej czy filmu,
a także odrobiny relaksu.

Natomiast praca bardziej
oświatowa to organizowanie
rozmaitych spotkań, kursów,

przede wszystkim
:ć stałych zespołów,
z nich ^razęrn z

obchodziły 10-lecie

a także
działalno.'
niektóre
Klubem
istnienia.

— Jakie to są zespoły?
— Znany wszystkim nau­

czycielom i nie tylko im
kabaret „Bellerek”, zespół
piękna żywego Słowa, zespół
artystyczno-teehnicztr . ze­
spół zrzeszający plastyko w-

amatorów i wiele innych.
— A co robi zespół arty-

bo ro-

tamtych

rzeczy,

styczno-techniczny,
dzaju działalności

łatwo'sią domyślić.
— Dużo różnych

m. in. organizuje kursy dzie­
wiarskie, a także tzw. kur­
sy „z niczego, coś”, tzn. u-

czestnicy zespołu względnie
kursu uczą się np.' robienia

artystycznych, wyrobów z

rozmaitych odpadów: tka­
nin, skóry itp.

— Kto prze<> wszystkim
przychodzi do Was?

— Właśnie, poruszyła Fani
bardzo istotny problem. Na­
szą działalnośoią i w ogóle
Klubem interesują się ludzie .

starsi, natomiast młodzi wy-

ka.zują bardzo mało zainte­
resowania, mimo że każdego
miesiąca na spotkaniach
Społecznej Rady Klubu i

przedstawicieli szkól wiele

dyskutujemy na temat pro­
gramu, mimo że wysyłamy
indywidualne zaproszenia.
Może po- prostu młodzi nic

mają tyle czasu...

— Od jak dawna, pracuje
Pani tutaj?

— Od kilku lat. Muszę
przyznać, że- przyszłam tutaj
zwyczajnie na chwilę, żeby
pomóc, ani ńie myślałam że­
by zostać, ale ten Klub to

całe życie-jego kierowniczki

pani Józefy Wertyńskiej, o-

na 'wymyśla wszystko, co się
tu dzieje,
ze to ona

■pa tyczną
właśnie

entuzjazmem do tego
nia także i mnie.

— Dziękuję za rozmowę.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Sezon koncertowy 1980/81 do­
biegł już właściwie końca.

Rozpoczynają się natomiast
Dni Krakowa, w których kra­
kowskie instytucje muzyczne
mają swój ważny udział. I tak

dzisiaj (12 VI), w dniu inaugu­
racji święta naszego miasta, w

' sali Filharmonii odbędzie się o

godz: 19.30 recital doskonałego
polskiego pianisty Piotra Pale-

czncgo z bardzo interesującym
programem, obejmującym li­
twory Brahmsa, Schumanna i

Chopina.
Krakowski Teatr Muzyczny

da dwa spektakle na dziedziń­
cu wawelskim: w sobotę (13 VI)
o. godz. 21 .110 „Dydonę i Eneasza”

Purcella (świetne przedstawie­
nie!), a w niedzielę (14 VI), tak­
że o godz. 21 .00 naszą najwybit­
niejszą narodową . operę —-

.. Straszny dwór” Stanisława Mo­
niuszki. W poniedziałek (15 VI),
o godz. 19.15, w sali Teatru im.
J. Słowackiego, kolejny spektakl
uroczych „Poławiaczy pereł”
Bizeta. Na zakończenie Dni Kra­
kowa KTM wystawi w przyszłą
sobotę i niedzielę (20 i 21 VI),
o godz. 17.00, tym razem w sali
Teatru „Groteska” przy il

Skarbowej, bajkę muzyczną dla
dzieci „Jaś i Małgosia” T. Kiep­
skiego. A w Operetce w dniach
.1 2, 13, 17, 19 i 20 czerwca, o godz.
19.15 —7 „Księżniczka czardasza”

Kalmana.

Muzycznym finałem’ Dni Kra­
kowa będzie w niedzielę (21 VI),
o godz. 20.30, koncert w kościele

oo. Bernardynów, na którym
Stanisław Gałońslći poprowadzi
— z Chórem^ PFK, Capellą Cra-

coviensiś i solistami — Pasję wg
św. Marka J. S . Bacha.

Tego samego dnia, o godz.
17.15, drugi już Tyniecki Recital

Organowy. Tym razem w świą­
tyni tynieckiego opactwa wystą­
pią: Wacław Kubicki — organy,
oraz chór „Dominanta” Aka­
demii Ekonomicznej w Krako­
wie pod dyrekcją • Zbigniewa
Ciuraby. (aw)

*18 — PAN, ul. Sławkowska
17 — (s. 24) Sekcja Architektury
Krajobrazu: mgr inż. zaręh. ■M.

Swaryćzewska — „Zespół pałaco-
wo-parkowy i założenie krajobraz
zowe w Sancygniowie”.

* 18 — Klub „Michałek”, ul.

Bałuckiego 9 -- Wernisaż wysta­
wy malarstwa Grupy „CHARAK­
TERY” i Fotogramów Jana Fo-
lonka pt. „Kraków — jego lu­
dzie, architektura i przyroda”.

* 19 — Park Krakowski —

„Stara i nowa poezja Jerzego
Harasymowicza. W programie
wystąpi J. Harasymowicz i akto­
rzy. W razie niepogody — im­
preza w Klubie „Achates”, ul.

Gżymsików 12 c.

W SOBOTĘ:
*' 12 — Kramy Dominikańskie.

Galeria DESY. ul. Stolarska 8—10
— otwarcie- wystawy rzeźby Win­
centego Ku ćmy.

ja nawet uważam,
stworzyła tę sym-
atmosferę
obdzieliła

i ona

swoim
działa'-

Zmiany w ruchu
Podczas odbjzwających się

„Dni Krakowa” od 11 do 21 czer­
wca nastąpią ograniczenia w ru­
chu drogowym na niektórych
ulicach. 11 czerwca około godzi­
ny .17 (Błonia, Manifestu Lipco­
wego, Straszewskiego, Anny,
Szewska i Podwale). 14 hm. od
13 do 17 (plac Na Stawach, Ko­
ściuszki, Zwierzyniecka, Franci­
szkańska, Wiśhia, Manifestu

Lipcowego, Bło::;a i Salwator
oraz Sienna i Westerplatte). 21

hm. od 14 do 18 (Filarecka, Ko­
ściuszki, Zwierzyniecka. Fran­
ciszkańska). 1

W NIEDZIELĘ’.
* 12 — ZDK KZS, ul. Zako­

piańska 62 — Otwarcie wystawy
fotogramów i pamiątek pt. „Mar­
tyrologia- narodu polskiego i ży­
dowskiego z okresu okupacji w

Krakowie!

* 18 — Muz.eum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35 —

Wieczór Teatru Lektora — głosy
o Teatrze Rapsodycznym w 40

rocznicę jego powstania.
* 18 — KDK, s. drewniana —‘

.T . Gibe-yńska — Klechdy Polskie
Bolesława .Leśmiana.

*18-DOK, ul. Mikołajska
2 — Koncert muzyki kameralnej.
Wykonawcy: M. Szlezer —

skrzypce, A. Godek — klarnet,
n. Mi-n.c .zek — 'fortepian
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TEATRY

Piątek
Miniatura (pl. św. Ducha 2)19.30

Dulle Griet (przedst. od lat 16).
Modrzejewskiej — niecz. Kame­
ralny 19.15 Zabawa. Na pełnym
morzu (abonamenty nieważne).
Bagatela 19.15 Romek i Julka (wo­
dewil). Ludowy 19.15 Romans z

wodewilu (gość. wyst. Teatru Sta­
rego im. H. Modrzejewskiej),-
Scena „Nurt” 18 Mimika czyli
nauka sztuki scenicznej. Muzycz­
ny- (ul. Lubicz 48) 19.15 Księżnicz­
ka czardasza. Park Jor dana —

Historia porzuconej lalki (przegl.
wid. dla dzieci, prapremiera, abo­
namenty nieważne). STU (al. Kra­
sińskiego 16) 19 Ogród rozkoszy,
Namiot (ul. Rydla 31) 21 Donki-

cheteria. Jama Michalika 22.15
Kabaret — Diabli nadali.

Sobota
Kameralny 19.15 Zabawa. Na

palnym • morzu (abonamenty nie­
ważne).

'

Bagatela 19.15 Romek i

.Julka. Ludowy 19.15 Romans z

wodewilu. Muzyczny (dziedziniec
wawelski)- 21 Dydona. i Eneasz.
STU (al. Krasińskiego 16) 19 Ogród
rozkoszy, Namiot (ul. Rydla 31)
21 Donkichoteria. Jama Michalika

22.15 Kabaret: Diabli nadali... Ka­
wiarnia Literacka 22 Kabaret li­
teracki. Kolejarza (ul. Bocheńska

7) 19 Czar munduru. Teatr Gro­
teska 17 Kot w butach (abon. nie­
ważne).

Niedziela
Modrzejewskiej 19.15 Powrót

Odysa. Scena Forum 22 Powrót

pana Cogito. Bagatela 19.15 Ro­
mek i Julka, l.udowy 19.15 Księż-,.
niecka Turaniiot. Muzyczny (dzie-'
dziniec wawelski) 21 Straszny
dwór. STU (namiot, ul. Rydla 31)
21 Donkichoteria, Namiot na Bło­
niach 19. 21 Pantomima Polite­
chniki Warszawskiej. spektakl:
Jui tylko' tyle. Kólejafza W Czar

munduru. Teatr Groteska 17 Kot

w butach (abon. nieważne).-

ny depozyt. Dom Żołnierza —

niecz. Związkowiec 15.15, 19.45

Bliskie spotkania III stopnia. 18

Czarny Joe i Apacze — widów,
dla dzieci. Rotunda —- niecz. Ma­
skotka 15.15, 17.15, 19.15 Sędzia
Fayard zwany szeryfem. Pasaż

10, 11 Przygody Holka i Lolka, 12.

14, 16, 18, 20 Corleone. Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 16. 18 Ucie­
czka na Atenę (Ing. 1. 15). Tęcza

(ul. Praska) 17, 19 Powrót Mecha-

godzilli (jap. 1. 12). Ugorek 14.30

Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą, 17, 19.15 Powrót do domu.
Sfinks 16, 18. 20 Kontrakt.

Niedziela
Kijów 12, 15.45, 18, 20.15 Żandarm

na emeryturze. Uciecha 10, 12 Sa-

turn-3, 15.45, 18, 20.15 Indeks. War­
szawa 10, 12, 16 Ciosy (poi. 1. 15),
18 Dlaczego Aleksandria (egips.),
20.15 Jak żyć (poi. 1 . 15). Wolność

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 Miś. Wan­
da 10, 12 Pipi w kraju. Taka-Tu-
ka (szw. b.o .), 16, 18, 20 Fałszywy
król. Mł. Gwardia 10, 12.15, 15.30 .

17.45, 20 Z przymrużeniem oka

(fr. 1. 18). Wrzos 11, 12 Bajki,« 13

Wpdz Indian Tecumseh (NRD
b.o .), 16. 18, 20 Wiernał żona. Świt
13 Colargol zdobywcą kosmosu

(poi. b .o.), 15.45. 18,- 20 Żandarm
na emeryturze. Mała sala 15, 17, 19
Ofiara. Światowid 13 Pocałunki z

Hongkongu (fr. 1. 12). 16, 18, 20
Saturn-3. Mała sala 15, 17.15, 19.30

Drogi papa. Kultura 14 Mistrz kie­
rownicy ucieka. 16, 18 Policja
dziękuje, 20 Golem (poi. 1. 18).
Wiedza 16.15 Do k^wA ostatniej
(pcl. 1. 15). Mikro 16. 18. 20 Cenny'
depozyt. Dom Żołnierza — niecz.

Związkowiec 9, 16. 18 Czarny Joe

i Apacze, 12.15 Pies który śpiewał
(ruin b.o.), 19.45 Bliskie spotkania
III stopnia. Rotunda — niecz.
Maskotka 15.15, 17.15. 19.15 Sędzia
Fayard zwany szeryfem. Pasaż 10.
11. 12, 13, 14, 15 Przygody Bolka

i Lolka. 16, 18. 20 . Corleone. Pod­
wawelskie 11, 12 Bajki. 14 Niech

żyją duchy (radź. b.o.), 16, 18
Ucieczka na Atenę. Tęcza 17, 19
Powrót Mechagodzilii. Ugorek 12.

13 Bajki. 14.30 Jak rozpętałem II

wojnę światową, 17,: 19.15 Powrót
do domu. Sfinks 11, 12, 13 Bajki',
1-6. 18. 20 Kontrakt.

(piąt; sob'. 11—18, niedz. 11—15),
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt.
sob. 11 —15, niedżt niecz.), Między**
naród. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Gen. Wł . Sikorski

i jego żołnierze (piąt. sob. niedz.

9—21), Kopalnia Soli (piąt. sob,
niedz. 8—16), Muzeum Żup Krak.,
Wieliczka (piąt. sob. niedz. 9—16),
Muzeum Lotnictwa i Astronauty­
ki, Czyżyny (piąt. śob. niedz. 10—

14), KMPiK. pl . Centralny: Mai.

H. Wójcika (piąt. 10—2'0, sob. niedz.
11— 15). Ośrodek - Teatru Cricot 2,
Kanonicza 5: Wyst. Teatru Cri­
cot 2 1955—1981 (piąt. sob. 11 —17,
niedz. 11 —15), Galeria Krzysztofo­
ry ul. Szczepańska 2: Muzyka i

magia J. Kraupe (piąt. sob. niedz.

12—18). Kramy Dominikańskie.
Stolarska 8 10: H. Sułkowska-Pa­
wlik — tkanina artyst., Wl. Pa­
wlik — rzeźba (piąt. 12—19, sob.
niedz. niecz.).

lii
Wiadomości: 17, 19.30, 2S
17.05 3 minuty dla kierowców.

17.10 W tonacji Trójki. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.: J.

Braine — Wielka kariera. 19.35

Opera tyg. 19.50 Notatki scenarzy­
sty — ode. książki J.

skiego. 20 Interradio,
log
and

poi.
wie.

22.15

Poezja
session’ w

S. Stawiń-
20.40 -Kaia-

nagrań — Emerson — Lakę
Palm*er. 21.20 Thesaurus muz.

— Muz. w dawnym Krako-
22.08 . Gwiazda siedmiu wiecz.

23
Jam

DYŻURY
Pogot. MO. tel. 97. Straż Poż.

98, Tel. Ochrony Środow. 119—66,
Pogot Ratunkowe (tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 99. zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca-
łę dobę). Rynek Podgórski 2:

625-50 , 657-57, os. Prokocim Nowy
611-55 . (całą dobę). Nowa Huta

422-22 , Lotnisko Balice 190-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice tel.

Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir.

dziec. prokocim, Urolog. Prąd­
nicka 37, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Kopernika 38. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Prądnicka 35, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela

Piętek
Kijów 15.45. 18, 20.15 Żandarm

na emeryturze (Ir. 1 . 12). Uciecha

15.45, 18, 20.15 indeks (poi. 1. J5).
Warszawa 16, 18 Pielgrzym (poi.
b.o .), 20 Eduka-cja specjalna (jug,
1. 15). wolność 15.45, 13. 20,15- Miś

(pcl. 1. 15). Wanda 15.45, 18, 20.15
Zbrodnia w klubie' tenisowym
(jug. 1. 18). Ml. Gwardia 15.30,
11.45. 20 IlUzjo-n — Zawrót głowy
(USA), wrzos (Zamojskiego 50)
15. 18, 20 Wierna żona (£r. 1 . 18).
Suit , (os. Teatralne) 15.45. 18. 20

Żandarm, na emeryturze (Ir. 1. 12).
Mała sala 15. 17.15 Idź do mamy,
tata pracuje (Ir. i . 18), 19.30 N-ic-
kelodeon (ang. 1. 12). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 16. 1&. - - 20 Sa-
turn-3 (ang. 1 . 12). Mała sala 15,
17.15. 19.30 Drogi papa (wł. 1. 18).
Kultura (Rynek Gł. 27)' 14 Popiół
i diament (poi. 1.. 15), 16, 18 Po­
licja dziękuje (wł. 1. 18), 20 Nie­
zamężna kobieta (USA 1. 18). Wiedza

(Rynek Gł. 27) 16.15 Ojciec chrzestny
II (USA 1. 18), 13.15 Przed odlotem

(poi. 1. 15). Mikro (Dzierżyńskie­
go 5) 16, 13. 20 ,Cenny depozyt (Ir.
i. 12). Dom Żołnierza — niecz.

Związkowiec (ul. Grzegórzecka)
15.30, 18 Bliskie spotkania III sto­
pnia (USA 1. 12). 20.15 Brawurowe

porwanie (USA 1. 18). Rotunda —

niecz. Maskotka (Dzierżyńskiego 5)
15.3-0, 17.30, 19.3-0 Sędzia Fayard
zwany szeryfem (Ir. 1 . 15). Pasaż.

(Pasaż Bielaka) 14. 16. 18, 20 Cor-

lec-ęe (wł. 1. 18). Ugorsk (os! Ugo­
rek) 14.30 Jak- .rozpętałam II. woj­
nę światową (poi. b.o.). 47, 19.15

Powrót do domu (USA 1. 15).
Sfinks (Majakowskiego 2) 15. 17.

Kontrakt (poi. 1. 15).

Sobota
Kijów 15.45,' 18, 20.15 Żandarm

na emeryturze. Ucjecha 10, 12

Saturn-3 (ang. 1. 12), 15.45, 18, 20.15
Indeks. - Warszawa 10. 12, 16. 18

Pielgrzym. 20 Jak ży.ć (poi. 1 . 15).
Wolność 10, 12.15, 15.45,( 18. 20.15

Miś. Wanda 10, 12.30 Alibaba ’i 40

rozbójników (radź. 1 . 12),. 16, 18,
20 Fałszywy król (ang. 1. 15). Ml.
Gwardia — Iluzjon 10. 12.15, 15.45,
20 zawrót głowky, 18 Sonaty
■łńśzp.). Wrzos 16. 18, 20 Wierna
żona. Świt 15.45, 18. 20 Żandarm
na emeryturze. Mała sala 15. 17.
19 Ofiara (węg. 1. 18). Światowid
16. 18, 20 Saturn-3 .' Mała sala 15,
17.1'. 19.30 Drogi papa. Kultura 8.
12. 20 Mistrz kierownicy ucieka

(USA 1 15). 10. 16. 18 Policja dzię­
kuje, 14 Wszystko jest miłością
(bulg. 1. 18). Wiedza 8.15, 10.15,
12.15 Każdy umiera w samo­
tności '

(RFN 1. 15), 16.15 Ojciec
cTi ;-<cbnv n. Mikro 1«. 18. 20 Cen­

aM WYSIAWY-

MUZEA
Piętek - Sobota —

Niedzielo
Wawel — komnaty (piąt. 1 -2—18,

sob. niedz. 10—15), Wawel zagi­
niony (piąt. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.). Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt., sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Lenin-Idea-Czyn
(piąt. 9—18. sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. wol.), ul. Kr. Jadwigi 41

(piąt. sob. niedz. 9—15 wst. wol.),
w' Poroninie: Lenin na Podhalu

(piąt. sob. niedz. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (piąt. sob.

niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne., św. Jana 12: Milita­
ria, zegary (piąt. sob.. niedz. 9—

15), Krzysztofory. Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krak. (piąt. 9—

15, sob. niedz. niecz.), Szeroka 24:
Z' dziejów i kultury Żydów w

Krak. (piąt. 11—18, sob. niedz. 9—

15), Franciszkańska 4: Lit, pol­
ska w autografii (piąt. 9—15, sob.
niedz. niecz.) . Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Wśpółcz. fauna Polski

(piąt. sob. niedz. 10—13), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: Nowe na­
bytki Domu Matejki z lat 1971—80

(piąt. 12—18, sob. 10—16, niedz.

9—15), Czartoryskich, Pijarska 3:

Arcydzieła ze zb. Czartoryskich
(piąt. 12—18.- śob. 10—16, niedz. 9-

15), Archeologiczne, - Senacka 3:

Pradzieje .Nowej Huty, Mumie

egipskie w'świetle promieni ,,X”.
Starożytn. i średn. Małopolski.
Wyst. twórcz. plastycznej dzieci

(piąt. niedz. 10—14, sob. niecz.).
Kościół św. Wojciecha, Rynek
Gł.: Z dziejów Rynku kra-k . (piąt.
sob. 9—16, niedz. 13—17), Etnogra­
ficzne, pl. Wolni ca 1: Pols. kul­
tura lud. (piąt. sob. niedz. 10—15).
Arkady, pl. Szczepański 3a: Mai.

J. Bukowskiego (piąt. 13 -20. sob.
niedz. 11-18), Pryzmat. Łobzow­
ska 2: Absolwenci Iii —- nie- w

P.WA (piąt. 10—1.8, sob. niedz.

niecz.), ZPAF, św. Anny 3: Rudy
van, Cuyk — Holandia (piąt. sob.
10— 18, niedz. 10—14), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Wyst, uzeźby
R. Tarkowskiego (piąt.- niedz. 10--'
17. sob. niecz.). Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach. ul. Krucz­
kowskiego 5 (piąt. sob. niedz. 10 —

17). al. Róż 3: Wyst? prac człon­
ków Klubu Marynistów ZO ZPAP

w. Krakowie (piąt. sob. niedz. 10—

17), KMPiK. Mały Rynek 4:
...Cmentarne — A. Brinckena

Cliir. Trynitarska 11, Chir.

dziec. Prądnicka 35, Urolog. Grze­
górzecka 18, Laryng. Prądnicka 35,
Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, sob. niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego j24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48 52, Nowa Huta,
Centrum ,Ą bl. 3, Myślenice . Ry­
nek- 10, Proszc-Wicęp ul.. :' 1 •M^ja ąi
(8 —20). inf. Tok syk. Kopernika 26

tel.; 199-99, Lek. Spółdz. Pracy
wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—23),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, sob. niedz.* niecz.) tel. 295-78.

225-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodż. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13
tel. 278-08 (9—18.. sob. .8—14, niedz.

niecz.), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22), Młodzieżowy Tel. Zaufania

611-42 (1’4—18; niedz. niecz.), Mili­
cyjny Tel. Zaufania 216-41 (całą

•dobę). Inf. o usługach: Nowa Hu­
ta. , os. Zgody 7. tel. 447-31 (8—16,
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZ.M. vl. Kawiory 3 tel. 755-75 i

748-92 (7—22). al. Planu '6-letniego
151, tel. 417-60 i 416-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 10—18),

APTEKI
Piętak — Sobota —

Niedziela
Krakowska 1, Pstrowskiego 94,

Kazimierza Wielkiego 117, Długa
88, Nowa Hutą, Centrum A bl. 4,
Nowa Huta, Centrum C bl. 6, Wa­
ryńskiego 24.

Zoo (Lasek Wolski) od godz.
’9 do, 17.

Ogród Botaniczny (ul. Koper­
nika) od godz. .9 do zmroku.

Cyrk „Arlekin” (Błonia): piątek
— godz. 19, sobota — godz. 15 i 19,
niedziela — godz. 13 i 17.

Piętek I
Wiadomości: 15, 17, 19, 20, 21,

21.35, 23, 0.01, 1, 2, 3, 4, 5

16 Muz. i aktualności. 16.30 No­
wości z rad. studiów. 17.10 Mag.
Związkowy. 17.30 / Radiokurier.
19.25 Warsz. org. rad. 19.4(1 Mag.
międżynarod.' — Punkt widzenia.

20.05 Koncert życ/zeń. 20,30 Muz.

starego1 Wiednia. 21.05 Kron. sport.
21.15 Kom. Tot. Sport. .21 .18 Utw.

St. Moniuszki. 21 .57 Tu Radio Kie­
rowców. 22 Transm. z Zieloniej
Góry Fest. Pios. Radź. 23.15 Wita

Was Polska.

Piętek II
Wiadomości: 18.30 . 21.30, 23.30
13.55 do 20.50 Transmisja. z obrad

Sejmu PRL. 20.50 Kone. WOSPRiTV.

21.-35 1nf. sport. 21.40 Dolina Issy --

tragm. pow. Cz. Miłosza. 22 TPR

Nocny telefon — słuch, wg sztuki
L. C . Thomasa. 23 Granice j,azz.u.
23.35 Muzyka na dobranoc.

kwadranse jazzu.
Hólderlina. 23.05

Trójce.

Piętek IV
Wiadomości: 16, 22.55
16.05 Lekc. jęz. ros.

jęz. - niem. 16.40 W

(Kr),
go (STEREO),
zyce
wyd.
Dziś

nek;
jęz.
okolicznościowa

na (STEREO).
Berga gra Schuberta (STEREO).
21.15 Nowe nagr. rad. Utw. K .

Szymanowskiego gra pianista
amer. M. Wladkowski (STEREO).
22.15 Wersje i kontrowersje.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7. 8, 9, 10, 11,

12.05, 14, 15, 17; 19, 21, 23, 0.01, 1,
2,3,4,5

6 Sygnały dnia. 9 Cztery pory
roku. 11 .40 Tu Radio Kierowców.
12.25 Pols. pieśni hist. 12.45 Roln.

kwadrans.
Teatr- PR
— słuch,
go. 15.05
Remi ego
Relaks.
15.55 Pięć minut o kult,
i aktualności,
o sobie — spotk. z A.

skini; 17.10'. Rad. spotkania. 17.30
Radiokurier. 19.25 Gra Ork. PRiTV.
19.30 Mag. I., Heppen i T. Kaliń­
skiej. 20.35 Reggae po polsku. 21.05

Gwiazdy jazzu. 21 .35 Przy muz. o

sporcie. 21 .58 Kom. , . Tot. Sport.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .23
Lublin na muz. antenie. 23.15 Wi­
ta Was Polska.

Soboto II
Wiadomości: 7.30, 11

15.30, 18.30, 21.30, 23.30 .

7.55 Koncert poranny.

Młodych. 8 .55 Poranek w St.
ma. 9.40 Moto-sprawy. 9 .50 P.
rasate — Melodie cygańskie.
Nowości jazzu pols. 10.30 ODMA.
ll. 35 Co słychać. 11.40 Muz. inspi­
rowana folklorem. 11 .55

stanie .

baletów.,.', 1^25 Mój do

osiedle. .. 12,45 Pi?s- J-

Konceri^iC-hopin. z

Sosińskiej. 13.36 Ze wsi

13.51 Przekrój muz. tyg.
dla działkowiczów.

Brahmsa. 15.10 Czata

Popołudnie dziewcząt i chłopców.
16.15 Nowiny i nowinki muz. 16.40,
Czas i ludzie: 17 Z archiwum jaz­
zu. 17.30 Szersze spojrzenie. 17.50
XXXIX Tydzień; Muz.’ Organ, w

Norymberdze. 18.35 Publ. między-
na.rocl. 18.4,5 Poezja śpiewana — T.

Karmazyn. 19 Wieczór lit. -muz.

19.03 Matysiakowie. 19.33 Retransm.
recitalu wokalnego E. Obrazcowej
(ZSRR) z sali Filh. Naród. w

Warszawie. 20.20 Notatnik kult, (w
przerwie). 21.10 Uwaga, głos
wszechnicy robotniczej — rep. lit.

21.35 Inf. spoTt. 21 .40 Dolina Issy
— fragm. pow. Cz. Miłosza. 22 Ra-
diókabaret. 23 Gitara Segovii. 23.35

Scena i film.

, Sobota III
Wiadomości: 8, 18.30,

19.30,
8.05

tatki
J. S.
Wilbr-ahama.
umieć grać. 10.35 Co kto lubi.
Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
Braine — Wielka

Trębacz dixelandu.

c.ji Trójki. 13

13;5-0 Twierdza
Selimowica. 14

15.05 l

Dym
suita :

nuty <

razem

wid -

Dwie
19.3.7 Opera tyg. 19.50 Notatki sce­
narzysty — ode. książki J. S . Sta­
wińskiego. 20' Baw' się razem z

nami. 22 .08 Gwiazda siedmiu

wiecz, 22.15
—. Pomysł
słuch. 22.45
Lawsa. 23
23.05 Mała
Nietzsche -

23.40 Słuchaj razem z nami.

Sobota IV
6, 12. 16, .22,55

Tajemnice starożytnej że-

żlespół Arp Life. 8.30
w s póle z. 8 .50 Tańce Jugo-
9 W. kręgu spraw rod-zin-

9.20 Poranek pieśni. 10 Rad.
Ple-

7-miu stolic. 11

Ze świata muz. 11.20 W. A. Mo­
zart — Sceny z Wesela

(STEREO). 12 .05 Aud.

(Kr). 12.15 Melodie lud. (Kr).
Giełdą płyt (STEREO):
o książkach?’ 13

(STEREO). 13.25 S
w-ni
St.

jęz.
nia.

Trzy
F.

16.25 Lekc.
niem. 16.40 W rytmie sport.

16.55 Balety I., Strawińskie-
17.45 Słowa o mu-

(Kr). 18 Co niesie dzień —

popołudniowe (Kr). 18.25

pyt. — dziś odp.
wakacje — prawo.

ang. 19.30

(Kr).
, Wypoczy-

19.15 Lekc.

Uwertury i muz.

L. van Beethove-
20.26 Kwartet A.

13.05 St. Gama. 14 .05
- Opowieści kolejarzy

wg opow. S. Grabińskie-;
Dba dzieci — Przygody
— cz. 1 słuch. 15.30, St.
15.35 Kącik melomana.

16 Muz.

16.30 Aytor tekstu

spotk. z A. Tylczyń-
17.10\ Rad.

miłceStó.' (K.r)r 17 Dwa

słuch, wg opow. St. Lema z t.

CybeTiada (Kr). 18 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe (Kr).
18.25 Twórcy pięknego słowa.
18.55 Ziemia, człowiek, wszech­
świat. 19.15, Lekc. jęz. frańc. 19.38

St. Stereo zaprasza. 22.15 Wersje
i kontrowersje.

Niedziela I
8.20 Śpiewa G. Świtała. 8.25 Róż­

ne barwy pios. 9.05 Rad. Mag.
Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.10 Twór­
cy pols. pios. 10.30 Rad. Teatr dla

Dzieci — Najcenniejsza zdobycz.
11 Koncert przed hejnałem. 12 .45
Pols. miniatury muz. 12 .58 Inf. dla
kierowców. 13 Tropami ludzi i

pieśni’. 14 St. Gama.- 14.30 W Je­
zioranach. 15 Koncert życzeń. 16.05

Teatr PR -r Prem. Mieś. — Mgła
— słuch. K. Choińskiegó. 17 Rad-
ork. przed mikrofonem. 17.30 St.

Młodych. 18 Kom. Tot. Sport. 18.05
Inf. dla kierowców. 18.07 Rei. ze

spotkań'piłk. o mistrz. ,1 ligi. 19.15

Przy muz. o sporcie. 20 Koncert

życzeń. 21.05 ODMA.'22 Z dziejów
jazzu pols. 22.20 Moja .aud.

23.05
23.45

marzysty — ode. 1

Stawińskiego. 9.10
utw. fortepian. C.
9.30 Interpelacje
Transkrypcje utw. - fortepian.
Debussy’ego. 10 60 minut*, na go­
dzinę. 11 Przeboje z nowych płyt.
11.30 Kraków ’81. 12 I. Tomita gra
Ravela. 12 .30 B>ii świadkami, sły­
szeli — aud dek. 13 Muz. z sal

muz.

Inf. sport. 23.15 Rewia pios.
Jazz na dobranoc.

Niedziela II
8.20 Zawsze w niedzielę — A.

J. Wieczorkowski. 8.35 . Koncert

poranny. 9 Transmisja mszy św.
z kość. Sw. Krzyża w Warsz. 10

Niedzielne spotkania — v pr. lit.-

muz. 12.05 Poranek muz. z nagr.
Ork. PRiTV w Krak. 13 Teatr PR
— 1) Orfeusz — słuch.’ wg sztuki
A. Swirszczyńskiej, 2) Słuch, tyg.
14.36 Graj gracyku. 15 Rad. Teatr

Młodych — Ucieczka — cz. ser.

słuch. H. Damiana. 16 Koncert

chopinowski — Shura Cherkassky.
16.3-0 Podwieczorek przy mikrofo­
nie.
Fel.

wyd. 19 Stara i nowa muz.

19.20 Studio Młod. — Rózgi.
20 Wielcy artyści estrady i kaba­
retu. 20.30 Jazz, spotkania. .21 Woj­
sko — strategia, obronność. 21.15
Recital T. Jonesa. 21 .30 J. Haydn
— Koncert wiolonczel. C-dur. 22

Spotk. 7. poetą Zb. Bieńkowskim

cz. 2. 22 .30 Mag. Studencki. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Śpie­
wane strofy.

Niedziela III
8.35 Komu pios. 9 Notatki sce-

18 Nowości Pols. Nagr. 18.35
T. Zimeckiego. 18.45 Kat.

Wojs.
Harc.

książki J. S .

Transkrypcje
Dehusśy’ego.

Trojki, 9.40

C.

koncert. 14.05 Kontrapunkt. 14 .30
Z muz. arch iwum Pr. 111 . i.5 Zo-

stawcie mi kayzałek świata. 15.30
Gaucho - n: p'yta .Steni, ’ ■n.

16 Z. kolekcj : M. Paranoj;..., j.
16.15 Mała i ńst orkiestry jazzo-
wej. 17.05 minuty dla kierów-
ców. 17.10 ?.lała hist. ork. jazz.
17.30 Źebyśm y nigdy’ nie urnierą-
li—aud.0

. ! . Le-ho.iim 18 Mała
hist. ork. j: rzz 19 Gwiazdai nie-
śmiertelna - potniałM. Emine.? .-

cu. 19.20 Gra zesp. Laboratorium.
19.35 Opera t^g. 19.50 Notatki sce­
narzysty — ode. książki J. S. Sta­
wińskiego. 20 Jazz piano forte —

aud. 20.40 Tomik poezji śpiewa­
nej. 21 Spotkań:? z K Jakowi­
czem. 22 .08 Gwiazda siedmiu wiecz.
22.15 Dookoła musicali. 23 -Poezja
F. Hólderlina. 23.05 Mała nocna

muz. 23,30 F. Nietzsche —

dżiny tragedii. 23.40 Między
a snem.

Niedziela IV
8.30 Widzi mi się —, fel.

szki (Kr). 8 .40 Opery XX

Fragm. opery L. Janacka — Przy­
gody Liska Chytruska (STEREO)
(Kr). 9 Poranek lit.-muz.

9.40 Z cyklu: Amatorskie

przed mikrofonem — Krak.
Akademicki (Kr). .10 Klub

dych Miłośników Muz. (STEREO).
11 Bohaterowie prawdziwi i* kreo­
wani. 11 .25 Norwescy skrzypko­
wie.
12.05
Placówka
Rrusa. 13.20
14.10 Wersje
R. Waschko i
15 Teatr PR

na — słuch.
St. Wawel (STEREO)
Fel. W'. Molika (Kr). 17.20 Koncert

życzeń (Kr). 18 Radiplatąrnia. 18.30

Między fantazją a nauką. 19 M.

Rimski-Korsaków — Trzyaktowa
opera Majowa noc (STEREO).
22 Krak, aktualn. sport. (Kr). 22,10
Symf. K. A. Hartmana (STEREO).
22.35 Nowe nagr. rad. (STEREO).

Naro-
' dniem

J. Ro-
w. —

(Kr),
zesp.
Chór
Mło-

11.25 Norwescy
11.35 Czy znasz .mapę świata.

Teatr’ Klasyki dla Młodz.:

słuch, wg pow. B.

St. Stereo zaprasza,
i kontrowersje. 14.40

jego płyty (STEREO).
— Uroczysko Fausty-
E. Szumańskiej. 16.05

(Rr), 171Q

pieniądz

Kom. o

wód,. 12.10 Tańce z oper i

m, m-oie
K om ań,ą
nagr. Ml,
1o

14.25
14.45

— mag.

wsi.

Mag.
Muz.

15.35

12, 15, 17,
22

Wariacje na temat... 9 No-

scenarzysty — ode. książki
Stawińskiego.'9.10 Recital J.

10 Trzeba na niej
11
J.

kariera. 11.30
12.05 W tona-

Powtórka z rozr.

— 1 ode. pow. M.

Mistrzowie batuty.
razem z nami. 16

16.30 Echa —

Słuchaj
z paipierosa.

ze&p. Pink Floyd. 17.05 3 mi-

dla kierowców. 17.10 Słuchaj
l z nami; 19 Klub Świato-
— nie tylko o polit. 19.20

wersje Ballady dla Alicji.

20' Baw' się
22.08 Gwiazda

Teatrzyk Zielone Oko

wuja Gebrge’a —

Fletowe impresje H.

Miniatury poetyckie,
nocna . muz. 23.30 F.
- Narodziny tragedii.

Wiadomości:

840

«lng,i.
Szkoła

sławił,
nych.
.portrety Polaków — prof. M .

zia. 10.20 Melodie

muz.

Sceny z

12.05
Figara

dla wsi
12.25

12.40 Rozm.

azKacn." 13 Dwojgiem uszu

REO). 13.25 Sławne dzieła, sła­
wy Honawcy (STEREO). .15

Gania w stereo. 16.05 Lekc.

ąng. 16.20 Kraje i wydarze-
16.40 Na rad. antenie wasze

16.55' Pr. dnia. 17 Dziennik. 17.30
Clowni — pr. rozr. 18.30 Lekarz

rądzi choroby naczyń obwodo­
wych' nóg. 18.50 Dobranoc. 19 IV

kręgu rodziny. 19.30 Dziennik TV.

20 Gdy myślę — partia. 20.15 Roln.

rozmowy. 20.25 „Poemat o skrzy­
dłach” (2). 21 .55 Listy o gospodar­
ce.' 22.40 Dziennik. 22.55 Filmowe

Studio im. A. Mu-nka ■„W "wan­
nie” — wspołcz; film obyczajowy.

Piętek 11
13.55 Transmisja obrad Sejmu

PRL. 18.33 Poradnia Zaufanie”.

19 Kronika (Kr). 1 .9 .30 Dziennik
TV. 20 Centralny Zespół Artysty­
czny Wojska Polskiego. 21 Mówić
nie mówić — Koncepcja, antykon­
cepcji. 21.30 24 godziny. 21.55 Teatr

wspomnień.

Sobola I
RTSS — Fiz. 6.30 TTR,
Mech. 7 TTR, RTSS —

TTR, RTSS — Chemia.

„Dziewczyna i

„Szef i inni”..Stu-

pana Manna.

„Szpieg w

6 TTR,
RTSS —

HiSt. -7.30

9 Kino Teleferii:

chłopak” (3)
dió-2. 10 Magazyn
10.45 W starym kinie:

masce”. 12 .05 Dla dzieci: Kolorowe

piosenki. 12 .30 Teleturniej.. 12.55

Spotkanie dobrych znajomych —

Goście Pszczółki Mai. 13.40 Kino-
Oko kalejdoskop film. 14.50 „Pies”
— film fab. TP. 15.30 Flesz — mag.
reporterów. 16 Dziennik. 16.15 Fes.t.

Piosenki Radzieckiej — Zielona
Góra ’81 — Koncert laureatów (1).
1-7 .15 Rugby w najlepszym wyda-

. niu: Walia

Rozmowy
show. 18.50
lański —

19.30 Dziennik TV.
dzenia” (ost. ode.),
klubu . Studia-2: Czy znieść k

rę śmierci. • 21.40 Rozmowy dnia.
21.50 Fest. Pios. Radź. (2). 22.50
Studio Sport. 23 Dziennik. 23.25
Kino nocne; „Ulice San Fran­
cisco” — „Niepotrzebna śmierć”
— film fab. 0 .20 „Królowie życia”
— Zesp. „Kombi”. 1.00' Już
na sen.

— Reszta świata. 18
dnia. 18.15 Muppet
Dobranoc. 19 R. po-

spptkani.e po. latach.

20 „Punkt wi-
21 Transm.

znieść

w palcach
Perfect — rozr/ • 15.05

.wańie. Dużfcgo Lotka. 15.20

wizyjny koncert życzeń.
na 4użlu (półfinał). 18.38 '

Rep.
film.: 19 Wieczorynka; 19.-30 Dzien­
nik TV. 28 „Buddenbrookowie” (8;.
21;05 "Niedokończony film .

— rep.
film.. 21.45 Sport; niedziela. 22.10
Festiwal Pios. Radź. — Zielona Gó­
ra’81 — Koncert przyjaźni..

Niedziela li
8.28 Teatr TV — B . Strauss:

Trylogia ponownych spotkań. 10.10

Program dnia/ 10.15 LOK — Pr.

wojs; 10.45 Przeboje tyg. 11.45

„Punkt widzenia” (octe. ost.) . 12 .55

Tyli!o
książąt
ciebie.

Giełda
dzi eći:

Jak

fipn. 14.50 Kwiaty i piosenki.
Regaty o Puchar' TWN (1).
Samotni żeglarze. 15,35
czwartego wymiaru, czyli' od. ma­
gii do psychotroniki,
o Puchar TWN (2).
retro. -16.45 Finał regat o Puchar

TWN. 16.50 Kryzys rybołówstwa.
17.20 Dziwny

' cudzoziemiec. 17.40

Odprawa posłów gfeckich. 18.10
Giełda bibliofilów (2). 18.30 Nieli-

cznei towarzystwo muzyczne. 19.38
Dziennik TV. 20 Wiersz dla cie­
bie. 28.03 „Carmen” — spektakl
balet. 20.45 Klejnoty książąt po­
morskich. 21 Pożegnanie ze Szcze-
cinem. 21.15 Filmoteką ha/od. —

Filmy. K. Kutza „Upal”,

Loso-
.Tele-

16.05 MS

w niedzielę — W

pomorskich
13.05 Spór o

bibliofilów (1). . 13.50

. . Przygody, z Piffem”.

potok płynie czas —

Żegląrzę.

za-mku
- Wiersz dla
zamek. ‘ 13..?5

Dla
14.35

rep.
15.10
15.20

Sejm

16.10. Regaty
16.20 .FAMA

czas

DZIENNIK Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch” ul. Wlślns 2.

Sobota II
' 15.55 Pr. dnia. 16 Zgadnij
jestem? 16.45 Popołudnie przygo­
dy i podróży. 18.15 „Wyrok” (4)—
„Poszukiwania”. 19 Kronika (Kr).
19.30 Dziennik TV*.’ 20 Klub Jazzo­
wy St. Gama

Przeboje
»y.
nad

23.50

Ru ci

kim

Godzina jazzu. 21
mistrzów. 21 .45 24 godz.i-

21.55 „Blizny” (3) — „Burza
miastem”. 23.05 Studio Sport.
„Poeci i ich wiersze” — Zb.

. ński.

Niedziela I
6.35 TTR, RTSS — Wiedza naszą

szansą. 6 .55 Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie. 7.25 Tydzień —

mag. red. roln. 8.25 Telewizjada.
9 Teleranek oraz „Daktati” —

lilm przyg. 10.30 Antena. 11 „Wiel­
kie miasta świata” — „Lenin­
grad” 12 Dziennik. 12 .45 Estrada
folki. 13.15 Pr. recl. roln. 13.55 Ko­
lokwium — Architektura, czło­
wiek, środowisko. 14.35 Obracam

REDAGUJE KOI F.GIUM1 Teresa

Stanisławska — redaktor naczel­
ny. Czesław Morawet2 -• z-ca red.

naczelnego, Krzysztof W Ka­
sprzyk — sekretarz odpowiedzial­
ny Helena Moskowie? Marian No­
wy — członkowie kolegium.

ADRES REDAKCJI; „Erbo Kra­
kowa”, ul Wiślna 2, 31-007 Kra­
ków („Etdio Krakowa” skrytka
pocztowa Jił 30 -9Wi Kraków) Te­
lefony: centr 275 88 redaktor na­
czelny: 216 78 <a;tęnca redaktora

naczelnego: 295 99. sekretarz od­
powiedzialny: 2.>9 23 dział miejski:
219 48 i 211 87 dział łączności 7 czy­
telnikami: 289 *1 dział 5po-towy:
292-32, Biuro Ogłoszeń: 270 R9

WYD t

we RSW

Ruch”, ul

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RS W „Prasa - Książka —

Ruch”, Kraków, ul Wielopole 1.



Nr 115 (10950) ECHO KR AKO WA

„Dziew-
,,Docho-
Pedago-

gika.
nik.

pies”
18.50....
dionów. 19.30 Dziennik TV. 20.00

Koln, rozmowy. 20.10 Teatr TV
— A. Suchowo-Kobyiin —

„Śmierć Tarełkina”. 22.10 Re­
kompensata —

. pr. publ. 23.10

Dziennik.

Poniedziałek II
17.30 Pr. dnia. 17.35 Jęz. ros-

18.00 Jęz. franc. 18.30 Jęz, ang.
dla zaawansowanych. 19.00 Kro­
nika (Kr.) . 19.30 Dziennik TV.
20.00 Studio his. 20.05 „Święta”
film Andrzeja Mastaierza. 20.20
Rozmowa z autorem filmu i z

opiekunem artystycznym An­
drzejem Jurgą. 20.30 „Stacz”
film Krzysztofa Langa. 20,40
Rozmowa z autorem filmu, i

opiekunem artystycznym Krzy­
sztofem Kieślowskim; 20.50 „Bia­
ła pani” film Krzysztofa Kwin­
ty. 21.00 Rozmowa z autorem

filmu i Stefanem Kozickim. -21,15
24 godziny. 21 .35 „Karuzela”
film Macieja

'

Leszczyńskiego.
21.55 Rozmowa z .autorem fil­
mu i Jackiem Maziarskiih. 22.05
.. tir anica” film J. Siatkowskie­
go i M. Siemieńskiego. 22 .25

Poniedziałek I
9.08 Teleferie TDC:

Czyna i chłopak” <4) —

dzenie”. 16.25 NURT —

16.55 Pr. dnia, 17.00 Dzien-
17.30 „Czterej pancerni i
— „Dom” (ost., ode. ser.).
Dobranoc. 19.00 Echa stą-

PRACA

PRACOWNICĘ do pakowania wy­
robów kosmetycznych zatrudni
wytwórnia — H. Kwaśnińska,
Kraków, Królowej Jadwigi 129.

Zgłoszenia w'godz. 7—15. g-71024

MECHANIKA samochodowego —

silnikowca — zatrudni zakład
mechaniki pojazdowej — Andrzej
Batko, tel. 131-91 (wieczorem).

2 PRACOWNIKÓW (mogą być ko-
. biety) oraz 2 rencistów zatrudni
rzemieślnicza wytwórnia artyku­
łów motoryzacyjnych - Juliusz
Klein. Kraków. Kamedulska 3
(boczna Ks. Józefa). g-70624

POTRZEBNA, pomoc do dwojga
dzieci na stałe. Warunki bardzo
dobre.' Kraków. Król. Jadwigi 130,
t.el. 265-86. g-70818

OPIEH.UNKĘ dochódzącą do
dziecka przyjmę od lipca. Teł.
229-45. g~70982

POTRZEBNA .opiekunka do 5-
miesięcznej dziewczynki. Wyma­
gane" referencję. Pr Okocim,. Wi­
li tąrskiegm 24 .- m: ‘32;.p(ę> 20.

PRACOWNIKA, chętnie emeryta
(rencistę) do 'wyrobu pustaków
kręgów, rur — zatrudni iietoniar-
nia Tadeusza Lesiąka. Zabie­
rzów. Kolejowa 48. Wysokie wy­
nagrodzenie (akord). g-70569

PRACOWNIKA zatrudni rzemieśl­
nicza wytwórnia siatek tlimako-
wych 'Jan . Mich, Kraków; Ol­
szyny 10. .g-78797

EKSPEDIENTKĘ przyjnńe pra­
cownia , cukiernicza — A . Lesz­
czyńska. Kraków, ul. Stolarska 6.
t.el. 383-13, godz. 16—18. g-70852

MATRYMONIALNE

PANI, przebywająca czasowo w

Krakowie, pozna w celu matry­
monialnym energicznego Pana, w

wieku 40—50 lat, tylko lekarza
lub lekarza dentystę. Odpowiedzi
prosi kierować: „Prasa”

'

Kraków,
Wiślna 2, dla nr 71190.

OD15VIDO
Roz-mowa z autorami filmu. 22 .40
„Elementarz” film. V?ojciecha
Wiszniewskiego. 22.50 Rozmowa
w studio: M. Wierzyński, K.

Kutz, J. Śladkowski.

Wtorek I
9.00 Kino Teleferiif .jDziew-

czyna i chłopak” (5) —' „Oliwa
do . ognia”. 16.30 TV . w sprawie
miliardów. 16.55 Pr. dnia. 17.00

Dziennik. 17.30 PKF. 17-40 Inter-

studio. 18.10 TV Młodych C.D.N.
18.50 Dobranoc. 19.00 Camerata,
19.30 Dziennik TV. 20.15 /.Świa­
tło w oknie” — radź. film. 21.35

..Osądźcie sami” — pr.. publ.
22.20 Dziennik. 22.35 Zarżnijmy
od Mony Lizy. 23.05 TV w spra­
wie miliardów.

Wtorek Ił
17.25 Pr. dnia. , 17.30 Jęz. ros.

18,00 Jęz. franc- 18:30. Jęz. - ang.
dla zaawansowanych. 19.00 -Kro­
nika (Kr.), 19.30 Dziennik TV.

20.00 Antykwariat — Ręką gene­
rała Sikorskiego. 20.30 Wtorek
melomana. 21 .30.24 godziny- . 21J-Ó
Wieczór filmowy.

Środa I
9.00 Kino Teleferii; „Dziewczy­

na i chłopak” (6) — „Tomek i

OYERLOCK, ■również uszkodzony
— kupię. Kraków, telefon 1B3-W

WYPOSAŻENIE gabinetu denty­
stycznego — kupię. Oferty 71042
'Prasa” Kraków, 'Wiślna 2.

NOWĄ karoserię Zastavy llÓOp
— kupię. Oferty 71048 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMRAŻARKĘ . szufladową ku­
pię. Leśnicki, tel. '7O5’-66 twew. 17

-• g-7l)885

POLSKIE, przedwojenne 1.2, i 5-
groszówki — kupię. Oferty 70936
„Pr-asa” Kraków,' Wiślna 2.

WTRYSKARKĘ kupię. Telefon
163-93.

ZNACZKI wartościowe kupię.
Tel. 477-34. . . g-70905

19 VI 1981 R.
Tosia”. IZi.OO NURT — Praca —

techn. 16.30 TV w sprawie mi­
liardów. 16.55 Pr. dnia. 17.00
Dziennik. 17.30 Informator tu-

ryst- 17.45 Mag. motoryzacyjny.
. 18.00 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka. 18.10 Polska leży
na biegunie — pr. publ. 18.50
'Dobranoc. 19,00 „Wyspy Hiszpa­
nii” — „Formentera” — film

dok. 19.30 Dziennik TV. 20.00 Pr.

publ. 21 .05 „Uroki” — pr- lit. -

muz. 21,25 Teatr TV — Scena po-
: pułarna — W. Perzyński.— „Po­
lityka”, 22.35 Dziennik. 22.50 TV

w sprawie miliardów.

Środa li
17.30 Pr. dnia. 17.35 Towarzys­

two Wiedzy P.owszechnej. 18-05

Jęz. ros. 18.35 Jęż. franc., 19.00

„Kronika JKr.j . 19.30 Dziennik
TV. 20.00 Kosmos 1981 — Mikro-

kosmos; ,21.30 24 godziny. 21-40

Kosmos 1981 — Mikrokosmos.

Czwartek I

8.55 Pr. dnia. 9.00 Kino Te-le-
ferii: „Daktari”. 11.30 Pr. dnia.
11.35 Lubelska suita/ dziecięca.
12.00 Klub Sześciu Kontynentów
— Misja w dżungli- 12.45 „Dzień
delfina” —amer. film przyg.

KOŁDRĘ piękną, puchową, nową
— sprzedam. Telefon 298-45.

PIERŚCIONEK z brylantem .

• -

sprzedam. Oferty 71166 ,,Prasa’
Kraków, Wiślna 2.

CHARTY afgańskie — szczenięta
— sprzedam. Węgierska, Kraków,
ul. Eisenberga 9 (koło basenu
„Polfy”), tel. 177-50 wewn. 116.

FIATA. 125p. wrzesień 1974
sprzedam.' Telefon 374-49.

NADWOZIE „Łady” w bardzo do­
brym stanie sprzedani. Tel. 144-68,
godz. 11 —13.

FIATA 127p tanio sprzedam. Te­
lefon 824-50. \

ZEGARY stare — ścienne stojące,
kominkowe, kieszonkowe, pozy­
tywkę, werk do stojącego- zegara
marki London. — kupię:- Oferty
70704 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

WARTBURGA 10.90 na części —

sprzedam. Skawina, Dzierżyńskie­
go8..

FIATA 127, stan bardzo dobry —

sprzedani. Tel, 302-90. gbdż. 19—20.

WYŻŁY 6-tygodniowe sprzedani.
Ul, Dolińskiego 17 — Mydlniki. .

SPRZEDAŻ
... ....... ..

-- ---------- ~-T”
MEBF.E ańttcżne w.’ - f-s.prżed.-Cn.
Ofćrty 67822- „Prasa’’'’ 'Kraków,
Wiślna '2. ' ’■

FIATA. 125 p; 1979
. Tek 163-93?

sprzedam.
. g-70959

SPRZEDAM nową ładną na­
wierzchnię z grąnitu na grobo­
wiec. Zapewniam fachowca do
montażu. Oferty 70964 „Pr-aśa”
Kraków. Wiślna 2. .

-

ATKAKCYJN¥ płaszcz skórzany
damski,.' kożuszek, kjrótkj, młodzie­
żowy — sprzedam. Tel. 376-66 .

■g-70927
ZASTAVĘ 1100 sprzedam'. Zgło­
szenia: telefon 387-30.

L26p, 1978 —' sprzedam, tel. 495-10.

MOTOCYKL z bocznym wózkiem
MZES-250/2 — sprzędam. Telefon
294-55, godz. , 7—14.

OBYWATEL kanadyjski; Polak
lat 35. kawaler, niezależny mate­
rialnie, solidny, wzrost 178, prze­
bywający na urlopie w Krakowie,
pozna w celu matryir.oń aln»m
•odpowiednią Pariią, pełi'* kobie­
cości, gospodarną, chętnie posia­
dającą praktyczny zawód. Odpo­
wiedzi prosi uprzejmie adresować
. .Prasa”, Krąków, Wiślna 2, dla
nr 70968.

TRABANT L 601, rok 1975— sprze­
dam. Ul . Żwirki i Wigury 18/4.1

po godz. 17.

KUPNO

BECZKI i kanistry —

. kupię Ro­
dziński — sklep, Pstrowskiego 'SS.

14.25 Dziennik. 14.55 Teatr TV

I. Mikorowicz — „W gołębniku”.
■16.15 Bratysławska Lira r’81 (1) —

Koncert galowy. 17.35 Gwiazdo­
zbiór — M. Brando. 18.20 Bra­
tysławska Lira’81 (2). 19.00 Wie­
czorynka. 19-30 Dziennik' TV.

20.00 „Aniołki Charliego” —

„Mama gęś szuka ratunku”. 20.50

Pegaz. 21.35 Sprawozd. z Memo­
riału im. Janusza Kusocińskiego.
22.30 Pieśni polskie śpiewa R.

Tarasewicz.

Czwartek II
17.05 Pr. dnia.. 17,10 „Wielka

włóczęga” franc- kom. film. 19.00

Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik
TV. 20.00, Wieczory cKopinow-

. sicie. 20.30 Spotkanie literackie.
21.00 XVIII Studencki Festiwal
Piosenki — Koncert laureatów.

22.00 Pr- publ. ,

Piątek I
9.00 Teleferie TN — „W pew­

nym małym osiedlu”. 16.20
NURT — Pedagogika. 16.55 Pr.

dnia. 17.00 Dziennik. 17.30 Dzień

dobry w kręgu rodziny. 17.55
Wesołe melodie — film anim.
18-20 Skarbiec. 18.50 Dobranoc.
1.9 .00 Monitor rządowy. 19.30

Dziennik TV. 20.15 Roln. roz­
mowy. 20,25 Filmoteka arcydzieł
— „Antonio das Mortas” —

dram. społ. prod. brazyl. 22 .15

Listy o gospodarce. 23-00 Dzien­
nik.

PRZYCZEPĘ N 128a sprzedam.
Fiata'.;. 125p (^październik .1'979)' —

•sprzed-am^hib. -^mienię-. . .na- Fiata’

126p, w ęlębryni-,stanie..^Kr.akpw-
Prokocini, Bieiślciegd ’4a..'

ŁADA 1500 S, nowy — sprzedani.1
Oferty 70951 „Prasa” Kraków, W i-
ślna 2. .

TAKSOMETR Poltąi 3 sprzedam.
Telefon 434-53.

FIATA 126p, rok 1377 — sprzedam.
Telefon .361-28.

SKORKI karakułowe — popielate
i czarne — sprzedani, Tel. 830-13.

GARAŻ przy ulicy Kasztelańskiej
— sprzedam. Telefon 2-20-11 wewn.

397.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

„DESA"

ODDZIAŁ W KRAKOWIE

W dniu 4 czerwca .1981 roku zmarł w Krakowie

Stefan Sikora
emerytowany dyrektor Szkoły Podstawowej nr 87 w Kra-

kowie-Nowej Hucie, zasłużony pedagog, przyjaciel mło­
dzieży, ■odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu .Od­
rodzenia Polski, Medalem Komisji Edukacji/ Narodowej;-
Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa

Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia”. v

Dyrekcja, grono pedagogiczne, pracownicy,
Komitet Rodzicielski i ućzniowe Szkoły

Podstawowej nr 87

LOKALE

OS. PlASkl WIELKIE — miesz­
kanie superkomfortowe, 3-pokojo-
we zamienię na mieszkanie 2-po-
kojewe w . okolicach Prądnika
Czerwonego lub Olszy. Każmler-
kiewicz, ul. Łużycka 63 148._______

POSZUKUJĘ garsoniery lub M-2
niedaleko Akademii Górniczo-
Hutniczej, chętnie z telefonem.
Czynsz płatny z góry' za rok.

Oferty 70931 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub po­
koju z kuchnią, na 6 miesięcy.
Oferty 708U2 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

________ ___________ _______

PRACUJĄCA poszukuje niekrę-
pującego pokoju. Oferty 71201
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

sprzedam tanio mieszkanei wiar
snóściowe M-4 — 3 pokpje, kucn-
nia, 57 iri2. Kraków.— Piaski Wiel­
kie, ul. Łużycka 47/31, od godz. 12.

RODZEŃSTWO - studenci — po­
szukuje dwup.ok oj owego mieszka­
nia, Oferty 70887 „Prasa” Kraków,

-zWŁ.śIpa 2. , . ...

s.tp.

iz

emerytowana nauczycielka, nasza . najdroższa Mamusia
i Babcia, po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła, w

Krakowie dnia 1« czerwca 1981 r.

Msza św., żałobna za spokój Jej duszy odprawiona zo­
stanie w bazylice NMP, przed ołtarzem Pana Jezusa

Ukrzyżowanego, w poniedziałek 15 czerwca, o godz. 8

rano.

Odprowadzenie Zmarłej do grobowca- rodzinnego '-ńat-

stąpi z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w tym samym
dniu o godz. 11.40.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ,.. WNUKI, .

SIOSTRA, BRAT I RODZINA

Prosimy o nieskladanie kondolencji

..... ..

KINO „WARSZAWA” ZAPRASZA NA .

UNIKATOWY PRZEGLĄD FILMÓW
PRODUKCJI EGIPSKIEJ

OD 14 DO 20 CZERWCA, O GODZINIE 18

W pro-gramie:
'' ’

7 najciekawszych z ostatnio zrealizowanych filmów,
w tym m. in. .słynny „DLACZEGO ALEKSAN­
DRIA”, w reż. Youssefa Chanirie — egzotyczna
sceneria, czytane listy dialogowe.

jedyna okazja:::
Przedsprzedaż karnetów prowadzi „Filmotechnika”

przy ul. ŚW. Krzyża 5. . K-40.18

JACEK FEDOROWICZ
zaprasza na wznawiany WIECZÓR AUTORSKI

w sali kina „Wiedza”, w KDK „Pod Baranami”,
w dniach 19 i 26 czerwca, o godzinie 18 i 20.

Bilety można już kupić w punktach Filmotechniki przy
ul. śvf. Krzyża 5,. tel. 289-45 i W Pasażu Bielaka oraz

„Estradzie” przy-ul. Brackiej 1, tel. 220-83 lub 236-64.

MAG N ETO EON MSH-10. gwar an-

cja. — sprzedam. Tel. 183-29.

SPRZEDAM mieszkanie własno­
ściowe j.Loeur.r’. 6'4-' m2, loggią

.4 m2, parter, okolice 29 Listopa­
da. Oferty 71046 „Prasa” Kraków,
W iślna 2.

DO WYNAJĘUJA mieszkanie dwu-
pokójowe. Podgórze > peryferii:.'
Oferty - .74 1524.. „Pjąsa” KrąkÓw.zWi-
ślna 2.

FIATA 126p. fabrycznie nowego
sprzedam. UL Widok 6,3 (Dą­

bie). .

• ,■
MAŁŻEŃSTWO poszukuje M-2.
Oferty 71160 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

2 MIESZKANIA zamienię na jed­
no większe, superkomfortowe,
około 60 ni2. Tel. 650-79.

■“CIĄŻOWE sukienki na * lato, wy­
bór modnych spódnic damskicn
itp: — poleca Czubak. Madab.ń-

skiego 5* (za rh ostem Dębnickim

zaprasza na MwIKwJę
MONET oraz MEDALI, ODZNACZEŃ i PLAKIETEK
o charakterze patriotycznym w niedzielę 21 czerwca,
od godz. H, w lokalu Towarzystwa łączności z Ęo!o-
nia Zagraniczna. „Polonia" w Krakowie, Rynek Gł. H.

Ekspozycja przedaukcyjna już od 15 czerwca w Anty­
kwariacie „Desy”, Rynek GE 43.

KOMPf ET JVC radio, gramofon
magnetofon, eąUaliżer, kolumny,
słuchawki — sprzedam. Telefon
387-19.

PEUGEOT 404 okazyjnie, sprze­
dam. Ul. Zarzecze 107, w godz.
17—20.

MOTOROWER „Romet” sprzedam.
Telefon 728-76.

PRZYCZEPĘ* kempingową Ń 126c
— sprzedam. Telefon 159-77 .

FIATA 126p, fabrycznie nowego
sprzedam, Tel. 310-67, godzina

30—21,;.

MULTICAK, po kapitalnym re­
moncie — sprzedam. Trzeb.uma
387, ■k; Myślenic. -.

CENTRUM! Samodzielny pokoi.
35- m2, z telefonem oraz, łazienką
— do wynajęcia na trzy lala.

Czynś2 z góry. Tel. 220-11 wewn.

397.____________

WARSZAWA-Centruin! Dwa po­
koje, 50 m2 — zamienię na więk­
sze w Krakowie. Oferty ■70y43.
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIA, superkomfoctowe­
go, dwu- lun tizypokojowego, w

willi lub bloku (f lub II piętro)
— poszukuję na okres roku. Ofe-
:ty 70955 „Trasa” Kraków, Wiśl­
na 2. .

*
.

MIESZKANIE dwupokojowe, su-

perkomfortowe, parter, telefon,
okolica parku Krakowskiego,
pilnie zamienię na czteropokojo-
we. Tel. 332-54, po 17-tej.

JADALNIĘ wiedeńską sprzedani.
Zamenhofa 3/4, wieczorem.

GROBOWIEC granitoAwy, nowy,,
na piwniczkę — okazyjnie sprze­
dam. Tel. 7-13-33 wewn. 421.

FIATA 124 sprzedam. Praska
63/6 A.

SYRENĘ 105 ‘sprzedam, • Tel, 250-58.

MAZDA 323 — sprzedam. Kraków,
tel. 143-00 wewn. 436.

NOWĄ karoserię Zastavy llOOp
sprzedam. Zgłoszenia: parking
Kapęląnka.

YOŁKSWAGEN K- 70 L 1500
sprzedam. Tel. 831-00.,

PERKUSJĘ Szpaderskiego sprze­
dam tanio. Tel. 263-93, godz. -8—10.

PRZYCZEPĘ towarową .do samo*
chodu osobowego sprzedam. Krze-
sławice. ul. Kruczkowskiego 12,
godz. 17—20.

WOJCIECHA Kossaka oraz inne
i stare obrazy •— sprzedani; Telefon
|. .3 .00-37.■ .-

ZAKŁAD produkcyjny 'atrakcy.
. nych wyrobów, z technologią -

I materiały i . zbyt zapewnione -

I odstąpię pilnie. Teł. 333-55.

MIESZKANIE dwupokojowe, 65
ma, komfortowe, okolica parku
Krakowskiego — zamienię na du­
ży pokój z kuchnią, superkomfdr-
towe, w tej samej dzielnicy. Te-
lefon 344-54.
MIESZKANIE 4-pokojowe, wła­
snościowe, nie .spłacone, os. Lot-
nisko-Południe — zamienię na

2—3 pokoje, w dzielnicy Krowo­
drza lub Śródmieście. Oferty
71010 ,.Praga” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie pracu-
jącą. Telefon 656-04.

_________

POTRZEBNA garsoniera lub wię­
ksze mieszkanie, blisko centrum.

Tel. 396-44,______ _________ _______ _

KUPIĘ mieszkanie własnościowe,
komfortowe lub '

superkornforto-
we. W rozliczeniu fabrycznie no­
wy Fiat 12«p. Oferty 70751 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię mieszka­
nie własnościowe — 3 pokoje z

kuchnią, superkomfortowe, w

śródmieściu. Może być stare bu­
downictwo, Oferty 70849 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DĘBNIKI! Pokój z kuchnią i ła­
zienką, n. parterze, 30 ml, ogrze­
wanie elektryczne — zamienię na

podobne lub garsonierę, ■super­
komfortowe, w Prokocimiu No­
wym, Bieżanowie lub okolicy
Zgłoszenia: ul. Różana . 12 2, od

godz. 19, lub oferty 68407 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

^ggs' fcZ.
U

do ZOO CYRKU „ARLEKIN"
SPRZEDAZ BILETÓW prowadzą punkty „Filmotechniki", kasy cyrku od godziny

w Rynku Głównym — róg Sławkowskiej, w godzinach 11

MYŚLENICE! Duże mieszkanie
własnościowe z telefonem — za­
mienię na podobne w Krakowie,
niekoniecznie własnościowe, rów­
nież bez telefonu. Oferty 70853
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACOWNIA szewska poleca bu­
ty damskie ze sztruksu. Franci­
szek Guguła, Krzeszowice, ul»
Krakowska 5.

PIĘKNE suknie ślubne (zagrani*
czne) — białe, kolorowe - wypo­
życza salon mody ślubnej ,.Syl<
wia”. Kraków, Topolowa 52.

ZGUBY

FIATA 126p, czerwony, nr rej. KJ
61-95 skradziono 10 czerwca. Wia­
domość nagrodzę. Tel. 651-40.

KTO wypożyczy przyczepę kem­
pingową na' lipiec i 1 ewentualnie

sierpień? Kraków 64, skrytka po­
cztowa 38.

8 MARCA zaginęła suczka długo­
włosa, szpicopodobńa, ruda z bia­
łym podbrzuszem. Lewa strona

pyszczka była okaleczona. Pies
stary. in*a egzemę, nietutejszy!
Właścicielką samotna staruszka.
Proszę odprowadzić: Siemieńskie-

go 1.3, telefon grzecznościowy
713-93 .

KTO wypożyczy na lipiec i sier­
pień lub sprzeda przyczepę-kem­
pingową? Kraków' 64. skrytka po­
cztowa 38.

GARAŻU murowanego poszuku­
ję. Tek 642-24, godz. do 10-tej i

po 20-tej.
MONTAŻ anten 'telewizyjnych.
Torebka, tek 844-33, godż. .18—20,

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT ELEKTRYCZNYCH

w Krakowie ul. Dzierżyńskiego 112

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze,
rzemieślników i osoby prywatne

MGM
'

w Bazie Materiałowej w Krakowie przy
ul. Biskupińskiej (Rybitwy)
w dniach 15 i 16 czerwca 1981 roku, w

godzinach 9—13

OFERUJĄC
MATERIAŁY BRANŻY . ELEKTROIN­
STALACYJNEJ oraz Z GAŁĘZI 04. 06

CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW
„ŻUK?, ..WARSZAWA", „WOŁGA",-

'

KOPAREK I SPYCHACZY.
>}

zaprasza MIŁOŚNIKÓW sztuki cyrkowej
NA ATRAKCYJNY PRÓG R A M
PREMIERA W PIĄTEK 12 CZERWCA, O GODZINIE 19,

W KRAKOWIE NA BŁONIACH.

9 do 19, telefon 300-12 oraz kasa w kempingu

&



WSsyiW© roisłrzygnle się w niedzielę

SpOZniony Msz „iialei gwiazdy"?
PIŁKARZE pierwszej ligi kończą w niedzielę rozgryw­

ki, trzymające do Ostatka widzów w napięciu, jako że

sprawa tak tytułu mistrzowskiego jak i spadku nie jest
jeszcze przesądzona, wszystko zadecyduje się w tej
ostatniej serii gier (z wyjątkiem degradacji opolskiej
Odry, która już od szeregu tygodni pogodziła się z lo­
sem). Na szczycie tabeli, w walce o mistrzowski tytuł po­
zostały już tylko dwie liczące się drużyny: łódzki WI­
DZEW i krakowska WISŁA, przy czym 75 procent szans

na tytuł mają łodzianie. Prowadzą w tabeli z przewagą
2 pkt nad zespołem krakowskim ; musieliby ostatni mecz,
na swoim boisku z

aby ustąpić prymatu
iż ta wygra mecz w

sosnowieckim Zagłębiem przegrać*
Wiśle pod dodatkowym warunkiem
Zabrzu z Górnikiem.

lepszejTeoretycznie w dużo

sytuacji jest Widzew. Praktycz­
nie jednak rzec? biorąc zadanie
łodzian nie należy do najłat­
wiejszych, bowiem Zagłębie mu­
si w Łodzi co najmniej zremiso­
wać, by uchronić się przed de­
gradacją do II ligi. Ma bowiem
1 punkt przewagi nad kontr-

W czwartek rusza MSKnI)
bilans spotkań z Zawi-

chyba takiego obrotu

należy się spodziewać,
zapobiegliwość łódzkich

rozruch11 na Popradzie
ZBLIŻA się
doroczny

Międzynaro­
dowy. Spływ
Kajakowy ną

Dunajcu. Już
1’ w najbliższy czwartek — 18

czerwca — w stolicy Pod­
hala, Nowym Targu, nastą­
pi, uroczyste rozpoczęcie tej-
wielkiej imprezy.

Zanim do tego dojdzie,
spora grupa kajakarzy prze­
prowadza „rozruch” na Po­
pradzie uczestnicząc w spły­
wie z Muszyny przez Piw­
niczną do Starego Sącza. O-
bie imprezy rozgrywane są
w ramach „Tygodnia dzikich
. wód”, z tym że znacznie

większą.. popularnością cieszy
■■się MSKnD. Zgłosiło się do

niego ż górą tysiąc wodnia­
ków, podczas gdy start w

spływie popradzkim zapo­
wiedziało ńieco powyżej

■trzystu osób.

kandydatem do spadku — Za­
wiszą, a bydgoszczanie grają u

siebie z gdyńską Arką i powin­
ęli zwyciężyć Więc przy po­
rażce w Lodzi Zagłębie raczej
spadnie do niższej kl-asy. Remis
w Łodzi satysfakcjonuje- jednak
obie stropy, Widzewowi zapew-
,nia tytuł, Zagłębiu pozostanie w

lidze (ma bowiem lepszy bezpo­
średni

szą). I

sprawy
znając
(i nie tylko) działaczy,

Wisła ma więc niewielkie
szanse na tytuł, natomiast w

wypadku porażki w Zabrzu
może nie wywalczyć miejsca na

podium, nie uzyskać prawa gry
w Pucharze UEFA. Posiadają bo­
wiem krakowianie tylko 1 pkt
przewagi , nad Legią i dwa nad
Szombierkami i Śląskiem oraz

Bałtykiem, a wszystkie te zespo­
ły grają . ostatnie mecze na

swoich boiskach i winny spot­
kania wygrać. Czeka więc wiś-
laków w Zabrzu bardzo trudne
zadanie, chyba że górnicy mając
już zabezpieczony ligowy byt
zagrają mecz od tak by „od-
fajkować” sprawę. Zobaczymy
jak będzie. Finał I ligi, w każ­
dym razie, zapowiada się bardzo

interesująco.
Oto zestawienie par ostatniej

kolejki . (w nawiasach^, wyniki
pierwszej rundy): Górnik — Wi­
sła (0:0). Śląsk — Stal (2:0).
Szombierki — ŁKS (1:3), Zawi­
sza — Arka (1:4). Legia — Odra
(2:2), Bałtyk —. Lech (2:1), Wi­
dzew— Zagłębie (1:0), Motor —

Ruch (0:2). ■
Drużyny drugoligowe mają

jeszcze .przed sc-ba dwie sere

pojedynków, tu też toczy się
wyrównana, pasjonująca walka
o awans do I ligi i o obronie­
nie się przed degradacją. Cra-

covia ma spokojny żywot, ani

jedno ani drugie jej nie grozi,
natomiast Hutnik wciąż walczy
o pierwszoligowe szlify. Nadcho­
dząca kolejka może być w tej
rywalizacji rozstrzygająca. Kra­
kowianie jadą, na bardzo trudny
występ do Tych, gdzie wygrać
będzie im ogromnie ciękżo, na­
tomiast gwardziści podejmują
rzeszowską Stal i są faworyta­
mi meczu. Przy wygranej
Gwardii i porażce Hutnika, dru­
żyną 'stołeczna będzie już w

ekstraklasie, jej przewaga bo­
wiem wzrośnie do 3 punktów
Krakowianie, by więc zachować
szanse do ostatniej kolejki gier,
muszą zwyciężyć GKS. Choć

prezentują ostatnio dobrą formę,
grają bojowo, z wielką ambicją •

są dobrze przygotowani kondy­
cyjnie, to jednak zdobycie obyd­
wóch punktów w Tychach bę­
dzie sprawą ogromnie trudną.
Będziemy trzymać kciuki
hutników, życząc
serca by wrócili

prawy „z tarczą”,
będzie u siebie z

lonią i miejmy nadzieję, że zo­
baczymy niezły występ, „pasia­
ków”, na zakończenie ich ligo­
wego sezonu w Krakowie, jako
że za tydzień grać będą na wy-
jeżdzie w Kielcach. (jl).

za

im z całego
z tyskiej wy-
Cracovia grać
bytomską Po-

Kto awansuje1!
kto zostanie zdegradowany ■

ROZGRYWKI piłkarskie zbliżają się powoli do końca.
Ważą się losy mistrzostwa, awansu i degradacji. Nic też

dziwnego, że kibice coraz częściej zadają pytania typu
— co decyduje o awansie czy degradacji przy równej ilości
punktów?, — jak przebiegać będą eliminacje do III ligi?
i wiele innych. W naszym
wyjaśnić większość owych

Kto awansuje?
W- rozgrywkach centralnych —

do I ligi mistrzowie dwóch

grup II ligi, do II ligi mistrzo­
wie j wicemistrzowie ćztei’ech
grup III ligi, do III iigi — sze­
snaście zespołów (po cztery do

każdej grupy) wyłonionych w

eliminacjach mistrzów okręgów,
o czym poniżej.

W rozgrywkach
— do krakowskiej
gowej mistrzowie,
klasy „A”..

opracowaniu postaramy się'więc
wątpliwości.

okręgowych
klasy okrę-
dwóch grup

Kto zostanie

zdegradowany?

rozgrywkach centralnych
I ligi dwie ostatnie druży-

W
— z

ny, z II ligi — po cztery osta­
tnie drużyny z każdej z dwóch

grup, z III ligi (z grupy IV
tew. krakowsko-rrzeszowskiej)
pięć ostatnich drużyn.

Na stadionie Wawelu

Lekkoatletyczne
mistrzostwa okręgu

SEZON lekkoatletyczny w całej pełni. Kra­
kowscy zawodnicy będą mieli dziś i w sobotę
okazję do startu w mistrzostwach okręgu,
które rozegrane zostaną na stadionie Wawelu
najlepszym dziś w naszym mieście obiekcie
dla zawodów w tej dyscyplinie. Program mis­
trzostw jest bogaty, obejmuje 35 konkurencji
(13 kobiecych, 22 męskie) od biegów sprin-
terśkich poprzez długodystansowe, skoki i
rzuty aż po chód na 1(1 km.

zgłosiło «się z gó-

W rozgrywkach okręgowych —

z krakowskiej klasy okręgowej
cztery ostatnie drużyny, z klasy
„A” — ostatnia drużyna z każ­
dej z dwóch grup.

Przede wszystkim
bezpośrednie mecze

Wiele . kontrowersji wywołuje
zawsze kwestia co decyduje o

miejscu w końcowej tabeli w

przypadku równej ilości pun­
któw. Wyjaśniamy więc, że w

pierwszej kolejności bilans bez­
pośrednich spotkań między za­
interesowanymi drużynami, a

dopiero gdy ten jest identyczny
— różnica bramek. Zasada taka

obowiązuje oczywiście na każ­
dym szczeblu rozgrywek od J

iigi do klasy „C”.

O wejście do Ili ligi
W rozgrywkach o wejście do

III ligi zastosowano system tery­
torialny, taki jak; obowiązuje
dla tej ligi. Mistrz naszego okrę­
gu Wawel będzie walczył o a-

wąńs z dziewięcioma innymi ze­
społami.' które wygrały rywali­
zację w okręgach — Kielce,
Bielsko-Biała, Przemyśl, Lublin,
Tarnobrzeg i zajęły' pierwsze lo­
katy we. Wspólnych klasach

międzyokręgowych — Radomia
i Piotrkowa, Zamościa i Cheł­
ma, Rzeszowa j Krosna, Tarno­
wa i Nowego Sącza.

Met.o-dą pucharową (mecz i

rewanż). wyłonione zostaną czte­
ry najlepsze drużyny. Wawel

chcąc znaleźć się w 111 lidze
musi jednak wyeliminować aż
dwóch przeciwników, bowiem
w wyniku losowania gra w tzw.

przędbarażaęh z mis.trząm

nobrzeskiej klasy okręgowej
Staią Gorzyce, 21 czerwca w

Krakowie, a 28 — w Gorzycach.
29 czerwca w Rzeszowie od­

będzie się kolejne losowanie;
które ustali cztery pary zespo­
łów. Dopiero zwycięzcy tych po­
jedynków (lepsi . w , bilansie
dwóch spotkań) znajdą się w lii
lidze. . opracował: (j:)

Na 17273084 stolach

BARDZO dobrze spisał się
13-letni Bogdan Czyżycki z

Wandy podczas strefowego
turnieju w Tarnowie. Zajął
tam' pierwsze miejsce nie
tracąc w zawodach ani je­
dnego seta. Drugi w tym
turnieju był jego klubowy
kolega Marek Trętko. W

drużynowym turnieju s./e-

fowym zespoły Wandy Zaję­
ły w 'grach juniorów pierw­
sze miejsca tak w konku­
rencji dziewcząt jak i chłop­
ców, natomiast w rywaliza­
cji juniorów młodszych dru­
gą lokatę. Finały mistrzostw
Polski juniorów rozegrane
zostaną w tym tygodniu f. e

Wrocławiu.

DekqH pojebiemy?

Pigtak
LEKKOATLETYKA

Godz. 16.30 — stadion. Wawelu:
Mistrzostwa okręgu seniórśyr

. Sobota

LEKKOATLETYKA
Godz. 16.30 — stadion Wawelu:
Mistrzostwa okręgu seniorów

Niedziela

PIŁKA NOŻNA
17.39 boisko Cracorut
Craeoria—Polonia

(11 liga)

Garbarnia gra w Nowo? Soczn
, PIŁKARZOM .grupy IV trzeciej ligi pozostały do końca roz­
grywek jeszcze cztery kolejki spotkań Prowadzące w tabeli
EKS Bielsko i Avia Świdnik mają już praktycznie zapewniony
awans do II ligi, nadal trwa natomiast zacięta walka drużyn
broniących się przed degradacją. Krakowska Garbarnia znajdu­
je się na szczęście w środkowej strefie z przewagą 5 punktów
nad najbardziej zagrożonymi spadkiem. W niedzielę -przyjdzie
krakowianom stoczyć pojedynek w Nowym Sączu z tamtejszą
Sandecją, która plasuje się w tabeli na 10 pozycji z dorobkiem
21 pkt. Niedzielny mecz ma ogromne znaczenie dla trzecioligó-

'wego bytu 'Sandecji, jest więc pewne, że gospodarze' oędą go
chcieli wygrać za wszelką cenę. W ich barwach nie wystsfpi sre^

brny medalista ostatnich mistrzostw Europy juniorów Andrzej
Łatka. Garbarze udają się. do Nowego Sącza w osłabionym skła­
dzie. m . in bez M. Śmiałka, Bzukały i Slolczyka.

W pozostałych spotkaniach najbliższej serii 'gier zmierzą się:
Igloopol — Stal Niewiadów, Korona — Stal N. Dęba, Glinik —

Lublinianka, Karpaty — Wisłoka, Aria — Lechia, Orzeł — EKS
Bielsko, pauzuje Siarka, (js)

Do zawodów
rą 300 zawodniczek i zawodni­
ków ze wśżystkich klubów kra­
kowskich. M. in. start swój za-

awizował mistrz Polski w -biegu
na 400 m Adam Starostka z

AZS-u . Jego pojedynek z J.

Włodarczykiem z Wawelu wi­
nien być jednym z ciekawszych
wydarzeń zawodów. Warto też

będzie obejrzeć konkurs skoku

wzwyż w którym faworytem
jest Mirosław Włodarczyk z

AZŚ-u legitymujący się rezulta­
tem 218 cm oraz biegi średnio
i długodystansowe z udziałem

wyborowej grupy biegaczy Wa­
welu z Z, Poniatowskim i W.

Sawie,kim na czele oraz W. Fur­
manka z Hutnika.

Do mistrzostw zostali dopu­
szczeni także najlepsi juniorzy
krakowscy, legitymujący się re­
zultatami wymaganymi dla o-

siągnięcia klasy młodzieżowej
złotej oraz najlepsi juniorzy z

kadry spartakiadowej.
Warto więc polecić mistrzos­

twa okręgu wszystkim kibicom

„królowej sportu” w naszym
mieście, nadarza się bowiem
dość rzadka ókazja obejrzenia

wszystkich najlepszych zawod­
niczek i zawodników okręgu,
przeżycia emocji związanych z

walką na bieżni, skoczniach czy
rzutniach, a także . Wyrobienie
sobie bezpośredniego poglądu na

to jaką dziś klasę i siłę repre­
zentuje krakowska lekkoatlety­
ka. Zapraszamy więc na stadion
Wawelu, w piątek j w sobotę o

godz. 16.80 . (jl).

Z życia TKKF
OGNISKO Biprostal urządziło

spartakiadę sportową w której
zwyciężyli: tenis — A. Gebel,
tenis stołowy — T. Głąb, rzutici
do tarczy — E. Chojnacka i
M. Kłaś, siatkówka — zespół
budowlanych. *

BO 6 turniejach tenisowego
Grand Prix ZW TKKF na cze­
le klasyfikacji znajduje się
P, Lachowski — 155 pkt wy­
przedzając K. Chojnackiego i
M. Aleksandrowicza — obaj po
120 pkt, A. Sudolskięgo — 55

pkt oraz H. Ciosa, J Filipka i
J Przybylskiego — wszyscy po
50 pkt.

zawodów
Sebastian
ustanowił

biegu na-

13,Cisek.,
sko-
orąz

w

FLORENCJA. Podczas mię­
dzynarodowych
lekkoatletycznych
Coe (W. Brytania)
rekord świata w

800 m — 1.-11,72 min. W Cza­
sie tych samych zawodów

reprezentanci Polski odnieśli

trzy zwycięstwa — Danuta
Perkówa zwyciężyła w bie­
guna100mppł
Urszula Kielanówna w

ku wzwyż — 1,88 m

Andrzej Klimaszewski
skoku w dal — 7,66 m.

HONGKONG. Na ■turnieju
Masters w tenisie stołowym
Andrzej Grubba pokonał Ju­
gosłowianina Dragutina Sur-
beka 21:15, 21:1.3, a Leszek
Kucharski przegrał z Cze-
ehosłowakiem Milanem Or­
łowskim 11:21, 16:21.

' SZCZYRBSKE FLESO. Do­
konano tu losowania mi­
strzostw Europy koszykarek.
W eliminacjach Folki zmi’e-

rzą się z drużynami Jugosła­
wii, Finlandii,, Włoch, Holan­
dii i RFN. Dwa najlepsze
zespoły awansują do półfi­
nału. .

OLSZTYN. Kolejne kon- ■
kursy międzynarodowych za­
wodów jeździeckich w sko­
kach przez przeszkody wy­
grali: Polak Wiesław Hari-
man na „Nortonie”, Iris

Bayer (RFN) na „Trabancie”
oraz para z RFN Iris Bayer
— na „Cavalleriście” — Wil­
helm Bettinger na „Sandy”.

FUNTA ALA. Po drugim
dniu łuczniczych mistrzostw
świata Rolka Alicja Liskow­
ska awansowała na siódme

miejsce w konkurencji pań
mając 21 pkt. straty do pro­
wadzącej Natalii Butuzowej
(ZSRR).

Jedynie wysocy rangą policjanci i kilku oficerów
Scotland Yardu zdawało sobie sprawę, że ten żołnierz

przez krótki- okres -czasu został przydzielony, do. M15
i że, wszystkie morderstwa miały związek z Security
Office.

Gazety mówiły jedynie o .zwyczajnym poszukiwaniu
mordercy. Kiedy Godliman udostępnił szczegóły’,
większość dzienników przekazała całą historią w wy-
daniu wieczornym. Pierwsze wydanie gazet przezna­
czonych dla czytelników Szkocji, Ulsteru i Północnej
Walii nie zdążyło wydrukować sensacyjnych wiado­
mości i następnego dnia wydały dodatek nadzwyczaj­
ny. Ofiarę ze Stockwell przedstawiono jako robotnika,
nadano mu fałszywe' nazwisko i podano parę Wymy­
ślonych szczegółów dotyczących jego żySa w Londy-’
nie. To morderstwo, według dziennikarzy, pozostawało
w jakimś związku ze śmiercią Uny Garden w 1939
roku, ale jaki to był związek, dokładnie nie widziano.

Zabójca mordował przy użyciu sztyletu.
Dwie gazety z Liverpool szybko dowiedziały się o

zamordowanym w pociągu żołnierzu i snuły rozważa­
nia. czy i w tym wypadku sprawcą zabójstwa był

'■mężczyzna z Londynu zabijający sztyletem. Dziennika­
rze tych gazet próbowali dowiedzieć się czegoś od. po­
licji w Liverpool; Redaktorzy naczelni otrzymali tele­
fonicznie rozkaz z Komendy Głównej niedrukowania

żadnych danych dotyczących tej sprawy.
Ogółem zaaresztowano stu pięćdziesięciu siedmiu

wysokich brunetów, wszystkich podejrzewano, że na­
zywają się Faber. Wszyscy z' wyjątkiem dwudziestu

dziewięciu mogli, udowodnić swoją niewinność. Pra­
cownicy M15 przesłuchiwali tych dwudziestu dziewię­
ciu. Dwudziestu siedmiu ' weźwalo rodziców, krewnych,
czy sasihdów. którzy potwierdzili ich zeznania — wszys­
cy urodzili się na terenie Wielkiej Brytanii i nie opu­
szczali kraju w latach dwudziaslwch' kiedy Faber

przebywał w Niemczech.

KEN FOLLETT
u m. M.Targowska

Dwaj ośtatni. z zatrzymanych zostali przywiezieni do

Londynu i przesłuchiwał ich sam Godliman. Byli ka­
walerami żyjącymi samotnie, nie posiadali żadnych
krewnych i często.zmieniali miejsce zamieszkania.

Pierwszy z nich był pewnym siebie, elegancko ubra­
nym mężczyzną, który w sposób niezupełnie przeko­
nywający utrzymywał, że zarabiał na utrzymanie
jeżdżąc po kraju i wynajmując się w różnych miej-'
scach jako robotnik. Godliman wytłumaczył mu, że
szuka niemieckiego szpiega i, że w przeciwieństwie’
do policji może wtrącić do węzienia kogo chcę na.

okres wojny bez żadnej możliwości obrony. Co więcej,
nie jest w najmniejszym stopniu zainteresowany ła­
paniem zwyczajnych kryminalistów i każda informa­
cja przekazana mu na terenie Ministerstwa Wojny
jest ściśle tajna i nigdzie nie powtarzana.

Zatrzymany mężczyzna przyznał się wobec tego, że

jest oszustem i podał adresy dziewiętnastu starszych
pań. od których nieuczciwą drogą wyłudził ich rodo­
wą biżuterię w ciągu ostatnich trzech tygodni. Godli­
man przekazał go policji.

Nie poczuwał się do obowiązku dochowania danego
słowa wobec zawodowego oszusta.

Ostatni podejrzany również się załamał w trakcie

przesłuchania. Sekret, który ukrywał, polegał na tym,
że bynajmniej nie był kawalerem. Wręcz przeciwnie.
Miał żonę w Brighton, w SolihuU, Birmingham, Chi­
chester, Newbury i E^eter. Wszystkie przedstawiły

świadectwo ślubu jeszcze tego samego dnia. Bigamista
znalazł się w ■areszcie gdzie czekał na rozprawę.

Poszukiwania Fabera nie ustawały i Godliman
w biurze w tym gorączkowym okresie.

Dworzec kolejowy Tempie Meads W Bristolu:
— Dzień dobry. Czy nie zechciałaby pani spojrzeć

na to zdjęcie?
''

— Hej dziewczęta —. gliniarz pokazuje swoje foto­
grafie!

— Bez żartów, proszę powiedzieć, czy widziała już
pani tego człowieka?

— O' rany, ale przystojny! Bardzo chciałabym go
spotkać..

— Myślę,' że nie, gdyby pani -wiedziała co

Proszą, żeby wszystkie panie rzuciły, okiem

zdjęcie.
— Nigdy go nie widziałam;
— Ja też nie.
— Nie mam pojęcia, kto to jest.
— Kiedy go złapiecie, zapytajcie, czy miałby

na randkę z ładną dziewczyną- z Bristolu.
— Przestańcie'dziewczęta... Wydaje wam się, że mo­

żecie. zachowywać się jak mężczyźni tylko dlatego, że
nosicie spodnie i macie pracę tragarza.

Pro-m w Woolwich:
— Paskudny dziteń, panie poruczniku.
— Dzień .dobry, kapitanie. Myślę, że na pełnym W

rzu jest jeszcze gorzej.
— Czy mogę panu w czymś pomóc? A może

stu przepływa pan rzekę?
— Chcę, żeby przyjrzał się pan tej twarzy,

nie. •

— Chwileczkę, tylko włożę okulary. Proszę
obawiać. Kiedy prowadzę statek, świetnie widzę. ,Po-
trzsbuję okularów, kiedy chcę zobaczyć coś z bliska.
O co więc chodzi?

(Ciąg dalszy nastąpi)

spał

zrobił,
na■to

ochotę

po pro-

kapita-

Wakacje z Juyenią.

na sportowo
W OKRESIE- wakacji Klub'

Sportowy Juuenia Kraków or­
ganizuje półkolonie sportowe
dla dzieci i młodzieży. Zajęcia
odbywać się będą w godz. 9—18
na obiektach klubu przy Bło­
niach oraz na basenie Cracovii,
obiady.
ska”.

Jest-

miejsc
•lipcu, chętni winni się zgłaszać
do 16 czerwca w sekretariac:e
Juvenii przy ul. Jagielloń­
skiej 11, tel. 297-01 w godz.
9—16.

w restauracji „Rycer

jeszcze kilka wolnych
na turnus w miesiącu

Krakowski

rejs żeglarski

się nie

4?,5)

JUTRO i w niedzielę od­
będzie się na Wiśle krakow­
ski rejs żeglarski PTTK.
Weźmie w nim udział ók, 40

żeglarzy.- Na 8 łodziach ża­
glowych przepłyną oni w

ciągu dwóch dni szlak Jezio­
rzany — Kraków. W nie­
dzielę dodatkowo rozegrane
zostaną regaty turystyczne
m trasie Tyniec — Bielany
— Wawel.


